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PERSONALIA.
(Telefonem ort uEnSfHyi korespondenta.)

■Warszawa. 10. cizerwca. (aft) Po rwo 
cił do Warszawy p. min. oświaty Ozcr 
wiński, który jako reprezentant Prezy
denta Rziplitaj uczestniczył w  Krako 
wie w posiedzeniu polskiej akaidemiji u 
miejętiności.

Dyrektor służby zdrowia dr. Pie
strzyński wyjechał na kilkudniową in
spekcję zdrojowisk i szpitali. M. i. in
spekcja przeprowadzona będzie w  Kry 
nicy.

Dyr. urzędu emigracyjnego Nako- 
necznikoit wyjechał do Genewy na ;po 
siedzenie komitetu (Iksipertów Ligi Na
rodów. Omawiana będzie sprawa taryf 
tranzytowych dila emigrantów. P. Dy
rektorowi towarzyszy inspektor emigra 

.jfyjny Jankowski.
Przybył do Warszawy wojewoda 

Stanisławowa Nakunecunikofi - Eln- 
kuwski oraz wojewoda wołyński Jó- 
uefski. Obaj wojewodowie przybyli w 
sprawach służbowych.

 o-----
U R LO P MilN. S K Ł A D k O W S K IE - 

GO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 10. czerwca, (a b ) P. 
mim. Składikawski udaje• się w nie
dzielę 16. czerwca na urlop. P. m i
nister w towarzyfelwie sw ej m al- 
żonlki w yjeżdża samochodem na 
cztery tygoidmiie zagranicę. iSieoticc-
nego ministra zastępować 'będzie
ipodsekrelarz sitamm pnilik. Pieraciki.

 o— -
CHOROBA MIN. MORACZEWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10. czerwca (ab) Mm. ro 
bót publ. Moraczcwski zaniemógł w dniu 
dzisiejszym i musiał przerwać urzędo
wani

PRZYKRE ROZCZARO W ANIĘ MlLJONEHA#
ió D o  . artykułu na stronie 9-lej).

M m  W illi w Niemczech.
SPĘDZI TAM INGOGNIT 0 KILKA TYGODNI.

kilka tygodni. Pobyt nie będzie m;atj Berlin. 10. czerwca. (Tel. G. P.) 
„Voss. Zeitung“ donosi, że ks. Walji 
ma pczybyć w lipcn incognito fio Nie
miec. Książe ma spędzić w N: imczech

charakteru oficjalnego. Książe' ograni
czy się do złożenia kilku wizyt grzecz
nościowych,

WYJAZD P. PREZYDENTA RZPL1EJ 
NA W OŁYŃ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10. czerwca (ab) Wyjazd 

p. Prezydenta Rzpltej aa Wołyń nastąpi 
dnia 15. czerwca. Pierwszym etapem po
dróży p. Prezydenta będzie_ Łuck. W o 
jewoda Józefski, który przybył d2 Ćś do 
Warszawy porozumiewa się z kancelarją 
p. Prezydenta dla ustalenia całkowitego 
programu pndróż.y i jej szczegółów 

 u-------
NOWY USTRÓJ SZKOLNICTWA

Śr e d n ie g o .
(THefrr.'! m ■»*r!o*v>ontn 1

Warszawa. 10. czerwca, (st.) W 
Min. Oświaty rozpoczęły się prace nad 
ustaleniem podistaw "owego nsb-ojn 
szkolnictwa średniego. W pracach bę
dą wzięte pod uwagę opimjc wypowie
dziane ostatnio na zjazidach nauczy
cielskich.

GENERAŁ ESTOŃSKI W  WARSZA 
WIE.

Warszawa, 10, czerwca. (Tel. G. 
P.) Bawi tu b. min. spraw wojsk. Esto 
nji Reek. Gen. Reek złożył cały szereg 
wizyt wyższym oficerom polskim. Uda 
je się on 11 bm. do Dęblina, stąd zaś 
do To'nunią, poozem na PWK. do Po
znania.

o------
NIESŁYCHANE ZDZIERSTWO  

HOTELARZY WARSZAWSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenlal.

Warszawa. 10. czerwca (sl) Związek 
hotelarzy warszawskich zgłosił do urzę
du przemysłowego projekt podwyżki cen
nika hotelowego Ilotelarże' żądają 20% 
podwyżki, a właściciele hoteli w pobliża 
dworca głównego aż 80% podwyżki. Nie
wątpliwie urząd przemysłowy projekt 
podwyżki odrzuci.

 0-----
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i wycofa wojska okupacyjne z Nadrenjf,
.'redo polityczne kierownika polityfci ang., Hendersona.

sieidzenic noiwego gabinetu pod ptz 
w&dnictwam Mac Donalda. Większość

prac mrych resortów. Parlament zbie
rze się 25 hm. na krótko dla dokonania

ministrów rozpoczęła urzędowanie. —  wyboru speackera i  złożenia przysięgi. 
'Ministrowie zapoznają się z biegiem 1

ffic Dl li cna s;p di SM i Zj.
W  TOWaRZYSTWIŁ PREMJERa  Ka NADA, DATJDURa NDA.

Wiedeń, 10 czerwca. (Tel. G. P.). 
Dzienniki nadają z N. Jorku wiado
mość, iż Mac Donald wyjechać ma w 
ciągu lata do Waszyngtonu. Towarzy
szyć mu ma w tej podróży pnemjer ka
nadyjski Dandurand. Wiadomość ta

lrń§ Jercy m  iwgłosi
M O W Y  TR O N O W E J.

Londyn 10. czerwca. (T e l. G. P )  
Slam zdrowia króla Jerzego jesl zu- 
/pelinie zadowalający, jednakowoż 
król nie będzie mógł w j  glosie m o
w y trcmiowej na otwarciu parla- 
imtalfiu, k tóry się zifaiera 2. lipca. — 
Przyipuisz czają, iż mowę tronową 
cldezyla bądź królowa, bądź też 
upecijalrtiie delegowany jeden z wyż
•jzyeh urzędników państwa.

11. bm. na Padzie gabinetowej

F ra iifasta  m m  p sp sd a K za
POD W O D Z Ą  SEN. N O iL E N S A  N A  W Y S T A W  B3& PO ZN AŃ SK IE J.

Londyn, 10 czerwca. (Tel. G. P.). 
W wywiadzie, udzielonym przedstawi
cielowi ,;Daily Herald", sekr. stanu 
spraw ziagr. Henderson oświadczył, że 
zarówno on, jak i premger Mac Donald 
uznają, że stosunki z Liuą Narodów sta
nowią jeden z zaSadnicz/c.h punktów 
polityki nowego gabinetu. Minister po
wiedział przytem: Musimy być nietyl- 
ko w LidŁ0, ale być równijż z Ligą — 
Nasza polityka prowadzona nędzie w  
duchu Ligi. Zagadnienia nasze trakto
wać będziemy nie z punktu widzenia 
strategii narodowej, lecz na platformie 
wporpracy narodowe;. Ten duch przy
świecać będzie naszej polityce .zarów
no w stosunku do państw, które są 
członkami Ligi, jak i do tych, które do 
nie; nie należą, a więc do Stanów Zjed. 
i Rosji.

Znaczenie Ameryki jest olbrzymie, 
zarówno dlatego,, że w odniesieniu do 
problematów związanych z .pokojem 
powszechnym Stany Zj. mają klucz do 
sytaaeji, jak i w odniesieniu do szeregu 
wspólnych spraw o znaczeniu świato- 
wem Czynić będziemy wszystko, co w 
naszoj mesy, aby zacieśnić węzły mię
dzy dwoma wieikiami demokracjami 
aniglo - saskiemi.

Drug-iam w lelkiem państwem, któ 
re znajduje się^poza Ligą, jest Związek 
'Reurbiik sowieckich. Polityka Labour 
Party jest dobrze znana. To też rząd 
naisz pospieszy z wykonaniem je, pro 
gramu, przedewszystkiem 

w giasueUtach z Rosją, przystępu
jąc w dradze rokowań do nawiąza
nia stosunków dyplomatycznych 

i gospodarczych 
na podstawach koniecznych dla utrzy
mania pokoju powszechnego i dla wzglę 
dów ekonomicznych.

Mówiąc o odszkodowaniach nie
mieckich. Henderson zaznaczył, że 
rząd powinien poznać szczegółowo spra 
wozdanie ekspertów i upewnić się co 
do opinji w tej dziedzinie rzcądów .za
interesowanych. Dopiero wówczas rząd 
może zadecydować o swoim następnym 
kroku.

W  sprawie Nadrenji Henderson o- 
świadczyb wyraźnie, żę, dążeniem rzą
du bęazie możlu/ie jak najśmieszniej
sze

wycofame stamtąd wojsk brytyj
skich. Rząd pragnąłby również ta
kiego wycofania wszystkich wojsk 
obcych z obszarów państwa nie

mieckiego.
Dodał on jednak, że rząd przystępnwać 
oędzie z ostrożnością do wyboru naj
skuteczniejszych środków osiągnięcia 
tegr celu. Tak samo będzie postępował 
w odniesieniu do zagadnienia rozbro
jenia i bardzo ważnego zagadnienia 
arbitrażu.

GABINET MAC DONALDA OBJĄŁ 
URZĘDOWĄ NTE.

Londvn, 10 czerwca. (eTl. G. P ). 
Dziś rano w  gmachu przy Downing- 
strett odbyło się pierwsza formalne po-

ROPlERAJCIE TOWARZYSTWO  
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI 
SUJCiE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI 7M  lEńZĘCEJJ

Poznan 10. czerwca. ( 'L e i G. P.) 
Dziś przybyła do Poznania z P a ry 
ża francuska miisja gospodarcza z 
amba.sacloirem No-ulcnscm na czele. 
Dr. Wachowiaik w ygłosił iprzemó- 
w ienir pc-\vilai!inc. Odpow iedział p 
Noulons zapewimajiąic, że m isja

Warszawa, 10 czerwca, (st) Min. 
spraw wewn. wydało ostatfreznio de
cyzję, na mocy której zarządzone zo
stało rozwiązanie Htowarzyszonia wol- 
noimyślioieli polskich w Warszawie, 
wraz z oddziałami stowarzyszenia w 
Wilnie, Łówiczu, Lodzi, Rzeszowie,'

wywołała duże wrażenie w  opinji a- 
mtrykańskiej. Ze stron miarodajnych 
oświadczają że wizyta ta dęazie nader 
pożądaną i dr ona sposobność do omó
wienia całego kompleksu spraw ame
rykańsko - angielskich

Mac Donald poinform uje swych ko 
lęgów  o głównych w y tycznych mo
w y tronowej króla. Mowa la zajm ie 
isię główni:e kw estjam i rozbrojenia, 
bciziroLiocia i ogólnej sytuacji gospo
darczej krajiu. Moiwia ma zawierać 
un. in. zapowiedź wniesienia pro
jektu ustawy pnzewldującej znacz
ne zm niejszenie czasu pracy w  ko
palniach aing'elsikich.

francuska jest mrsją nueljuiko go 
spodarczą i poi. tyczna, ale pizede- 
v. szystkiem misją przyjacielską i 
że sfery piw -myslu francuskiego 
chętnie zapoznają się z produkcją 
polską ed e  n zacieśnienia węzłów 
gospodarczy o i

Lublinie, Katowicach, Chełmie i Gosty 
n.inie. Równocześnie postanowiło Min. 
spraw 'wewn. wystąpić do władz rzą
dowych z wnioskiem o zawiedzenie 
organu titowarzyszenia1 wolnomyślicieli 
polfikidh tygodnika „Myśl“ w Warsza
wie,

KONFERENCJA LtUDOWLANA
U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10. czerwca (ab) W  ub. 

sobotę odbyła się u Marsz. Piłsudskiego 
konferencja w sprawach budowlanych 
W  konferencji uczestniczył m i. min. 
ronót publ, MoraczcwskĘ

JEŹDŹCY ZAGRA M OZM I U P A 
NA PR E ZYD EN TA  RZPLTEJ.
W arszawa 10. czerwca. (T e l. G. 

P )  W  d n u  dzisiejszym  o godz. 17 
odb.\ ło się na Zaniku przyjęcie 
jeźdźców drużyn zagranicznych, ba 
w iąeych w W arszaw ie przez p. Pre
zyden ta ’ Rzeczypospolitej. Na przy 
jęciu obećń; byli p rzed staw ic ie l ay 
r lom a‘vczni wszystkich pańs*w bić 
rącycn udział w  kmiKunsach

 o-----
KONGRES „W YZW O LENIA".

Warszawa, 10. czerwca (Tel. G. P.). 
W  dn. 11. bm. rozpoczynają się lu ob ia
dy kongresu PSL. W yzwolenia. Sprawa 
zwołania nadzwyczajnej sesji >ejmowej, 
nie będzie omawiana na kongresie, gdyż 
Główny Zarząd W yzwolenia zadecydował 
już tę sprawę w  sensie negatywnym po 
porozumieniu z PPS.

OTWARCIE KOMUNIKACJI 
GDYNIA— N O W Y JORK.

Gdynia, 10. czerwca (Tel. G. PJ. W  
6 bm. została ponjęta bezpośrednia ko
munikacja między Gdynia i Nowym 
Jorkiem za pośrednictwem 9 okrętów 
Tow. „Americain Danlzig L ine". Nastą
piło to na podstawie umowy zawartej 11 
kwietnia br.

'——O ——
PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY 
x NA WYSTAWIE POZNAŃSKIEJ

Warszawa. 10. czerwca. (Tal. G. P.j 
Parlamentarzyści francuscy przybędą 
do Potoki we wrześniu ńb. i zwiedzą 
PWK. w  Poznam iu

NA NOWĄ NUTĘ.
Zabrze. 10. czerwca. (Ted G. P.j Na 

uroczystość poświęcenia nowej pływał 
ni w  Zabrzu zaproszono wczoraj potok, 
konsula generalnego Mailhomme. Bur
mistrz m. Zabrza Brandt, zwrócił się 
specjalnie d'o konsula Malhomme, wy
rażając zadowolenie z powodu jego 
przybycia i zaznaczając, że czynni
kom niemieckim na pograniczu zależy 
specjalnie na utrzymaniu stosunków 
sąsiedzkich Fakt ten należy zapisać 
na karb dążności do zła godzenia na
strojów potokc-niemieckich po wypad
kach opolskich.

TEATRALNA BECZKA DANAID  
W  WARSZAW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 czerwca (st) Korni sa- 

rjat m W arszawy zwrócił się do rządu 
z prośbą o zapłacenie miasta subsydjum 
pół miljona zł. na częściowe pokrycie w 
teatrach miejskich. W  br. otrzymano po 
dobne subsydjum i w ten sposób uchro
niono miasto od trudności. Należy stwier 
dzić, że badania przeprowadzone przez 
komisarjat wykazują, że deficytu Opery 
warszawskiej nie da się uniknąć, ponie
waż gmach opery jest za szczupły i licz
ba miejsc niewystarczająca i dlatego 
wystawienie każdej sztuki wynosi wiece, 
niż sala może ookryć

Herlm, 10 czerwca, (Tel G. P.). O 
gndz. 10 zajechał na dworzec pociąg 
dworski, z którego wysiadł król Faad, 
w  otoczeniu świty. Członkowie orsza
ku łaóliewskiegc w czerwonych fezach ,

Katastrofa mm wojskowego
pod Zamościem ,

- ŻO N A K A P IT A N A  ZG INĘ  LA, 5 OlSÓB R AN N YC H .
Lubton 10. czerw ca..(Te l. G, P.) 

W raoraj rano oficerow ie garnizonu 
ZiamioYslkiego wracał i wnaz z żona
mi z Kiterniensowa do Zamościa w 
'liczbie 16 osób aailetn ipóteiężafó- 
wem. Koło wsi Zawada skrzydło

W! iiis l Fni i  Berlinie.

austa uderzyło o siłup telegraf kamy. 
Pasażerowie wyip&dlłi. na szosę, ż o 
n a  kapitana 3 piatp, Duinnilkoiwa po- 
nuoisilta śimierć. 5 osób odniosło rany, 
2 0’s'ó'by w yszły  Ibez szwanku, zaś 
reszta doznała lekkich obnażeń.

na głowie trzymali w ręku bukiety 
czerwonych goździków. Króia powi
tał Hindenourn w  otoczeniu członków 
rządu

Umwmmm s t iif ir iiiia ń
woincmpf licie li iu Polsce .*Jr
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FIASKO KAMPANII NIEMIECKIEJ W  SPRAWIE MNIEJSZOŚCI NARÓD

Madryt, 10 czerwca. (Tel. G. P.). 
Dziś odbyło się tu otwarcie 35 sesji Ra
dy Ligi Narodów Rozpatrywane było 
pacanie Wągier w sprawie optantów 
węgierskich oraz niezatatwiona do tych 
czas kwestja rumuńsko - węgierska. 
W sprawie optantów rządy oznajmiły 
Radzie Ligi, że prowadzą bezpośrednie 
rokowania, prosząc o odroczenia roz
patrywania tego zagadnienia. Go się 
tyczy sprawy drugiej, rządy zamtere- 
suwane aoszly zgadnie do porozumie
nia bez interwencji Rady Ligi Narodów. 
Wobec trgo Rada Ligi wyraża obu rzą
dom gratulacje z powodu osiągnięcia 
porozumienia.

Na wniosek rządu Rzeszy wnisano 
na porządek dzienny se-s i sprawę li
kwidacji mienia mniejszości niemiec
kiej w Polsce.

'Kampanję niemiecką w  sprawie 
mniejszości narodowych, podjętą w  ce
lu przysporzenia wewnętrznych Kłopo
tów nowopowstałym państwom należy 
nważać za całkowicie chybioną. Sta
nowisko, zajęte p t z c z  większość Rady 
Ligi Nor., w  szczególności zaś stanowi
sko zajęte przez Brianda, dowodzi zde ■ 
cydowanej niechęci Rady do obarcze
nia się w sprawie stosunku dc mniej- 
szuści obowiązkami, wykraczającemu 
poza ramy traktatów pokojowych.

KONFERENCJA LONDYŃSKA 
W  SPRAWIE NADRENJj;

Wiedeń, 10 czerwca. (Tel. G. P.l. 
Według doniesień z Paryża i Madrytu, 
Niemcy czynią obecnie przygotowania 
do ziwołania konferencji ministrów spr. 
zagranicznych, na której ma być oma 
wiana spraw-a opróżnienia Nadrenii. 
Konferencja ta odbyć się ma w Lon
dynie.

Berlin. 10. czerwca. Tal. G P.) P.ra 
sa berlińska zapowiada na dziś pierw
sze Spotkanie między SLesemannem a

PO LS K IE  O D ZN A C ZE N IE  D LA  
PR IM O  DE R IV E R Y .

Madryt 10 czerwca, 1. 1 cl. G. P .) 
Poseł Rzeczy pc-upuJitej Perłowski 
w yda ł obiad na cześć generała P r i
m o de R ivery  i ministra. Zalesk ie
go. Po obiedzie m in ister Zaleski 
w ręczył generałow i oimer Orła Bia. 
lego.

4NGLICY BRONIĄ SWEJ KONCESJI 
BIAŁOWIESKIEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Wa,szawn, 10. czerwca (ab) Bawią w 

W arszawie przedstawiciele konsorcjum 
angielskiego, które przed pięciu laty o- 
trzymalo koncesję rządu polskiego na 
eksploatację Puszczy Białowieskiej. W o 
bec niedotrzymania warunków zawartej 
umowy, Min. rolnictwa koncesję cofnęło 
i samo postanowiło przejąć eksploatację 
puszczy Białowieskiej Decyzja ta nie za
dowoliła AAnglikóWi, których dwaj przed 
stawiciele przybyli do W arszawy celem 

a O-----

OFICERA - LOTNIKA URATOWAŁ 
SPADOCHRON.

Kraków, 10 czerwca. (Tel. G P.L 
Dziś podczas lotu ćwiczebnego wpadł 
"w korkociąg kapitan - pilot Pawlikow
ski. Samolot runął na wał kolejowy. 
Pilotowi udało się uratować przy oomo 
CY spadochronu.

t o •

Briandem, wyrażając przekonani.-, że 
-spotkanie wywoła diuższtą rozmowę 
n-a temat przyszłej konferencji polityca 
nej reparacyjnej

-Madiryt 10. czerwca. ('Lol. G. P .) 
Trzydn iow e rozprawy >nie w ystar
czyły na wyczerpanie lematu, k-tó- 
-ry nastręczył ra-point Kom itelu 
Tmzecih w sprawie mniejszości rta- 
.■ciii owych. Delegacja niemiecka 
zm ierza do przewlekania decyzji w  
it-ej sprawie do w-nześo-iofwego posie.

idizenia w  Genewie.
'Sensację wizbułd-zdo doniesienie 

jednego z dtziennlilkiówi, jakoby Sire- 
semanu m ia ł oświadczyć, że Hisiz. 
ipainja pow inna być specjalnie zaiin- 
-leresorwaną sprawą mniejszości 
iprtzyCzem ziob ił w yiaźną aluzję do 
ikadakwji i krainy Baslkow Galicji.

W  związku z tem, rząd hiszpański 
nosi się podobno z zamiarem wydania 
noty —  w której zaprotestujr energicz
nie przeciwko tak:emu postawieniu spra

wy i stwierdzi, że stosunek mniejszości 
katalońskich i tyj.skijskieh do ojczyzny 
hiszpańskiej był zawsze jak najbardziej 
lojalny.

LIGA NARODÓW A CENY ZEOŻA.
Wiedtń, 10 czerwca. „N. W. Jour- 

nal“ roztrzą-sa dziś -Projekt zwrócenia 
się do Komitetu Ekotu. L. Narrodów z 
prośbą, by zajął się sprawą racjonali
zacji produkcji zboża i doprowadził w 
ten sposób ńo usła-ienia cen zboża, gdyż 
-nieurodzaj zagraża nietylko egzysten
cji rolnika, ale przemysłowca pracują
cego dla rolnictwa Kwestja cen zno-ża 
nielda się załatwić przez pojedyncze 
państwa nawet przez Amerykę, tylko 
przez I igę Narodów

III
Uchwalono utworzenie / kademji Literatury polskiej.

Poznań, 10 czerw-ca. (Tel. G. P.). 
Na odbytym tu ostatnio Zjaździe Lite
ratów z cał-ej Polski, powzięto -szereg 
ważnych rezolucyj, m. in-. w  sprawi-e 
ustanowienia najwyższej instytucji li
teratów w Polsce, którą ma być Zarząd 
Zaw odowego Związku Liter stew w War 
szaw-ic, uzupełni o® y delegatami pro
wincjonalnymi. Dalej powzięto rezolu
cję w  sprawie racjonalnej gospodarki

obiektami literackiemu, .przycz-em pod
kreślono, że -literatura i teatr są rów
nież obiektami produkcji oraz konsum-
cji i tworzą ipewm-e pozycje w  n-aszem 
gospodarstwie narodowiem.

Ogólno polski Zjazd Litero tów 
zwrócił się do Komitetu Ekonomicznego 
Pr-ezydjum Rady -Mini-Strów o przepro
wadzenie badań nad ryńkie/m literac
kim i teatralnym w Polsce. Zjazd wy-

HakatysfjfGzng man festacja
w  O p o l u ,

,,ZEPPELIN“ ZAPROSZONY NA 
Katowice. 10. czerwca. (Teł. G. P.) 

,.T\attow.HSer Zed,tu-n-g“ donosi, że Zje
dnoczone Związki górnośląskich Hei- 
matstreue-rów urządzają 30 czenwca 
br. w Opolu manifestację przeciwko 
Traktatowi Wersalskiemu połączoną z 
manifestacją w sprawie Saary. W 
związku -z te-m wysłano na ręce dra

JJU
GOŚCINNE BUJANIE.

‘ Ecikenera pismo zapraszające statek 
wietrzny ZeppeJtn ao odwiedzenia Gór 
nego SDska. Zarząd budowy statku 
zawiadomił, że nie może na pewne 
przyrzec swojej wizyty, gdyż dotych
czas nie są znane wyniki badań u-sźko 
dzenia motorów.

Jak za czasów kajzsra Wilusia...
Szczecin. 10. czerwca. (Tel. G. P.) 

Podczas srebrnego weceia b. wielkiego 
księcia Meklemburgii na zamku Lu- 
dwigslust stahlhedmowcy i inne zwią
zki wszechniemieckie urządziły olbrzy

mie demonstracje nrlitame, w
rycih uczestniczyło 15.000 ludzi 
cdkie-s-tirami i 6.000 (pochodniami 
2-00 chorągwiami.

któ- 
z' 12 
oraz

m  M in  jrze ;ii5 n ie  k h r
Budapcsizil JQ. czerwca. (T e l. G. 

lP .) „Ejlsag” donosi z Rutkaire-sz-tu: 
Min. Mdonesiciu ipodecilł posłowi m - 
irmunslki-etm/u w  Budapeszcie Grigo- 
iresou zaprotestować u rządu węgier

-Skiego przejcńwlPio lneści m ow y pre- 
injena Bothleina, wygłoszonej 26. 
m,a;a but. z okazji odsłonięcia nom. 
niik-a połegłyc.b *
MAC DONALD

OsoDliiy ioail na Giraao,
BANDYCI WENEZUELSCY UPROWADZILI

NAT ORA.

Willemstad. 10 , azepwca. (Tel. G.
P.) Uizlbrojona banda, wedle przypusz
czeń nacjonalistów z Wenezueli, opa
nowała w  sobotę wieczorem wyihrzeże 
zabijając wielu policjantów. Na-pastni 
cy, na których czele stoi generał Vibi- 
no opanowali amerykański parowiec 
„Marac-aib-e^- uprowadzając na jego 
pokładzie jako zakładników gubernato 
ra holenderskiego wyspy Curacao i do 
wódcę garnizonu. Banu a skierowała

h o l e n d ł iis e l e g o  g u b e r -

sta+ek Maracaibo na wybrzeże Wene
zueli, gdzie wylądowała zwalniając 
fnnk-ojonarjuszy holen-derskic-h, którzy 
na pokładzie statku powtróci-li zdrowi 
i cali do Willemstad.

(-Red.: Wiłlem-s-tad jest stolicą wy 
spy Curacao, jednej z tz-w. „Wysp pod 
wia-trem'‘ położonych blisko wybrzeża 
Wenezueli, a należący-ch do Holan
dii).

raził przekonanie, że w yjaśni-enie fak
tycznego -stanu rzeczy przed Ko-mLetem 
Ek-on. ustali racjonalną kalkulację pro
dukcji wydawniczo - literackiej, roz
szerzy metody podaży i wyjaśni możli
wość jx)większ°naa rynku zbytu w  dzie 
dzini-e teatru, zwłaszcza opartego mą 
funduszu k-omunalnym i państwowym, 
oraz przez rewLnę dotychczasowych 
meftow administracji urtyptyoznej i o- 
gólnej otworzy dla literatury niewąt. 
pliwie szerszy -niż dotąd i korzystny 
dla sceny dustęp dla teatru.

Dalej zapadłą uchwała, oświadcza
jąca -się za powołaniem do życia Ak-a. 
demji Literatury w  Polsc-e. Akadem ja 
-skłaaać się ma z 21 członków, z któ
rych 10 mianowałby P. Prezydent Rze
czy plitej, 11 zaś kuoptowanych by było 
p-rzez -tych pi-ei w szych, Go-dność człon
ka Akadcmiji byłaby dożywotnia.

Zjazd uchwalił pTzez aklamację 
zwrócić się do Pnezydjum m. -Poznania 
o umieszczenie-na domu w  Poznaniu 
przy ul. iw . Marcina 66 tablicy pamiąt
kowej z napisem: „Tutaj w r. 18-13 prze 
bywał w  domu Karola Libelta Juljoisz 
Sło-wacki'*.

 o------
,rOLSXA, KTÓRA IDZIE*.

Warszawa, 10 czerwc-a (ab) Poja
wiła się książka p-t. „Polska, która 
idzie**, -pióra wybitnego publicysty obo 
zu Piłsudczyków, Wojciech-a Stpiczyń- 
skiego, do niedawna nacz-el n-ego redak- 
zu Biłsudsczyków, Wojciecha Stjuczyń- 
oona jest omówieniu rządów w Polsce 
do -czasu wypadków majowych oraz za 
wiera syntetyczne poglądy autora na 
zaga-dnd-enia polityczno - ' społeczne o- 
bozu Piłsudczyków.

WIELKI POŻAR POD WARSZAWĄ.
(Trlelonem  oa naszego korespondenta,t

War°zawa. 10 cizarwca. (st.) Sku
tkiem wadliwego urządzenia pirzjwo- 
du kominowego wczoraj we wsi Siera- 
kiu w  pow. warszawskim powstał po
żar, który strawił killka bu-dynków. 
Straty obliczają na przeszło pól miljo- 
HA zł.

ZGON W YBITNEGO ARTYSTY 
MALARZA.

Warszawa, 10, czerwca (Tel. G. P.). 
W  jednem z letnisk podmiejskich zmart 
ś. p. Bolesław Riidiger, w wieku lat 71, 
S. p. Rudrger należał do wybitniejszych 
malarzy ■ ilustratorów starszego pokole
nia. Przez kilka lat był kierownikiem 
W ojsk. Zakł. Graf.
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Papież i  mml oa pi. l i  Piaira,
Rzym, 10 czerwca. (Tel. G. P.) W e

dług ułożonego planu udekoruje Ojciec 
św. podczas wiŁyiy króia włoskiego 
„Orderem Chrystusa", a Mursolinie-o 
orderem „Zlołej ostrogi". Wbrew twier 
dzeniom, nie opvści Papież po taz pierw 
szy Watykanu dla rewizytowania kró
la włoskiego. Według ce.ren»njału wa
tykańskiego rewizytuje Ojciec św. su- 
werenów za pośrednictwem kard. Ga- 
sparriiego, weźmie natomiast udział w  
procesji urządzonej z powodu kongresu 
katechetów włoskich dn 20 bm. n'a 
PI Sw. Piotra. Podczas tej procesji 
mesć bęazw Papież Najświętszy Sakra
ment i uuzieli ize stoipnia Bazyliki bło
gosławieństwa „arbi et orbi“.

'P^asa włos»a, komentując wym ia
nę aktów ratyfikacyjnych między W a
tykanem a Włochami, wyraża głębokie 
zadowolenie, podkreślając, że wzajem-

I.OKAUT ODPOWIEDZIĄ NA STRAJK 
KUCHARZY.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a rsz a w a , 10. czerwca (st) Między 
Stow. restauratorów a związkiem kuch
m istrzów w Warszawie doszto w sobotę 
do zatargu na tle ekonomilcznem. Kuch
mistrze wysunęli żądania plac: w  zakta 
dach 1. kategorji 100 zł., w II —  140, w 
III   130 zł. tygodniowo. Ponadto żą
dają skrócenia godzin pracy do 46 na ty 
dzień, ograniczenia w przyjmowaniu t 
zw_ uczniów dostarczania czystej b ieli
zny w  pracy itp. Restauratorzy wymówili 
dotychczasowe warunki i proponują oh 
niżenie płac ze 150 do 120 zł. w  T. ka.1 
110 w  II kat. i 100 zł w  III, kat. (ty
godniowo). Kuchmistrze odpowiedzieli 
na to w łosk im  strajkiem . Restauratorzy 
poczynili przygo tow an ia  do lokautu.

PIERWS7Y WYSTĘP PUBLICZNY POZA OBRĘBEM W a TYKa NU.

na dobra wola i lojalność kontraktem- . wykonywaniu tych iktów jakieś diob- 
tów pozwalają mieć niezłomne przeko- nie trudności natury praktycznej, to bę- 
nanic, iż jeżeli nawet powstaną przy | dą ona łatwo usunięte,

RZEŹNIA W  ZŁOCZOWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Złoczów, 10. czerwca (Kr ) Dzięki o- 
owocnej pracy prezesa miasta posła dra 
Muszyńskiego i zastępcy burmistrza adw 
dra Majbluma, zostanie wkrótce urucho
miona rzeźnia, wykonana podług najno 
wszej zdobyczy techniki, tak że może 
być porównana do rzeźni paryskiej.

 -
ŁOTYSZE NIE CHCĄ NIEMIECKICH 

YAMTĄIEK.
Ryga. 10. czerwca. (Tel. G. P.) U- 

bieełaj nocy nieznani sprawcy wysa
dzili w powietrze znajdujący się na 
cmentarzu leśnym kamień pamiątko
wy wzniesiony tam ko uczczeń:' nie
mieckiej Landwehry, która w r. 1919 
przyczyniła się ido oswodzania Rygi od 
bolszewików.

(Sreczysteśc ku *izsi założyciela
zakonu ks. Salezjanów,

ES. FRYKAS HLOND I KRÓLEWICZ WŁOSKI W  POCHODZIE
Turyn, 10 czerwca (Tel. G. P.). Od- 

Dyła się lid w obecno&cii tłumów cere
monia .przeniesienia prochów błogosła
wionego księdza Don Brsco do bazyli
ki Santa Mairia Ausiliatrica. W  cere
monii! w bazylice wziął udział Prymas

KU CZCI MARSZ.
Wilno, 10 czerwca (Tel. G. P.). 

9 bm. gmina Iza, .powiatu wilej-skiego, 
obchodziła podniosłą uroczystość po
święcenia cerkwi prawosławnej i zało
żenia kamienia węgielnego pod pom
nik Marszałka Piłsudskiego. Aktu po
święcenia dokonał arcybiskup prawosła 
wny Teodozjusi, w otoczeniu licznego 
duchowieństwa, władz oraz społeczeń 
siwa. Wielkie wrażenie wywołało pod-

Zjazd pocztowców poisklch.
'K ra ików  10. c z e rw ca . (T a l .  G. P . )  

W  'nlddlziellę o d b y ł s ię  tu  z ja z d  
/.'WiiąziKów u rzę d n ik ó w  p o c z to w y c h  
R z e c z y p o s p o lit e j .  U ich w a ion ó* ' m ię 
d z y  In n om i, p r z e z  alkiliamację 're zo 
lu c ję  w  s p ra w ie  uitwaiikonia jeclńo-

liitogo Z w ią z k u  pifooow irjilków  pocz- 
'Łciwyoh. Z ja z d  wjisiliał d ep es ze  h o l-  
d/0 'winicize d o  p. P rezjT le in  la  R zip lte j, 
MarsziaiUka Piulgudskirago i m in . B oer 
mera.

Niem. M m l  rodowi
OSTRA KRYTYKI. NIESZCZĘŚLIWEJ POLITYKI FINAIISOWEJ.

Berlin. 10. czerwca. (Ted. G. P.) Jak 
donosi prasa 'berlińska, na zgromadze
niu niem, pariji ludowej w  okręgu dus 
seldcrrfskkn, dr. SdhoJtiz ostro krytyko
wał politykę tmansuwą Tządu niemie
ckiego, nazywając ją nie: zczęśliwą go
spodarką. Jego stronnictwo nie może 
dopuścić do powtórzenia takiej niepo

myślnej operacji, jaka była obecna po- 
życizka wewnętrzna. Zapowiedział zer 
wenie stosunków z koalicją rządową, 
jeż d i żądania natury gospodarczej i fi 
nansoweij nie zostaną spełnione, żądał 
podjęcia na sarjo prac nad rekonstru
kcją rządu praskiego

Ponowne m m i m  w  m g e j
LUDNOŚĆ OBURZONA OCALENIEM BARATAliDA CD GILOTYNY. —  300 

OSÓB RADNYCH W  STARCIACH.
Paryż. 10. czerwca. (Tel. G. ?  ) De żującemu mordercę Barataud‘a na do-

monstracje ludności Limoges przeciw
ko wyrokowi sędziów przysięgłych ska

Zagaakowa przygoda mężatki
w  g a o i n e c i e  l e s c a r z a .

USIŁCWANE ZNIEWOLENIE POD HIPNOZĄ, CZY HALUCYNACJĄ?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10. czerwca, (st.) Do 
jednego ze znanych adwokatów war
szawskich zgłosiła się młoda mężatka 
p. Sabina K. żona przemysłowca, opo
wiadając, że gdy była u pewnego leka
rza internisty, uczuła, że traci przyto
mność. Drogą wysiłku psychicznego 
starała się zwalczyć słabość, Gzuia jak 
przez sen, że ktoś ją .przenosi na kana 
pę, że usiłuj, z uią coś zrobić. Osta

tnim wysiłkiem woli krzyknęła i oc
knęła się. Niesamowita ta historjp bę
dzie dokładnie zbadana. Podobno le
karz ten zajmuje się hypuo tyzmem. P.

rab in a  oskarżyła go u usiłowanie 
gwałtu. Lekarz stanowczo przeczy te
mu, mówiąc, że pacjentka zemdlała w 
gabinecie, przeto ją przeniósł na kana 
pę. Sprawa znajdzie wyświetlenie w 
sądzie.

lywotnie więzienie zemia it gilotyny, 
powtórzyły się wczoraj. Tłum usiłował 
przypuścić szturm do bram więżenia. 
Musiano zawezwać wojsko, które nie 
mogąc sobie dać rudy z  tłumem użyło 
broni. Około 200 policjantów i żołnie
rzy odniosło rany. Ze strony ludności o 
koło IGO osóo ranionych. Obawiają .ię 
ponowienia rozruchów.

Polski ks. Kardynał Hlond, kdążę na
stępca tronu, wieiu Książąt domn kró
lewskiego, liczni araybis.mpl i biskupi 
oraz niemal 100,000 rzesze pielgrzy
mów

Paffiosł? inenftg i  m  MejshiPi
PIŁSUDSKIEGO.

niosłe przemówienie Arcybiskupa Te- 
odazjusza o zasiugac i Marszałka Pił
sudskiego dla odbudowania i wzmuunie- 
nia prtęgi Rzeczypospolitej Polskiej,
jednakowo dbającej o dobro wszyst
kich swoich obywateli, bez różnicy sta 
mów, narodowości i wyznania. Entu
zjastyczne okrzyki na cześć p. Prezy
denta Mościckiego i Marsz. Piłsudskie
go zakończyły uroczystość.

i ' 'A S  KO W E W N Ę T R Z N E J  P O 
ŻY C Z K I N IEM

Berlin 10. rzn v. ca. (T e ł. G P )  
ł  ztoow e doii esienie o wynikach 
•ul skryipcji na ■ « «  nęlrzną, u p rzy j 
w hcic.waną pożyczkę stwierdza, m  
subskrypcja pvr\vszej transzy, oh. 
liczonej na 390 m iljonów  marek, 
p izyn iosla  177.7 m iljonow . Prasa 
p; zeostawiia !o jako nbja w hrakn 
zanlam a do polityki finansowe i o- 
btenego rządu, podkreślając jednak 
że subskrypcja la ogłoszona nyła w 
bardzo niepomyślnej dobie.

 o-----
MNIEJSZOŚĆ NARODOWA, GZY 

RELifcDNA?
Budapeszt, 10 czerwca. (Tel. G. P.) 

Premjer rum Maniu udzielił żyd. ru
muńskiej Agencji wywiadu, w którym 
powiedział, że Żydzi rumuńscy sami 
zadecydują, czy sianćwią mniejszość 
narodową, ozy ceż rełigijuą. W myśl 
tej zapowiedzi zostanie wniesiona w 
parlamencie ustawa o mniejszościach. 

 o-----
O  Z N IE S IE N IE  KAiRY śMHEiRCI 

N A  L IT W IE
Kowno. 10. czerwca. (Tel. G P.) 

Związek litewskich literatów i dzien
nikarzy oraz związek aktorow litew
skich i część profesorów uniwersytelu 
wnieśli do rządu litewskiego protest, w 
którym żąda,ą zniesienia na Litwie ka 
ry śmierci.

MANIFESTACJE KATOLICKIE W WIE 
DNIU.

Wieueó 10. czerwca. (Tell. G. P.) 
Między 14-tym a 16-tym bm. odbyć się 
tu mają wielkie manifestacje katoli
ckie. W  programie m. i. pochód austnja 
rikiej młodzieży katolickiej ulicami Wie 
dnia. We wszystkich uroczystościach 
weźmie udział nunmuez papieski we 
Wiedniu ks. Sioilla-

PODPOfENIE KOLEJI NIEMIEOEKJH
Benin. 10. czerwca. (Tel. G P.) 

Rada zarządzająca kolei Rzeszy poeta 
ncwiła wobec nadania mocy obowią
zującej orzeczeniu rozjemczemu pod
wyższającemu płace kotojainzy zwirócić 
się do riządu Rzeszy o podwyższę sue ta 
ryt kolejowych.

AMERYKAŃSKA POMOC DLA CHIN, 
Waszyngton, 10. czerwca, (Te) G. P.). 

Na skałek interwencji prez, Hnovera a- 
merykaiiski ,,Czerwony K rzyż" wysłał 
specjalną misję do Chin, która ma zba
dać okolice nawiedzone głodem ii ewen
tualnie przyjść ludności z pomocą.

- —  o -
NIEPOWODZENIE LOTNIKU W  

SZWĘDZKITH.
Kopenhaga, 10 czerwca. (Tel. G. P.) 

Lotniry szwedzcy, AhrenLerg i Flure- 
do, którzy 'wczoraj wystartowali do lo
tu transatlantyckiego, zmuszeni byli o 
godz. 24.56 do lądowania nad rzeką 
Skaptaros (poind. IsJandja). Powodem 
przymusowego lądowania było niepra 
widł-uwe funkcjonowanie motoru wsku 
fek złamania rury gazowej. Lotnicy 
zażądali dostarczę nia im 300 litrów 
benzyny. Lotnicy .zamierzają natych
miast po otrzymaniu pa dwa ruszyć w 
dalszą drogę.

Zsrąhany sekretarz gminny,
SKRYTOBÓJCZY MORD W  W O LI KOMBARŚKIEJ KOŁO KROSNA.

Lwów, 11 czerwca.
(— ) Z Krosna donoszą nam, iż przed 

wczoraj o północy dokonano tajem nicze
go  sk rytobójczego m orderstw a  na osobie 
sekretarza gm iny  W ola Kom Dorska, Sta

nislawa Bigonia, którego w jego własnem 
mieszkaniu nieznany sprawca uśmiercił 
6-ma uderzeniami siekierą w głowę. Po
wodów tej zbrodni na razie nie ustalono. 
Energiczne dochodzenia w toku.
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M a  co do z s i r a e ®  m  m
odroczona do wtorku.

wać na dziedziniec Politechniki ol- i sisty deszcz, a komitetowi po naradzie 
brzymie rzesze akademików, których postanowili wobec tego udłozyć wiec do 
westibul nie mógł pomieścić, spadł rzę I dnia dzisiejszego,

Pmby ekscesów w Warszawie
stłumione w zarodku.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 11. czerwca.
(— ) Jak się dowiadujemy, śledziwo 

przeciwko uwięziem ym akademikom
■trwa jeszcze w dalszym ciągu i odbywa 
.■Się w bardzo przyspieszon-em tempie. 
Wczoraj rano ukończono śledztwo prze 
ciwko Leopoldowi Dutkiewiczowi i Ta
deuszowi EarPukk.enrn, poczem sę
dzia śledczy radca Dunucowski odstą
pił akta sędziemu jednostkowemu, rad
cy Sokołowskiemu, który obu tych aka
demików natychmiast wypuścił na wol 
ną stopę.

Zwolnienie reszty uwięzionych o- 
czekiwane jest w "iągu dnia dzisiej
szego.

W  związku z apelem Episkopatu 
Iwołwskiego, wzywającego młodzież do 
zaniechania ahejku odbyło się wczo
raj przedpołudniem pośiedzeD.it, lwow
skiego Komitetu akademickiego, Który 
miał powziąć decyzję w tej sprawie. —  
Wobec rozbieżności zdań, p-ostanow ;o- 
no odłożyć na wieczór na godz. 8 ogól
no - akaaamiaki wiec na Politechnice.

■Gdy około godz. 9 poozęły napły-

Rabunek w N iebylcu ,
Lwów- 11 ozerwca.

(-) Przedwczoraj w  nocy Tneanami 
spirawcy wtargnęli do mieszkania Ma- 
rji Fiałkowskiej w Niebylcu, pow. Strzy
żów i pod groźbą użycia broni zrabo
wali jtij 300 zł. Gdy bandyci nieotrzy- 
małi więcej pieniędzy ipobTi ciężko 
Fiałkowską, poczem odeszli.

 c -----
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA  

KOLEJOWA.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, lO.P&zerwca (st) Dnia 13 

bm rozpocznie się w Zurychu między, 
narodowa konferencja kolejowa, która 
ma ustalić podstawy dla taryfy osobowej 
i bagażowej w  bezpośredniej komunika
cji m iędzy Polską a Francją z tranzytem 
przez Czechosłowację, Austrję. Szwajca- 
rję i Włochy. W prowadzenie tej nowej 
taryfy będzie wiełkiem udogodnieniem 
dla podróżnych, gdjLŻ- dotychczas odpra
wa bagażowa i osobowa odbywała się 
drogą na Berlin i Koionję, względnie na 
Frankfurt nad Renem.

Lw ów , 11 czicrwca.
(— ) Frzcd sądem przysięgłych od

powiadał wczoraj pod zarzutem zbro
dni zdrady głównej z par. 58, 21-letni 
stolarz Mendel Zieler. Dnia 7 lutego ub. 
r. odbyło się na Starym Rynku we1 
Lwowie nielegalne zgromadzenie komu
nistyczne, w  czasie którego rozwinięto 
sztandar (.z napisami w  trzech języ
kach) Związku młodzieży Komunisty-

-u;ttku; -i**' rtw 'tt*-A* 3

W arszawa 10. czerwca, (ab ) W  i 
■dinki dzisiejszym  doszło tu do eles- 1 
cesów w  ziwiązbu z -wypadkami / 
'łwoWslkicmi. M ianow icie około g. 5 
ipoipotł.ś w  uii-cadh prawaiaz-ących do 
dziiolmicy żydoWsk-iej, głownie w  ul. 
Bżmańlsfliic], poezdliy się zbierać tłu
m y  kompanantów. Polucj-a udaremni-

(—) W  Krotoszynie, pow. Lwów od 
dłuższego już czasu trwał spór między 
kilku parobkami o pewną dziewczynę 
W czora j po południu wreszcie spór ten 
dojrzał, a doszło do wybuchu kłótni, 
która zmieniła się w krwawą bójkę E 
pilog je j przybrał tragiczne rozmiary, al-

Lwów, 11 czierwca.

(— ) Wczoraj w  procesie Pawłowi
cza. i tow. rozpoczął swe przemówienie*- 
pierwszy obrońca oskarżonego ad-w. dr. 
Pieracki.

Dr. Pieracki na wstępie zaznaczył, 
że nie wygłosi mowy obrończej w ści- 
-sł-em tieg-o słowa zinacżen-u, bo w  cią
gu długiego przewodu sądowego nie o- 
dezwał się ani jeden mocniejszy akord 
Następnie wskazuje na doniosłą rolę

cznej Zachodniej Ukrainy. Na w'duk 
zbliżającego się posterunkowego, Fran
ciszka Machnickiego, zebrani rozbiegli 
się, a  Zieler został w pościgu ujęty — 
Przy rewizji osobistej znaleziono przy 
nim ulotki komunistyczne o treści an
typaństwowej.

Sędziowie przysięgli po przeprowa
dzonej rozprawie zaprzCcjżyli pytaniu 
w  kierunku zdrady głównej a potwier
dzili jedynie pytania w kifiiunku zbro- 1 
dni z par. 65 c. tj. należenie do niele
galnego związku a na podstawie tego 
werdyktu Trybunał zasądził oskarżo
nego na 3 miesiące więzienia umorzo
nego aresztem śledczy m.

Przewodniczył radca Ma.jor, oskar
żał prok. Zubrzycki, bronił a-dw dr. 
Pawęcki

ba .jednak wtszcJJką alkcję i roizipróazy 
(ła zebranych.

O g. 11 w nocy grupa korporan
tów  zaalakorwałfe lokal redakcji 
,yK-uir jera Porannego", ivf którym  
w yb ito  .szyby. Spra-wcy nic zostali 
mjęlci. Na ullicacb k-n^ż  ̂ gęste pal-ro- 
ile paLcyijn-e.

bowiem 20-letnt Paweł Ł«mbucki został 
przeDity nożem w serce przez Bronisła
wa Łambuckiego i poniósł śmierć na 
miejscu, zaś Bronisław Łambucki i Jó
zef Mydłowidz i Józef Tadracz odnieśli 
ciężkie rany, wobec czego przewieziono 
ich do szpitala we Lwowie.

do pojęcii zbrodni nadużycia w ładzy  
urzędowej.

Po tych wstępnych wy wodach przy
stąpił mecjenas dr. Pieracki do zasadni
czej rozprawy z aktem oskarżenia i z 
wywodami Prokuratora. Stwierdza mo- 
ogejalże rozprawa nd,e wykazała dowo
dów winy, tylko -poszlaki i plotki. Pan 
Prokurator powiedział, że p. Pawło
w icz przyszedł -do Polski z kraju ko
rupcji, że karupcją tą nasiąkł. Tymeza i 
sem —  mówi obrońca —  zaraz po .przy 
byciu do Lwową.gdy oskarżonemu za
oferował i-swóiię mieszkanie dostawca 
Iżycki,'Pawłowicz natychmiast puro- 
zumi-ał s-ię w tej sprawie* z Prezesem, 
który doradził mu je w-ziąć, nie robiąc 
żadnych zastrzeżeń.

Jeśli chodzi o zeznania w śledztwie 
oskarżonego co -do jego stanu majątko
wego, to oskarżony zapytany przez sę
dziego śledczego, czy w u ą ł  łapówkę 
25C tys. zł. zirytował się i oświadczał

Lwów, 11 czerwca.
(— | Dopiero wczoraj pt>diiicśliśmy, iż 

włamania mnożą się wc Lwowie w za
straszający sposób i każdy dzień przy
nosi coraz to gorsze \vie,śei o uichwałem 
i bezkarnem grasowaniu złodziei -1*

Wczoraj wieczorem znowu dokonano 
włamania do sklepu galanteryjnego Ale-

Tragedja nędzy.
Lwów, 11 ozerwca.

I— ) W czora j po południu ’ wezwano 
Pogotowie na ul. Króla - Leszczyńskiego 
7, gdzie zamieszkała Wanda Białyk, żo
na murarza, w zamiarze samobójczym 
wypiła znaczną ilość spirytusu denatu
rowanego. Desperatce udzielono pier
wszej pomocy, poczem pozostawiono ją 

[ opiece domowej. Przyczyną zamachu był 
I brak środków do życia.

INTERESUJĄ SIĘ POLSKIM MONOPO 
LEI. TYTONIOWYM 

W arszaw a. 10. czerwicą (Teł. G. P. 
Bawią tu delegaci zagranicznego mono 
polu tytoniowego mianowicie tureckie
go, aastrjaokibyo i węgierskiego. Przy
jazd ma na celu .zapoznanie się z pra
cami poza rozwojem polskiego mo-no- 
polu tytoniowego, które budzą coraz 
większe zaiuttid-sowanie zagranicy. 
Delegaci zwiedzą również PWK. -w Po 
maniu.

O STAŁY UKŁAD HANDLOWY Z GRE 
LJĄ.

W a.1 szawa. 10. ozerwca. (Tel. G. I ) 
Prowizoryczny układ handlowy polsko 
grecki został przedłużony do 31 lipca
rb. Prowadzi się rokowania o zawar
cie stałego traktatu handlowego. Towa 
ry polskie będą nadal korzystać z mi
nimalnych stawek celnych w Grecji.

NOW A TAKSA APTEKARSKA, 
Warszawa, 10 czerwca (ab) Z dniem 

K  bm. obowiązuje na całym terenie 
Rzpltej nowa taksa antekarska, która 
podwyższa ceny recept przeciętnie o 
10— 12%. Podwyżce uległy wyłącznie t, 
zw. taksy „Iaboium“ t. j za przyrządza
nie recept, które od r. 1924 aż do chwili 
obecnej nie uległy zmianom.

krótko, ze jeżeli ma dowody na to, to 
dobrze —  i więcej -o tej sprawie i o 
swoim stanie majątkowym nie mówił. 
Co do zarzutu o-wych 10 proc., które 
oskarżony miał pocierać od Leitera, (o 
CEtim ma świadczvć znaleziona kartka) 
to obrońca %twierdza, że nawet i sam 
autor tej kartki nie pamięta o jakie r-oz 
irac-bunki chodziło w tym wypadku i co 
cyfry' ;fle*oznaczały. Zarzuca się —  po- 
w :ada obrońca —  p. Pawłowiczowi, że 
działał w porozumieniu z resztą oskar
żonych. Tymczasem świadkowie ze- 
znali”Jże .przeciwnie, między oskarżo
nymi na tle ,służbowym istniały roz- 
dźwięki a nawet o-skarżony Pawłowicz 
'wytoczył Konasiński-emu dyscyplinar
ne dochodzenia.

\V ten sposób adwokat -dr. Pieracki 
polemizując z aktem oskarżenia, prze
mawiał przez cały dzień wcz-or-ajszy.

Dziś przemawiać będą następni o- 
broncy, a mianowicie dr. Głuszk-iewicz. 
dr. Bromberg i dr. Grek.

ksandra Scheuingcra, przy pl. Gotuchow- 
skich 5 skradziono towary wartości 
(>.730 zł.

W  nocy z soboty na niedzielę doko
nano włamania do składu skór surowych 
Ozjasza Getrrua, przy ul. Łokietka 16 i 
skradziono 33.- skór surowych końskich 
wartości 1400 zł

i m m spg s id fiM i i i i i i
grać we Lwowie rolę komsomolca.

KWARTAŁ WIĘZIENIA, UMORZONEGO ARESZTEM ŚLEDCZYM.

BP. 1KTEI8EIIH » U B
M n m  i rai c ip  r s T

w bójce parobków o dziewczynę.
Lw ćw , 11 czerwca.

iirai?>iiii?sti!ic!:r3iiaiiprccesi3?23i0i.iu;l0Hi.
WCZCRAJ PEZE-MłSWIAŁ OBROŃCA GŁÓWNE G'0 OSKARŻONEGO PAWŁOWICZA, MEC, FIERACKI.

sądów przysięgłych i ich atrybucje. Z 
kol-ei -omawia- stanowisko .pTawn-e co

Włamywacz hulaję bezkarnie.
DW A NO W E WŁAMANIA D O SKLEPÓW  LWOWSKICH.
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gziś Wyścigi konne
P oczątek: godz. 15*30,

na lopze Em. F. Jarjew icza na P e rse n k 6 w ce  
Stacje  autobusow e:

ul. W atow a i to r w yścigow y  
Cena pojedynczego przejazdu 1 z*.

W południowej Francji.
(Korespondencja własna „Gazety Porannej**)

ŚWIĘTO JOANNY, —  U GASKOŃCZYliGW. —  BIARRITZ, —  LOURDES.

Irun (granica łranc-hiszp.), 
w maju.

Jt*o dziewięciodniowym poibyicie w 
Paryżu, mewopoljj świata, wyruszyli 
wyciec akowcy o późnej wieczornej po
rze w osobnym wagonie, dostawionym 
pnzaz zanząd kolegi orleańskiej w  dal
szą. drogą ku południowej Francji i 
Hiszpanji. Mimo stosunkowo wygodną 
jazdę i zrozumiałe zresztą zmęczenie, 
s.palo się malo. W  pełnii zachwytu o- 
powiadano sonie o wrażeniach d prze
życiach w Paryżu, tu i ówdzie padła 
dowcipna uwaga, która znalazła od
dźwięk iw pełnem humoru towarzy
stwie, a na każdym postoju pociągu, 
ciekawi biegli do okna, by ujrzeć... 
francuskie stacje kolejowe. A gdy po
ciąg stanął w Orleanie —  a było to 
około godziny 2 w  nocy —  niemal 
wszyscy, korzystając z dłuższego po
stoju, wysiedli na peron, uświadamia
jąc sobie, że znajdujij się chwilowo w  
obrębie mia.sta, czczonego przez Fran
cuzów dla bohaterskiej dziowicy, Jo
anny d'Arc. Przypadek chciał, że Wła
śnie dnia poprzedniego obchodzda 
Francja —  a przedewiszysffciem mia
sto Orlean —  uioozyśoie święto Joan
ny; na budynku dworca znajdowały 
się mszczę flagi, emblematy i inne o- 
zdoby. (Pomnik Joanny d cAnc znajduje 
się także na jednym iz większych pla
ców Paryża, na którym w  dniu Jej 
święta koncentrował się głownie uro
czysty obchód).

W takim nastroju przyjechało się 
około godz. 7 rano do Bordeanx, koń
cowej kolei orleańskiej, gdzie trzeba 
było opuścić „w łasny" wagon. Nie
jednego nęciła myśl oglądania tego 
dużógo atlantyckiego miasta portowe
go i skosztowania na miejscu słynne
go, a u nas niestety tak drogiego win
ka „bordeaux“ , ale na to j»ie zezwalał 
program dalekiej wycieczki, zamknięty 
w ciasnych ramach kolejowego urlopu 
wypoczynkowego, krótszego o 2 tygo
dnie od urlopów u wszystkich innych 
państwowych i samorządowych dyka- 
steryj urzędniczych. (Kirótlkość urlopu 
nigdy może nie dawała się bardziej od 
czuwać, ak w niniejszym wypadku 
uczestnikom tej dalekiej wycieczki, 
która niewątpliwie przyczyni się do 
horyzontu ich wiedzy). To też po spo
życiu śniadania na dworcu w  Bar- 
deaux i zaopatrzeniu się w  bilety ja
zdy na dalszą podróż w południowej 
Francji (Towarzystwo kolei południo
wej ograniczyło się jedynie na udzie
leniu nieznacznej zniżki), ruszyli w y
ciec zkowcy w dalszą drogę.

N a d  brzegiem Atlan
tyku.

Po kilku godzinach iazdy, nie da
jącej zresztą nic szczególnie zajmują
cego, przybyto do Bavonne, dość oży 
wionego miasta w południowo-zachod
niej kończynie Francji nad zatoką Bis 
kajską z typową ludnością gaskońską, 
gdzie przewidziany był dwudniowy 
postój w czasie Zielonych Świątek. Na 
prędce delegacja wycieczkowców zna

lazła odpowiedni hotel, w którym 
wszyscy znaleźli pomieszczenie. —  
Pierwszy dzień przeznaczony był na 
wycieczkę do pnbhskiiego Bianite.

Po półgodzinnej jeździe kolejką 
elektryczną rozległ się nagle widok na 
morze, na Ooean Atlantycki, z któiym 
wycieczkawcy zetknęli się :po raz 
pierwszy w uroczem kąpielisku mor- 
skiem Biarritz, ze siwymi wspaniałymi 
hotelami i budowlami, wznaszacvmi 
się na sikalistem wybrzeżu, górują 
cem wysoko nad wrzynającą się tu 
zatokę oceanu. Biarritz, niegdyś jedno 
z najbaidziej ulubionych letnisk an 
gitlskiego króla Edwarda VII, stanowi

obecnie w miesiącach letnich miejsce 
schadzki eleganckiego świata Francji 
i zagranicy, nie wyłączając Ameryki. 
Vv'idok z pięznycn suwerów na ska
łach na .pieniące się i rozbijające się 
o nie lale morskie jest wspaniały. — 
Nhs-tety, spotkał tu wycieczkowców 
izawód. Zamiast sp^nzaewanego o tym 
czasie gorąca na dalekiem Południu, 
panował w tym dniu chłód i zimno, 
które przypominały żywo naszą do
morosłą aurę z ozasów ostatnioti, me 
zdołały one jednak osłabić wrażenia, 
jakio wywołało to piękne 
morskie ze swą cudowną 
tywą.

wybrzeże
perspek-

W  mieście cudów.
Rankiem drugiego dnia pobytu w  

Bayonne, zaaranżowano wycieczkę na 
linji kolejowej Bayonne —  Marsylia 
do odległego o 3 godziny jazdy Lour
des, najsłynniejszego środowiska, piel
grzymek świata katolickiego 'ze zna
ną grotą cudowną, do której chorzy 
i kalecy przebywają z odległości setek 
mil, by znaleść tu uzdrowienie. Nie
zliczona ilość kuli, zawieszonych po
nad grotą, oraz woła w wspaniałym 
kościele wznoszącym się wysoko nad 
grotą maną świadczyć o cudow
nych uzdrowieniach. Wstrząsające 
wrażenie czynią setki chorycm i -ka
lek*1.. przyprowadzonych na .wózkach 
do gmty, a pogrążonych w cichej mo
dlitwie. Na obliczach ich odbija 9ię 
głęboka wiara i niezłomna nadzieja 
wyzdrowienia. Same miasto, liczące 
a ledwie kilkanaście tysięcy miesz

kańców, a mające wielką ilość wspa 
małych hoteli i budynków ze względu 
na moc obcych i pielgrzymów, leży 
uroczo wśród wysokich Piryneiów, po 
dzielone na dwie części wysokim pa • 
górkiem, na szlc.zyo.ie które-go widocz
ne jest stare zamczysko; zawiera ono 
muzeum pirynejskie. Dzięki swemu 
położeniu Lourdes je^t także znanem 
środowiskiem turystycznem. Charak
terystyczne są liczne sklepy; w  któ
rych sprzedaje ,się pamiątki z Lourdes

w najrozmaitszych postaci ac.n, oraz 
sprzedawcy świec i kulbków do czer
pania wody ze źródła pod grotą Od
wiedziny w Loundes, którego zajmują
cym opisem zajmuje się zresztą Emil 
Zola w swej znanej powieści p. t. 
„Lourdes", uczyniły na zwiedizaiących 
głębokie wrażenie, o ozem dużo roz
prawiano w trasie podróży powuo-tnej 
do chwdoiwego miejsca pobytu w  Ba
yonne. Tu w chwih pawirotu mieli wy- 
ciec.zkowcy niespodziankę w  postaci 
wielkiego festynu i wspaniałych ogni 
sztucznych, ipiuisnezanych na jednym 
z głównych placów miasta, ma wtórym 
zebrane były tysiączne tłumy ludno
ści przy orkiestrach miuizycznych i u- 
miłowanym we Francji Lutniku, winie. 
To Gaskońozycy w ten sposób w  dru
gim dniu Zielonych świąt obchodzą 
jedną ze swych itru-uzystościi ludo
wych. Głośna -zabawa i tańce pod go
lem niehaem pnzeciąignęły się do póź
nej nocy.

Następnego dnia rano opuszczono 
Bayonne. Po półtoragodzinnej pięknej 
podróży wzdłuż bmzegu Atlantyku 
przciz gęsto obok siebie -położono wsie
i letniska morskie, stanęli 
kcwcy iw stacji granicznej 
ziemi hiszpańskiej. Noiwy, 
nas kraj, nowe wrażania!

wyciecz- 
Irum na 
daleki nd

T. U.

A PO LLO  2 Os! atn e 2 dni e

NIEZNANY 0JC1FC
dziś w e  w torek  i ju tro  w e środę

fjREGINALD DENNY
Dziś we wtorek 7, p o w o d u  . k o n c e r t u  tylko 2seansy o g dz 4-1 ej i fi-tej.

BlDUC! B? l lH W i  2 M M 1
B A R Y K A D A  Z W O Z Ó W  N A  GO&CIŃCU.

Bukareszt, w  czerwcu, 
(m ) Bandyci rumuńscy, idąc za 

wzorem „niezapom nianego" Mun- 
teanu, lubią się przebierać w  mun
dury żandarmów. U łatw ia to w  zna 
cznym stopniu robotę i m y li po
ścig.

Onegdaj kolo Baltacesti szajka, 
złożona z 4 bandytów, przebranych 
za żandarmów, zatrzym ała 15 w o 
zów, jadących na jarm ark. Bandy

ci doszczętnie ograbili jadących, 
w yprzęgli konie i wozam i zabary 
kadowali drogę. Na powstałą w  ten 
sposób przeszkodę wkrótce natknę
ło się jadące auto. Opryszkowie 
zmusili pasażerów wysiąść i poło
żyć się na drodze twarzą do zie - 
mi, zabrali im  wszystkie pieniądze 
i zniknęli w  lesie. Pościg został bez 
skutku.

Mały fejleto.i.
Ma ł g o r z a t a  o d o u x .

M A T K A  I  C Ó R K A .
Pani Pelissan weszła do pekoju z 

koszyczkiem, przewieszonym przez 
ramię, i przysiadła się do córki, gra
jącej na pianinie. Mairja Pelissan 'prze
stała grać, lecz matka rzekła me pod
nosząc wzroku:

—  Możesz grać, nie przeszkadzaj 
sobde.

Marja spojrzara ze źaziwieniem 
Wiedziała, że matka nie luibiła muzy
ki. Co się nagle stało?...

—  Mamo, co się z  tobą stało?...
Pani Pelissan drgnęła i niie podno

sząc ciągle wzroku, odparła;
—  Wychodzę za mąż...
Marja sądziła, że matka żartuje, 

wybuchnęła więc śmiechem, lecz pani 
Pelissan podniosła się z oburzeniem 
i krzyknęła:

—  Nie widzę w tem nic śmiesz
nego!

Marja oaraziu spoważniała.
—  Ależ mamo, —  rzekła —  prze

cież masz już 58 lak!
—  Więc co z tego?... Mairja nie wie 

działa co odpowiedzieć. Łzy zakręciły 
się jej w  oczach. Znalazła jednak jesz
cze w  sobie dość siły, by odpowiedzieć

—  A co będzie ze mną, mamo?
—  Z tobą moja droga? Uważam, 

że jesteś dość stara, by żyć beizemnie 
Wymawiasz mi, że mam 58 lat, a za-
uumasz o tem, że sama masz lat 37.

— Nie zapominam o tem, mamo, 
ale...

—  Ale co?...
—  Ale zawsze powstrzymywałaś 

mele od zamążpójścia, bojąc się zostać 
samą a teraz...

—  Moja droga, wychodzę za mąż 
za człowieka, który kocnał mnie gdy 
miał 20 lat, lecz nie pozwolono mi 
wy.ść -za niego. . Teraz jest wdowcem 
i przed miesiącem oświadczył się o 
moją rękę... On mieszka w wielkiorri 
mieście i pojadę do niego...

Marja opuściła głowę i rzekła:
—  Fakt, że oświadczył się o twą 

rękę, nie dowodzi leszcze, że musisz 
wyjść za niego... Ile razy oświadczano 
się o moją rękę, a tyś mi nigdy nie 
pozwalała o tem myśleć... Mówiłaś, że 
śmierć ojca uczyniła nas' żebrakami... 
Zrezygnowałam z osobistego szczęś
cia .. A teraz...

—  Nie mogę mieszkać z tobą dłu
żej ..

—  Dlaczego?,.
— Jesteś mądrzejsza ode mnie i in 

teligentnicjjza... Myślisz ciągle o 
czemś, czego ja nie rozumiem... Zna
jomi przychodzą do ciebie, a nie do 
m nie.. Ty zarabiasz, a ja jestem na 
twojetii utrzymaniu... Ty tu rządzisz... 
Ty właściwie jesteś matką, a ja córką! 
Roję się twego kroku.. Jesteś dla mnie 
bardzo dobra, ale zrozum...

'  ^Nastąpiło długie milczenie.
Marja zamvśliła się, wodząc pal-, 

cami po klawiszach.
Pani lTlissan zaczęła płakać ci

chutko...
Wtedy Maria powstała z krzesła, 

zbliżyła się do matki, wytarła chus 
teczką jej zapfikane oczy i rzekła:

—  W yjdź za mąż, mateczko... Nie
chaj choć jedńa z nas zazna trochę
szczęścia.. Tłiun. B. F.
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(Korespondencja własna „Cazetg Porannej”. }  ■
V.

%
Poznań, w czemwieu.

Właściwością układu Jogpaiiatów 
P. W. K. jesi systematyczność i retro- 
spekcja. Każdy diział pracy polskiej 
przedstawiony został na tyle 'wyczer
pująco, aby .uwrcldzający m&toaił o nim 
odaij przybliżanego, ale zigodncgi. z 

prawLą wyobrażenia. Użyto przy tern 
różnych metod. Najbardziej plastycz
na polega wprost na 'zebmniu przed
miotów najbardziej dla dane] dziedziny 
charaktery stycznych a najlepszych. 
W tan sposób „im matura" wystawiony 
został dorolbek przemysłu, rękodzieła 
i sztuki. Spotykamy tu nieprzebrane 
mnóstwo rzeczy, imponujących precy
zją wykonania, świetnością gatunków, 
a w  sztuce —  wszystkie współczesne 
szkoły plastyczne i naprybitntiejsze 
talenty z pomiędzy artystów me-stio- 
warzyiszonych.

RetrospoBcja uwizględlnHOma została 
o tyle, o ille dany dz^ał podlega, ewolu
cji, ze szczegćlnem u wa gIr'iniendem 
ostatniego dzierięoioleoia. Tu jest w 
pełnem tego elewa anaciziemiu dorobek. 
Odgraniczyć się on da głównie iw dzie- 
izinie eksponatów rządowych, które 

— poiza działem M. S. Wojsk., sięga
jącym aż do walk .legionowych, —  z 
konieczności operują w zakresie dzie
sięciolecia. Gdzieniegdzie tylko nastę
puje nawiązanie do trądycyj starszych, 
np. Księstwa Warszawskiego i Króle
stwa Polskiego.

Ponieważ niepodobieństwem jest 
zademonstrowanie wielu pnąc w  -ich 
rzeczywistych owocach;.,,, trzeba było 
użyć metody obrazowej. Stąd olbrzy
mią część i tio część najżmuidnicljazą 
przy awiedzaruiu twanzą na P. W. K. 
wykresy, fotograf je, mapy plaistyeiane. 
Często stworzono tu maie arcydzieła 
pomysłowośoi i dowcipu, aby dany 
wykres uczynić przejrzystem i intere
sującym Widizkny modele, plany

świetlne lu!b naruszane osdbmą maszy- 
narją. Nie mniej .nad wszyisifckism gó
rują cyfry; bliżej skupować je może 
tylko ten, kto ma widie cizasru, aloio kto 
specjalnie poświęca się jakiemuś dzia
łowi. Laik, który zaiblądizi np. do dzia
łu Banku Gospodarstwa Krajowego, 
czuie jedynie zamęt i paniczną chęć 
ucieczki.

Najbardziej wszechstronnie —  jeśli 
chodzi o użycie metod —  opracowany 
został dział samorządowy i zdraiawśsk. 
Widzimy tu wszystko: fotografje i wy 
kresy, modele ginachów. plastyczne 
plany, próbki gleby i proouKcji ii t. p 
Dział wychowania fizycznego i sportu, 
barda, bogaty, połąuaoiny zastał z  w y 
stawą przemysłu sportowego

Gdzieniegdzie ta ogólna zasada 
P. W. K. 'zaciera się d widzimy dążenie 
do pokazania rzeczy najciekawszych 
bez wizglęau na oponę i  związek <z cha 
rakterem Wystawy. Są tu więc sprzę
ty muzealne, niekiedy poratz piortwisizy

udostępnione, publiczności. Widzimy 
pewne krc.jcza, niewątpliwie wybitnie 
liuten sujące, ale zbyt wyj; thowe, aby 
świadczyły o czemkolwiek. Ustępstwo 
to m,a swoje dobre stromy, daje rozryw- 
:ę i wypoezynok. Przyjemnie jest opu
ścić na moment „dorobek narodowy" 
i pogapić się w „Palmirami** na krulko- 
dyl-e, lub akwairjum z najniezwyklej- 
szemi okazami ryb podzwrotnikowy-on.

Małopolan iinlterelsawać będzie do
robek ich dzielnicy. Wstydu nie przy
nosi, Mniej imponujący w  dziale prze
mysłu, godnie zademc mstrowarry zo
stał w dziale rękodzielniczym, zdrojo
wiskowym, bibliog-ałicznym i praso
wym. Daje świadectwo wysokiej kultu
ry duchowej. Pawilon Lwowa (jedyny 
7. miast), zewnętrznie niezmuieirnie 
brzydki i nadto przygnieciony przez 
wyższych i wiiększydh sąsiadów, za
wiera atrakcję dużej miary —  dwie 
panoramy miasta, malowane świekre 
i będące w  stałem oblężeniu.

Etiiugerc Bottsiu
usuwa radyKalnte bek balu unorczy- 
we nagnioiki i zgrubiałe naskórki.

Skład  I w yrób

Apteka ~ I. E f t i o i g a r a

Lwów, plac fliolbchiiwskich
Sporo mówi się o pokrewieństwie 

P. W. K z Targami Wschodnim: 
\ryi9tarczy jednak najkrótsza obser

wacja, by dostrzec brak jakiejkolwiek 
analogii. P. W. K nie zajmuje się prak 
tycznemi izagadnieniami handlu. Ni
czego nie sprzedaje (prócz „pamią
tek"), w  żadnej wymianie nie pośred
niczy. Jeśli sprowadza publiczność z 
zagranicy, to tą publicznością nie są 
ani importerzy, ani eksporterzy. P. 
W. K. nie tylko Tangom Wschodnim 
nie przeszkadza, ale poniekąd je po- 
p<era. Daje obraz ogólny naszego sta
nu gospodarczego, narourast częec wy 
konawczą pozostawia Tangom. I ml 
mowotli nasuwa się uwaga, że właści
wie Targi Wschodnie trwać pawinny 
pr,ze:z cały okres Wystawy. Dałyby 
wielu zainteresowanym możrośó prak 
tycznego ujęcia zagadnień, które W y
stawa njmnje tyiko teoreiycznie.

SPRAWY KOLEJOW Ec

J e k  k o le ja rze  zw a lcza ją
pieką ą mizerją mieszkaniową.

SPÓ ŁDZIELN I M IE RZ Y K Ł A D  K O L E J A R Z Y  ŚLą s K IC H  W IN IE N  ZACH ĘCIĆ  DO S T W O R Z E N IA
S Z K A N IO W Y C H .

Lwów, 11 czerwca.
Kwdstja m ieszkaniowa stanowi 

dla naszycn kolejarzy bolączkę tak 
samo trudna do rozwiązania, jak i 

dila, inny-dh pracowników  painstw. 
nierozporządzających odpowiednie
mu-, śnoidlloami mateirjiałmemii. W ia 
doma, ze budynki państwowe nie są 
w  stanie dostarczyć odpowiedniej 
ilości mieszkań slukbow\eh kole
ja rz  musi się sam troszczyć o po
mieszczenie. Tutaj warto —  jako

przykład —  podać, w  jaki sposób 
mizerję mieszkaniową rozwiązali 
kolejarze śląscy.

Zaw iązali oni Spółdzielnię mie
szkaniową, której celem jest:

1) zakup terenów i Dudowa ta
nich i zdrowych mieszkań 2 i 3 po
kojowych,

2) udzielanie pozvczek hipotecz
nych członkom Spółdzielni m a ją 
cym ziem ię własną lub kupioną c d 
SnóMz. nn bndowe lub ukończenie

i  w .  t e P d s
protestacyjnego w Warszawie.

T Y M  RAZE M  Z O K A ZJ I OBECNOŚCI P. H O Ł Ó W K I N A  O D CZYC IE  P. C Z E K A JE W A . O BU RZEN IE  
tf)lZ V v IE S T J I“ . O B ŁU D N A  T R O S K A  TEG O  P ISM A  O M IĘ D Z Y N A R O D O W Ą  SYTU ACJĘ  PO LSK I.

Moskwa, w  czerwcu.
Jak było do przewidzenia, o d 

rzucenie przez polskiego wicem in. 
Spraw zagrań. W ysockiego osław io
nych demarche protestacyjnych, 
złożonych przez posła sowjeckiego 
Bogomołowa z  powodu wzięcia u- 
działu czynników rządowych w  u- 
roczystej akadem ji ku uczczeniu 10 
lecia niepodległej Gruzji oraz na 
obchodach żałobnych z powodu 
śmierci Pellu ry, -— w yw oła ło  pra
w dziw ą fu rję ataków i oszczerczych 
napadów prasy sow ieckiej z „ Izw ie - 
s ijam i" na czele —  przeciwko P o l
sce i obecnym kierownikom  je j po
lityk i zagranicznej. Naczelny organ 
rządu sowieckiego określa odrzuce
nie protestów jako „ponowne i o- 
Iw arle naruszenie przez Polskę 
swych zobowiązań m iędzynarodo
wy błi “  (? ) W  szczegć.!inościij,Iz.w ięs- 
tjd“  ataku ją na-ezeinska wschodniego 
Wydziału miii. spraw zagr. p. H&t 
łówLg, k ió ry  z  racji swego stanowi

ska zajm uje się główmie sprawami 
stosunków polsko —  sowieckich.

„M iinow oli —  pisze to p :smo, —  
powstaje pytanie, co w łaściw ie sta
nowi zadanie i cel działalności p. 
Hołówki: czy praca W  kierunku po
lepszenia stosunków m iędzy P o l
ską a Sowietam i, czy też udział w  
demonstracjach antysowiecluch?"

Asumpt do tych napadów daje 
„Izw ies tiom ", prócz niezadowolenia 
z  dotychczasowych wystąpień p. 
Hołówki, jego „dem onstracyjna 
ohecnośę| na odczycie przybyłego do 
W arszawy znanego działacza tur- 
kestańskiogo Mustafy Czokajew7a, 
który, jak wiaćJwmo, w dniu 4 b. m. 
om ówił w  Instytucie W schodnim  
dzieje Turkeslauu i jego ruchu w y 
zwoleńczego z pod jarzma bolsze
w ickiego. Prasa sowiecka dopatruje 
się w dopuszczeniu tego odczytu, a 
cbeoności na nim  prócz Hołow ki, ró 
w nic-.': przedstaw icieli polsku go szta 
bu generalnego nowego dowodu mie

szania się do wewnętrznych spraw 
sowieckich i zapowiada złożenie w  
W arszaw ie nowego demarche pro
testacyjnego (? ) W  końcu artykułu 
Zaznacza fc$Izwieslią;(, że wystąpie
nia z ostatnich dni nie tylko me 
przyczynią się do polepszenia m ię
dzynarodowej sj tuacji Polski (? ) 
lecz odwrotnie, dają nowy materjał 
dla konfliktów , powodując zarazem 
jeszcze «  większe skomplikowanie 
oraz pogorszenie sytuacji Polski, 
w  której się znajduje i która i bez 
tego jest nie do zazdroszczenia** 
(sic).

N ie trzeba chyba dodawać, że to 
j,bo jow e" stanowisko „Izw ies tji" , a 
w szczególności obłudna troska tego 
pisma „o  m iędzynarodową sytuac ję 
Polski'*, należy tłumaczyć jedynie 
własną rozpaczliwą sy tuacją w e 
wnętrzną. oraz dotkliwem i porażka
m i dyplom acji sowieckiej na terenie 
m iędzynarodowym  właśnie w oslat 
nich dniach.

budowy,
3) dostarczanie planów i koszto- 

lysćw oraz materjalów budowla
nych swym  członkom,

4) uruchomienie własnych w y 
twórni materiałów budowlanych,

5) zapewnienie pomocy technicz
nej przy budowie,

6 ) uzyskanie taniego kredytu na 
budowę.

K apita ły Spółdzielni tworzą się z 
wpisowego i udziałów członków. 
Członkiem może być każdy czynny 
pracownik kolejowy lub emeryt, o 
ile zapłaci wpisowe 10 zł. i nabę
dzie chociaż 1 udział za 300 zł. lub 
też wpłaci pierwszą ratę w  wysoko
ści 10 proc. udziału tj. 30 zł. Cały 
udział trzeba spłacić w  ratach m ie
sięcznych najpóźniej w  ciągu 2 lat, 
Każdy członek ma prawo nabyć 
większą iiość udziałów. Z  chwilą, 
wpłacenia wypisowego i pierwszej 
raty udziału członek ma pełne pra
wa. Uzyskać pożyczkę lun nabyć 
dom można dopiero po spłacie całe
go udziału. Pierwszeństwa do kup
na domu m ają ci członkowie, któ
rzy wcześniej wpłacą całe udziały.

Członek, nabywający dom z pla
cem, spłaca cenę kupna w  ratach 
najwyżej w  ciągu 35 lat (można i 
wcześniej). Członkom, m ającym  
place poza terenem kolonji Spół
dzielni, będą udzielane pożyczki hi
poteczne na budowę lub wykończe
nie dom ów mieszkalnych. Członek 
ma praw o wpłacać do Spółdzielni 
zaliczki na kupno placów i domów, 
lub budowę domów. Zaliczki te bę
dą zwrracalne w raz z odsetkami za 
inprzedniem półroczn. w ypow iedze
niem. Budowę domów prowadzi 
Spółdzielnia lub członkowie w ła- 
snemi środkami i staraniem. Z czy
stego zysku będzie wydzielana dy
widenda od udziałów na odseiki od 
ealiesek,
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Z  TEATRU
„Baroii Kimel", opereti w 3 aktach 
Porde . Mile i H Falleaa. — Muzyka 

\vaatera Kolio.

Larów, 11 czerwca.
Ostarama nowość, z  którą zaznajo

mi! puoliczność lwoiwsiki zespół ope
retkowy, .wywołała iw sobotę 8. tom. —  
miimo bardzo wesołego, pawującogo w 
sali teartraiinej nastrom — na punkcie 
wartości wykonanego z nakładem hu
moru „Barona -Riimla" .zdania dość po
dzielone. Różnica zdań ddtyiczyła nie 
zawodnie tylko mmrjszych luib iwięk- 
szycih walorów -pracy kompo-zytarskiiiej, 
natomiast jednamyśllnie —  o iie się 
■nie mylę —  zapadła „uchwała", a i pp. 
Ubreciści popełnili kardynalny błąd, 
rozciągając zaLawine ztrasztą qui prc 
quo do znaczenia i  rozmiaru całej dla 
trzyaktowej operetki tieśai. Niejaki 
Skowronek, włóczęga i pijak, odgrywa
jący .na życzenie pewnego właściciela 
dóbr rolę barona, nawi pubijazność 
juk-o romtozna -postać, i mógłby być 
cennym dlla operetki epiizod-eim, prze
staje jednak interesować, Skoro a-udy- 
torjum przekonywa się, że -na tom piui 
pro q-u© kończy się też cała intryga 
tego dziecinnego figla. Automawiie li
bretta wyeliminowali też ze swej pra
cy -wszelki ślad jakiegokolwiek zaoar- 
wionia erotycznego —  wsizaz -młode 
małżeństwo, Jan Grabów d Hilda, raz- 
.'-.Tizyna właśnie w  I alkeie swe -micdo- 
we -miesiące —  i pod tym względem: 
la comedia e finita. Widzom nie po
zostaje nic innego, jak cackać cierpli
wie na -zdemaskowanie peeudónbarona, 
a uroczysty ten moment zbliża się do
piero z końcem trzeciego akltu po w y 
słuchaniu kilku scen areywasołych 
i x -f y djaJogow dość długich i po czę
ści nużących. I podtytuł „operetka, w  
3 aktach" nie wydaje im się zapełnię 
■usprawiedliwianym W c-ałaści o typo
wym charakterze -farsy pojawiają się 
i tu i ówdzie —  jakby tylko dla okra
sy —  -ustępy śpiewane, notabene wów
czas przeważnie, gdy pań-at-wiu Gra
bów już sprzykrzyły się liczne całusy, 
i gdy chcą wypowiedzieć sobie dazgan 
ną miłość środkami wokalnymi. Mu
zyczka lekka, melodyjna ± dość syim- 
patyczna*i1w której wy,suwają się na 
pierwszy -plan diwa tematy: jeden wy-

CO  M u W I N£M O.

W Y Z N A
Nigdy nie dbałem w  życiu o tytuły.
Tytuł „poeta" najmilszy mej duszy.
Na order, którym tak wielu się puszy 
Do dziś zostałem tak samo nieczuły.

Blaszka na piersiach albo w  butonierce 
Często przeciętność lu t nicość zakrywa,
A na mej piersi jest ozdoDa żywa,
Order najwyższy, który zwie się: Serce.

Nie gardzę nikim —  życia rwąca l-zeka 
Do wspólnej mety jednako nas niesie.
Ten tylko dla mnie demokratą zwie się, 
Kio uszanować potrafi człowieka.

Choćby kazała mi najwyższa władza 
ijmobtoiwania swej duszy nie zmienię. 
Jedynym sędzią dla mnie jest sumienie. 
Które mię karze aibo wynagradza.

Choć miałem skarby, jak zamorski baron, 
Rozdałem ludziom klejnoty i szaty,
W ięc może kiedyś nawet bez opłaty 
Na drugą stronę przewiezie mię Charon,

Kopernik MarysieńkaDZIŚ PREMIERA. W ielk i podw ójny program 
w  20 akt. IGO SYM, F A Y  M ARBif, ER.sEST

P S . r f 1*- POW OJENNY M Ę Ż C Z Y Z N A
Dramat ezarownych nocy w  10 aktach. I I .  D O L A R  i  P R i t T  P A 5 3 E 1 C .

Ceny m iejśc na pierwszy seans o 50 %  zniżone.

bitnie -skoczny, a drugi krańcowo sen
tymentalny.

Poprawne dzięki staraniom dyry 
gonta Romana Wojnarowi-aza wyko
nanie części muzycznych; ,-pełna hu
moru gra naszych arty-stów, a przede- 
wszystkj-em niezrównan-a siła komi
zmu posta-ci barona Kimla -(-zawsze po
mysłowy Michał Tatrzański w moli 
Skowronka), zapewniają. audytorium 
wesołą na .przeciąg tnzLoh godzin ea - 

j bawę. A  dopiero po ostatniem izapad- 
n-ięciu kurtyny i po wyjściu z teatru 
budzą się refleksjo m-ie zbyt może po- 
chleb-ne dla aut-orów „Barona Kimla", 
operetki w szeregu ,pnac W. -Koil-la nie
zawodnie drugo- (lub m-oże) trzecio
rzędnej.

Mile spędzone chwile, o których 
powyżej wspomniałem, zawdzięczamy

n
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MARY LUCY.

TALIZMAN.
(Historja z czasów panowania kryno

liny.)

Markiza Marja Teresa Eleonora de 
Mericourt rozbierała się o godzinie wpół 
do jedenastej w swej sypialni przy po
mocy pokojówki Celestyny. Celestyna 
zdjęła już swej pani popielatą taftową 
suknię, potem jedną hailkę po drugiej, 
potem gorset.

W  pokoju było cicho, tylko drzewo 
trzeszczało w kominKu.

Nagle rozległ się głośny dzwonek przy 
drzwiach wejściowych, głosy i kroKi w 
przedpokoju, ' drzwi otworzyły się i bez 
ceremonji wpadła do pokoju młoda ko 
biefa w i-ozpiętem futrze. Gwałtownie 
rzuciła się markizie na szyję.

—  Ostrożnie, ostrożnie, moja Colette 
—  powiedziała spokojnie markiza —  nie 
pognieć mi papilotów. W idzisz, że jestem 
już uczesana na noc. .

—  Jakich to perfum używasz? Tak 
ładnie pachniesz... Chypre?

—  ...Chypre już dawno wyszedł z 
mody...

—  To... ,.Dans la nuit“  W orthe... Ce
lestyno...

Pokojówka. zrozumiała o co chodzi 
i opuściła pokój zresztą, nie bez żalu. ,

Gdy panie zostały same i markiza po 
woli nakładała przed lustrem czepeczek 
locny na papiloty, poczuła, że na rękę 

je j spadło kilka łea

—  Poczekaj chwilkę, Colette —  po
wiedziała —  nie mogę z tobą rozmawiać 
w tych okropnych papilotach. Kobieta, 
która nie jest zawsze szykowną, nie jest 
nigdy szykowna, jak mawiał pan Dar
tigues...

—  Pan Dartigues? Któż to taki, ba
buniu?

—  Nigdy ci o nim nie opowiadałam, 
moje dziecko? To był najelegantszy czło
wiek za tęzasów mojej młodości, to jest 
za drugiego cesarstwa. . Cały Paryż mó
wił o jego krawatach, jego, bokobrodach, 
jego kabrjolecie i jego groomie... Tań
czył galopkę, jak anioł! Zresztą, przypo
minał nieco z urody twego męża Lu
cjana...

Słowa te wywołały nową burzę, Co
lette rzuciła się w  ramiona prababki, 
szloch a jąojt-M

—  Napij się wody, dziecko —  rzekła 
staruszka —  i nie płacz, nie jesteś pierw
sza żoną, którą mąż zdradził...

—  Skad wiesz, babuniu. .
—  Nie trudno zgadnąć. Wpadasz tu 

o jedenastej w nocy z płaczem. Wiem, 
że .jikt w rodz nie nie umarł, a ponie
waż jesteś dopiero dwa lata po ślubie, 
więc przedmiotem twoich zmartwień m i
łosnych jest zapewne mąż... Ale żeby 
dlatego wpalć tu o tej porze....

— A do kogoż miałam przyjść, pra
babciu, jak nie do ciebie?

—  Masz przecież matkę, babkę...
—  Mama jest w dancingu, a babcia ..
—  Tak, wiem kochanie. Znam moją 

córkę I Twoja babka jest konserwatyw
na, jak stara kobieta. A ty chcesz mą
drej, życiowej rady. Czy tak?

w  pierwiaz-ej lin-ji M. Tafrzańsk-iemu 
i artystom, którzy bawiąc publiczność,3 
„kręcili" —  jak to mówią „bicz z pia
sku" i mieli niełatwe za-d-ame W y
bornie -wywiązali się -z mich -panie: 
Ma-rja Koirabiaoka i Stanisława Ryl
ska, oraz pp.: Wacław Sowiński, A l
fred Kowals-k-i, Jó-zef Ciesielski, Ro
muald Bo-janowski i Marjan Kop
czyński.

Staranna reżyserja, piękne ncwe 
dekoracje pomysłu i wykonania Z. 
B-a-lka i udatn-e popisy cn-nreo-graftoane 
(kostjiumy taneczne już -nec -plus ultra 
lekkie’,' jakby plażowe -lub zastosowane 
do tropikalne] temperatury!), przyczy
niły -się -do powodzenia sob-otn-iego w ie
czoru. .Udział publilcizności ,nie pozosta
wiał nic do życiz-emi-a.

Fr. heuhrnser.

—  Tak...
—  ,Dam ci tylko jedną, starą jak 

świat. .
—  Jaką, prababciu?
—  Zemścij się. W ybierz sobie z po

śród twoich- znajomych jednego, rzucaj 
mu po w łóczyste spojrzenia, wzdychaj, 
gdy na ciebie patrzy, ocieraj łzy i wą
chaj trzeźwiące' sole...

—  Ależ, babciu, tego się już nie robi!
—  To rob co innego. Wszystko jedno, 

zawsze wyjdzie na to samo.. A gdy do
prowadzisz juz do tego, że zaprosi cię, 
dajmy na to, do gabinetu restauracyjne 
go, zgódź s;ę. napisz do męża anonim, 
by tam przyszedł...

—  Ah /, babciu, ja  nic chcę zdradzić 
Lucjana, kocham go..

—  Kióżf.c: go każe zdradzać? Cnodzi 
tylko o obudzenie jego zazdrości. Potom 
wszystko się wyjaśni...

—  Nie, babciu, nie mogę tak zrobię 
z dwu powodów. Przedewszystkiem, nie 
jestem siebie pewna Jeśli wybiorę jak ie
goś sympatycznego znajomego mogę mu 
się doprawdy nie oprzeć i zanim mąż 
przyjdzie...

—  No, a drugi powód?
—  Drugi, że jęśli nawet oprę się me

mu towarzyszowi, Lucian nigdy mi nie 
uwierzy...

—- Posłuchaj dziecko, przeciwko obu 
tri -bezpieczeństwom ochroni cię pewien 
talizman, talizman wypróbowany. Ja sa
ma byłam niegdyś w takiem. jak ty dzi
siaj położeniu...

—  Jaklo? Czyżby pradziadek?
—  Tak, kochanie. I  nietylko pradzia

dek, ale wszyscy przodkowie w ciągu 
wszystkich wieków... Jestem pewna, że

Cenne wykopaliska 
w Syrji.

Paryż, w  czerwcu 
Z Bejrut donoszą, ż-e misja wysłaną 

pTzez Akad-emję Francuską do Minet 
el - Beicha (Svria na p-obizeżu śród- 
ziemnomorskiem), -odkryła tam wihlki 
cmemarzysKc. Nazwa miasta do które- 
go cmentarzysko należało w  staroży
tności, nie jest dotąd zn-ana; zdaje- się 
pochodzi ono z XIV lub XV w. przed 
Chrystusem

Wydobyte przedmioty wskazują, że 
ta część dawnej północnej Fenicji po
zostawała w ścisłych stosunkach z Cy
prem i z Egiptem faraonów, należących 
do XVIII dynastji.

Wiele z odkopanych przedmiotów, 
pochodzenia cypryjskiego, jest z br.onzu 
pozat-em znaleziono dwa bronzowe co
koły w czysto egipskim stylu, z których 
jeden inkrustowany złotem.

Największy zachwyt uczonych ba
daczy wywołują: złota podobizna A-
starty; syryjska bog-ini ma wyciągnięte 
ręce i w  każdej z nich trzyma k w ia t; 
następnie br-onzowa -statuetka hetej- 
ski-ego boga wojny Tech-euha w marszu 
statuetka ta jest również inkrustowa
na złotem i srebrem.

N A D E S Ł A N E .

M a i  t o U ż i i i
n a j s z l a c h e t n i e j s z y  k r e m  d e  
w a r z y  i  r ą k ,  H ó r e m j  n  s- 

i j o n y  p a * i  ? a w d z i ą u a j ą  
s w o j ą  t ł i ą k n o ś ć .

W sząd z ie  do  nabycia.

KOŁtusERZ FO ŁfcZTYW M Y.

w kamiennej epoce pierwszy Mericourt 
zdradził pierwszą panią Merilcourt z ja 
kąś jaskiniowa, smarkatą... Ale słuchaj, 
co zrobiłam twemu pradziadkowi ..

—  Ojsowiadaj prędko, praibabciu...
—  Byto to-z panem Dartigues..
—  Czy z tym, co tak świetnie tańczył 

Charlestona?
— Galopkę, moje dziecko. . ale to 

wszystko jedno. K iedy mąż zdradził mnie 
z m-lle Gabrjelą z Opery, poszłam z Dar- 
tiguiern do gabinetu. Szampan był w y
śmienity,, a Dartigues miał piękny gra 
natowy frak i lakierki... #

—  J i cto, babciu, i oparłaś mu się?
—  Tak, dzidki talizmanowi. . Gdy 

klęczał przedenmą, wpadł mój mąż... W 
domu dopiero rozegrała się straszliwa 
sęena: .„Jesteś nędznicą, ba..." i  t d, aż..

—  Aż, co, prababciu...
—  Aż pokazałam mu talizman
— Jaki talizman, babciu?

Pod moją zieloną tarlatanową 
suknią haftowaną w srebrne i złote gwia 
zdy włożyłam dessous mojej kucharki: 
halkę, majtki, koszulę, wszystko .. Tw ój 
pradziadek znał zbyt dobrze kohety  by 
wiedziep^ że próżność jest w  nich najsil
niejsza...

T y  też to rozumiesz, Colette 
prawda.

Użyj więc mego talizmanu, weźT.oć 
kucharki je j dessous, gdy będziesz szla 
na rende.z-vous...

Colette wstała, z westchnieniem w ło
żyła futro:

—  Twój talizman jest niemożliwy 
babriu. Moja kucharka nosi combinai 
son z krepdeszyny z koronkami

Tłum. F  M.
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Praga, w czerwcu.
Jak już donieśliśmy w nubryce te

legramów, Czechy pozostają obecnie 
pod wrażaniem skandalicznej afery 
szpiegowskiej, która przybrała baidzc 
wielkie rozmiary. Poniżaj zamieszcza
my ciekawą korespondencję, przedsta
wiającą tlo tej przykrej dla Czech 
afery- —  Red

W Czechosłowacji wykryto obecnie 
dzięki przypadkowemu Zbiegowi oko
liczności na wielką skalę zakrojoną 
akcję szpiegowską, której głównym 
bohaterem jest kapitan sztaba gene
ralnego oirmji czeskiej, Jarosław Fa
lent. Nazwisko szpiega, jakoteż inne 
szczegóły te, oprawy tazyma-ne były 
dotychczas przez władze w  tajaminicy 
i dopiero dziś jest nam możliwe podać 
Czytelnikom w yczerpuijąoą relację 
z tej rzadkiej w dziejach Czechosłowa
cji afery.

Falont do zdrady się nie przyznał.
Z każdym dniem, -z każdą godziną no
we = łnsacyjne szczegóły dostają się 
do .wtaaoimoSci pubiiczinej. W Pradze 
oanuje

ogromne oburzenie.
Wszystkie pisma zgodnie potępiają 
zdrajcę i  nazywają go czechosłowackim 
Realem. —  Na wiecach publicznych 
mówcy żądają należytego ukarania 
kapitan a-szpiega, który strzeżony pr,zez 
znacznie wzmocnioną straż w  więzie
niu sądu wojskowego (dywizyjnego), 
pozostaje w dalszem śledztw le.

Sprawa ta w  szczegółach przedsta
wia się następująco: Dnia 30. maja,
odleciał samolotem niemieckiego 'fow 
lotniczego z lotniska w Kbe’ach pod 
Pragą podróŻŁy, którego paszport o- \ 
piewał na -nazwisko nicmibukiego oby
watela Frieillandeia, Po przeprowa
dzonej rewizji samolot odleciał bez ja- 
kiahkoi wiek przeszkód. —  Przypadek 
chciał, że podróżny zapomniał na lot
nisku

teczkę zamknięty na klacz,
którą funkcjonariusze oddali naczelni
kowi unzędu śledczego. Ten zaglą
dnąwszy do niej znalazł ważne doku
menty wojskowe, na których widniały 
pieczęcie gen sztabu wojskowego.

Wkrótce do lotniska nadszedł tele
gram z Drezna od owego podróżnego, 
by teczkę, któią zostawił na lotnisku, 
oddano woźnemu zakładów „Skoda" 
w  Pradze. Udali się tam detektywi i 
akryli się przy wejściu. Po pewnym 
czasie zajechał samochód ayynajęly, 
jak się później okazało, za 17 tys. ko
ron czeskich w Dreźnie, z którego wy- ; 
siadł

ów tajemniczy podróżny.
Nastąpiło zdemaskowanie i aresztowa
nie. Był to kapitan wojsk czechosło
wackich, Jarosław Falont, zatrudnio
ny w  sztabie generalnym. I tak przez 
własną nieostrożność wpadł szpieg w 
ręce policji.

Tajemnica doku
mentów*

Rozpoczęło się śledztwo. Falont 
Przyzna! się, że pobierał 8 tys. koron 

''czeskich miesięcznie za akcję szpie 
gowską, że działał przez dwa lata 
lecz niewiadomo.

w jaki spoŁÓb wysrana] doku- 
menta wojskowe,

tak ściśle strzeżone, bo komunikaty 
unzędowe nie pouają w tej mierze na
leżytych informacyj. Prasa czeska po
daje, że Falont miał sporządzone na 
podstawie odcisków woskowych klu
cze. Zwykle w  sobotę wieczór wykra
dał doKumpnty, a w niedzielę przewo
ził je do Drezna, widocznie do centra1!t 
szpiegowskiej, gdzie je fotografowano, 
puczem 'kapitan kładł je na dawne 
miejsce. Nasuwa się jednak pytanie, 
jak mógł Falont safesy, tak pilnie 
strzeżone przez straż, dowolnie otwie
rać i zamykać. W odpowiedzi na to 
przyniosły „NarodnI Listy“ z dnia 5. 
cizanwca sensacyjną wiadomość, że 
według zeznania Falonta dostawał on 
dokumenty od wysokiego dostojnika

Życiorys
Szeroko rozpisują się pisma o ży- 

diu i karjerze kpt. Falonta. Urodził się 
w r. 1E38, w wojnie światowej służył 
jako podoficer andtrjacki i w  tej s-airrj 
randze został krótko po przewirocie 
przyjęty do armji czechosłowackiej. 
W r. 1917 za.aw ansował na oficera, a 
później przydzielono go do oddziału

Lonayn, w  czerwcu. 
Pisma .angielskie i amery kańskie 

rozpisują się obecnie o ciekawej przy
godzie, której bohaterem jest bardzo bo 
gaty przemysłowiec., amerykański, ro- 

| dowity jednak Anglik, 63 letni Antony 
Bratlioru. Hislorja jego życia jest bar
dzo ciekawa:

Przed iO-tu łaty zakochał się mło
dziutki wówczas Brałford w uroczej, 
17-1. Mar,i Stally, córcie* lorda Jamesa 
Stally. Ubogi wówczas młodzieniec sta 
rał się o pozyskanie względów pięknej 
i bogatej panny, lecz napróżno. Myśla
ła ona bowiem o innym, a Lekceważyła

Lwów, 11 czerwca. 1 
(e) Zdetronizowany król Afgani

stanu Aman-ullaich, -uciUkfezy pnzed 
wiernymi poddanymi do lmdji, stanął 
w Bomba yu w  hotelu „T.aj“ czekając 
na okręt, któryby go zabrał wraz z ro
dziną do Europy.

Pomimo pośpiesznej ucieczki, „bie- 
dny“ wygnaniec miał takaż obfity i 
bardzo cenny. Wśród niego znajdowa
ły się skrzynie ze sztabami złota i sre
bra, które oddano w przechowanie do 
kasy hotelowi ’

Jedna z owych skrzyń była tak 
ciężka, że sześciu chińskich kulisów 
znanych z siły nie mogło jej podnieść.

W hotelu „Taj“  Amanullach zajął 
szereg pokoi na osobr.em piętrze, 
których przysitępu '.■mym gościom ho-

armji czechosłowackiej, mającego do 
nich dostęp. „Narodni Listy“ skonfi
skowano i ta sprawa dotychczas .nie 
jest wyświetlona, gdyż śledztwa jest 
tajne. Wiadomo tylko, że w związku 
z tą sprawą odwoiano wielu wyższych 
oficerów z urlopu i poddano przesłu
chaniu.

Wielkie poruszenie wzbudził ró
wnież fakt przybycia do Pragi samo
chodem

tajemniczego jegomościa,
który zjawił się u znanego adwokata 
dra Gzellama i zaofiarowawszy mu 
kwotę 60 tys. kor. czeskich, zapropo
nował obronę Falonta. Adwokat odmó 
wił, a wów-cz&s ów przybysz opuścił 
kancelarię i znikł z Pragi.

szpiega.
operacyjnego stanu generalnego. Tutaj 
zdobywa opinję pilnego i ub u wiązkowe 
gci żołnierza. U -swych przełożonych 
cieszył się wielkiem zaufaniem i -sto
sunkowo prędko zostaje -kapitanem. 
Stosunki'' materjalr.e Falonta były już 
oi początku złe Wprawdzie jest on 
bezdzietny, ale na jego utrzymaniu po

(Do ryciny na str. 1).

Bratford,a, Eboć m-i.ala dla niego wiele 
sympatji, jako dla długoletniego przy
jaciela swego s-tarsziego brata. Wreszcie 
Marja zaręczyła. s-ię z kim innym, 

Bratford wziął -sobie t.ak do ser
ca, ż.e postanowił wyjechać, do- Amery
ki. Zrazu postanowił nie żegnać się z 
Marją, lecz wkońcu zobaczył .śiSjz n a  
po raz -ostatni i  otrzymał od niej -na pa
miątkę piękny m-edaljon z puklem wło
sów.

W Ameryce powodziło -się BratfoT- 
dowi -doskonale i dorobił się tu znacz
nej fortuny. Nie)] mógł jednak zapom
nieć o ukochanej, chó!& w Ameryce się

leiowym Ironii silny cddaiał policji.
Amanullach na wygnaniu jest bardzo 
przygnębiony. Rzadko kiedy wycho
dzi ze swoich pokoi, a jeżeli się zjawi 
na korytarzachłńjkelnerzy i policjanci 
nie wstają na znak szacunku i nie wy
puszczają z ust -papierosów, co dzien
niki angielskie kładą na karb „łaska
wości „  byłego króla. Ale raczej może 
w teim jest więcej lekceważenia jego 
upadłej potęgi.

W przeciwieństwie do Amainulla
cha jego brat -ii krótkotrwały nasitępca 
Im-manajutuiltah robi wrażenie wprost 
uszczęśliwionego. Widocznie pamięta 
o utworzonym przez siebie już dawno 
aforyzmie: „Lepiej jest być żywym
księciem na wygnaniu, niż martwym 
emirem1'

zostawały owie ubogie krewne, a pm*i 
tem Falont był lekkomyślny i zaciągał 
długi. Często się zwierzał swym kole
gom w ministerstwie ze swych kłopo
tów finansowych. Skargi te iednak po 
pewnym czasie ustały i ludzie, którzy 
dobrze znali Falonta, mogli zauważyć, 
że wiedzie id u  się zriacznie lepiej,

Wprawdzdeirdla zachowania ostroż 
mości prowadził dailej skromne życie, 
zaciągnął dalej długi, wniósł nawet po 
damie o subsydjum w  kwocie 13 tys 
kor. czeskich, lecz rodzina 'tgo jeździ
ła do kąpieli morskich. Na nic n'e 
zdały się t-e wszystkie ..■ ostrożności 
wobec owego „małego" zapomnienia, 
jakiem było pozostawienie t-eczki na 
lotnisku w  Kp-ełach.

Prasa czeska błogosławi ów szczę
śliwy przypadek, który ową aferę u- 
jawnił. Niektóre szczegóły taj sprawy 
otoczone są dalej mgłą Tajemnicy. Nie 
wiadomo nawet, jalkie dokumenty Fa- 
lonit wykradał. Krążą uporczywe po
głoski, że Falont sprzedał główne 
piany mobilizacyjne oraz .sprawozda

nia z ostatnich manewrów.
Nie jest również wiadome, czy miał 
wspólników. Urzedowni-e stwierdzają, 
że Falont działał na własną rękę, jed
nakowoż niektóre pisma przyniosły 
sensacyjne wieści, że Failont miał 
wspólników nawet wśród wysoko po
stawionych osobistości.

Należy przypuszczać, że afera ta 
zatoczy jtiszoze szersze niż dotychczas 
kręgi.

ożenił Owdowiawszy, postanowił pn 
wielu latach powrócić do Londynu, 0- 
-bejreeć ojczyste strony i ewentualnie ., 
zobaczyć także M-arję.

W  Anglji rozpoczął Bratford poszu
kiwania. lecz .nie mógł się niczego- bliż
szego dowiedzieć o rodzinie lorda Stal
iw. Umieścił więc w gazetach odpowie
dni anomsjyz prośbą o podanie mu a- 
dr.esu kobiety, której nazwisko panień
skie brzmi Marja Stally. W jakiś czas 
później przybył do niego list, wysteli- 
zowany w sposób dosyć dziwaczny i 
mccn-o kolidujący z ortografią, a dono
sząc y^żsdaka k-obieta mieszka w ma
łej wiosce Sethry.

Bratford bardzo się zdziwił tym li
ftem, pojechał jednak natychmiast do 
owej wioski. Można sobie jednak 
wyobrazić, jego rozczarowanie gdy 
ową kobietą okazała się straszna, 
stara megera, z fajką w ustach, 
której nazwisko panieńskie rzeczy
wiście brzmiało Marja Stally. Miej
scowy pastor wyczrytawszy w  gazetach 
ów anons, doniósł o tem kobiecie, któ
ra przy pomocy duchownego wy stelizo- 
wała ów list.

Oczywista, iż miljomer wcale nie 
miał powodu ani ochoty zwierzać się 
drugim z tej przykrej przygody. Mimo 
to jednak reporter gazety „Daily News" 
wyszperał sprytnie tę całą sprawę \ 
szeroko w swem piśmie ją omówii.

Na rycinie naszej widzimy miljo- 
nera. Bratforda, podobiznę pięknej Ma
ro Stally oraz jej „sobowtóra" a wre- 
s.zc-i 1 ów pukiel włosów, który towarzy
szył Bratfordowi w drodze do Ameryki. 

-» o

TRa GEDJA MIŁOSNA ROMANTYCZNEGO MŁODZIEŃCA. —  WYJECHa Ł D 0 AMERYKI, UNOSZĄC NA SERCU 
DROGĄ PAMIĄTKĘ —  FOWRÓT PO LATACH. —  POSZUKIWANIE UKOCHANEJ, UWIEŃCZONE POMYŚLNYM 

SKUTKIEM. —  ZAMIAST WYTWORNEJ DAMY STRASZLIWA MEGERA Z FAJKĄ W  USTACH

WYWIEŹĆ DOBRZE ZAOPATRZONEGO SKARBCA.
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Stuttgart, w  czerwcu.
( — )  W ie lk ie  zbrodnie zdarzają 

się rzadkoi w w irtem berskiej stolicy. 
T em  większą sensację wzbudziła 
wiadomość o obecnie odkryłem  
morderstwie, które dzięki tow arzy
szącym mu okolicznościom jest 
czemś w yjątkow em  w  h istorji k ry 
m inalistyki.

Bracia Antoni i Ludw ik  Schoni- 
gow ie, obaj malarze, m ieszkali w  
U lm  w e wspólnem mieszkaniu. 
Ludw ik  był żonaty, lecz nie trakto
w ał wierności małżeńskiej zbyt po
ważnie. Również jego  małżonka 

nie była ideałem cnory, 
gdyż utrzym yw ała stosunek m iło 
sny ze swoim  szwagrem, co prow a
dziło do częstych konfliktów  m ię
dzy braćmi. Z  końcem ub; r. w y  
brali się bracia na spacer. Antoni 
powrócił sam i opow iedział szwa- 
gierce, że jtej mąż uciekł do Szw aj- 
carji z młodą dziewczyną i prawdo
podobnie n igdy już nie wróci.

P. Schónig spadł kamień z ser
ca, i nie posiadając się z radości 
uściskała kochanka. Zadowolona by 
ła niezm iernie

z tego uśmiechu losu 
i postanowiła wspólnie z Antonim  
przenieść się do Stuttgartu, aby tu
taj swobodnie kontynuować w spól
ną idy llę  miłosną.

Z końcem listopada ub. r. przy 
była owa para do stolicy, wynajęła 
wspólne m ieszkanie i zameldowała 
się jako małżeństwo Ludw ikow ie 
Schdnigowie. W szystko szło dobrze, 
nikt nie zwracał uwagi na dwoje..1 
obcych ludzi, zachowujących się 
zupełnie przyzwoicie a Antoni w żył 
się całkowicie w  rolę swego brata.

lila
HZCMS

dla Pań i Panów  
płaszczy, raglanów, ku1 tek, 
bFeMzny, obuwia, kapeluszy  
k awatów, oraz m nóstw o  

now ości 
w znanym z solidności magazynie

mm hhiise
Lw ów , K opern ika 5.

Tel. 44-78.

po cenach zniżonych.

Zabili i pi? arii
45 bandytów.

Londyn w  czerwcu

(e )  Z Pekinu donoszą do prasy 
angielskiej: Raport F ir la y  Andre- 
wa, kierownika międzynarod. ko
m is ji niesienia pomocy ofiarom  
głodu w  Chinach, komunikuje, że 
w  pobliżu Ching - N ing zgłodniali 
m ieszkańcy zabili i pożarli 45 ban
dytów.

W  niektórych m iejscowościach 
mieszkańcy umierają z głodu skut
kiem  nieposiadania pieniędzy na 
zakup żywności, w  innych zaś — 
Żywności wogóle brak.

M inęły m iesiące nie zdarzyło się 
nic nadzwyczajnego i fałszy w e m ał
żeństwo żyłoby sobie może do koń
ca życia w  spokoju, gdyby 

m ściwy wypadek 
nie obalił tego dcmku z kart. P rzy 
jaciółka p. Schónig przyjechała do

Paryż, w  czerwcu.
( = )  Po lic ja  paryska zajm uje się 

obecnie sensacyjną kradzieżą, k tó 
ra dokonała się w  domu hr. de Se- 
gur. Hrabia,, który7 należy do jed 
nej z najstarszych rodzin szlachec-

Przcm yśl, w  czerwcu.
W  sali „G w iazd y" odbyło się 

zgiom adzenie b. w ięźn iów  Thaler- 
hofu, gdz'e —  jak w iadom o —  byli 
w  czasie w o jn y w  ogromnej ilości 
przez kilka łat internowani przez 
rząd anslrjacki zwolennicy orj.en- 
tacji moskulofilskiej, która ' miała 
także^ w  Przem yślu  samyrm cruz 
wśród ludności ruskiej wsi o k o lic  
nycii poważny zastęp zwolennik >w 

Przem yśl i okolica zasiliły leż 
w  r. >911 bardzo wy datnie kazama
ty  oiboau koincenlnacyjniego w Tha- 
lerhofie, gdzie w ielu  Rusinów nie 
tylko postradało zdrowie, lecz także 
utraciło życie.

Zebranie w ‘ t,Gwieździe‘\ w  któ 
rem uczestniczy ło kilkaset osób, za
gaił p. Szymon Boruch, do prezy- 
djum zaś weszli ks. Kulm atycki 
oraz p. Kropiwnicki. Referat w yg ło-

N . Jork, w  czerwcu.
(4 - ) Ministrem skarbu Stanów 

Zj. jest nadal —  m im o zm iany pre 
zydenta Stanów —  sekretarz sta
nu Mellon. Ostatnio zaprzeczył on 
pogłoskom o swem ustąpieniu, mó 
w iąc: „M ój pogląd na kwestję re
zygnacji jest ten sam, co Benjam i
na Franklina, który pow iedział: 
„Brak m i chrześcijańskiej cnoty re 
zygnai.ji".

W łodarz skarbu najpotężn iej
szej potencji finansowej świata 
jest —  jak  w iadom o —  jednym  z

S M U TN Y K O N IE C  ID Y L L I. 
O GOLNE PO R U SZE N IE .

niej niespodzianie w  .odwiedziny 
i nie w ierzy ła  w łasnym  oczom, gdy 
zam i„st Ludw ika u jrzała Antonie
go w  ro li męża. W yda ło  je j się to 
bardzo tajemnicze i uw iadom iła dy
skretnie o wszystki em policję.

kich Francji i jest w łaścicielem  
obszernych posiadłości, przed w ie
lom a laty ożenił się ze sławną akto
rką paryską, p. Cecyt-ją Sorel, jed 
ną z najsławniejszych artystek dra
matycznych świata. Przedm iotem

sil delegat ze Lw ow a, który znacz
ną cześć swego przem ówienia po
święcił krytyce polityki Ukraińców 
w  stosunku „do narodu ruskiego na 
ziem iach hiallidkiiah".

W  długiej dyskusji podnosili 
n iektórzy m ówcy, zwłaszcza ze sfer 
włościańskich, konieczność w iększej 
opieki rządu nad ludnością wiejską, 
która dotkliw ie odczuwa brak ta
niego kredytu.

W śród licznych uchwml i rezo- 
luc.yj zasługuje na wyróżnienie de- 
iklaracja lojalności wobec państwa 
polskiego.

W  zgromadzeniu w z 'ą l udział 
m. i. adw. dr. C yry l Czerluszczakie- 
wucz, glow7a tut. m oskalofilów  przed 
wojennych, który byt w r. 1915 za
sądzony na karę śmierci, a polem 
został ułaskaw iony,

pierwszych bogaczy Am eryki. N ie 
dawno rodzina M ellonów —  bez ża 
dnego w ysiłku z swej strony —  sta 
ta się niemal w  ciągu godziny —  
bogatsza o 300 miljonć w  dolarów. 
Siato się. to dzięki nagłemu podsko 
czeniu na giełdzie akcji Alum inium  
Co i Giulif Oli Go, których w ięk
szość znajduje się w  ręku M ello- 
nów.

Jak wuęc Widać, strażnik skar
bca w u ja Sama ma nietylko wyr o 
bienie finansowe, ale i niepospoli
te szczęście-

przyznał się wśród łez malarz, że 
podczas pizechadzki

strącił brata w  fa le rzeki. 
Zaznaczył jednak, że czynu tego 
nie dokonał z prem edytacją lecz pod 
w pływ em  uniesienia gniewnego, 
wyw ołanego przebiegiem  kłótni. 
Dopiero później przyszło mu na 
myśl, że m ógłby skorzystać ze 
śmierci brata i cieszyć się n iepo
dzielnie miłością swej szwagierki.

Zbrodnicza la afera wrywrarła w7 
całej W irtem berg ji ogromne w ra 
żenie, gdyż jest to pierwsza w ielka 
zbrodnia od w ielu  w ielu  lat

ogólnego podziwu b y ły  wówczas 
wspaniałe prezenty 

ofiarowane przez hrabiego młodej 
fconie. Zwłaszcza ogólnie podziw ia
no cudowną biżulerję, którą p. So
rel otrzym ała od hrabiego. B yły  to 
klejnoty rodzinne, a wśród nich 
zwracał uwagę

przepiękny różow y djament, 
który posiadał bardzo w ielką w ar
tość nie tyle dla swej w ielkości, ile 
dla niezwykłego koloru i bardzo 
pięknego blasku. Różowe djam enty 
są w7ogóle bardzo rzadkie. W  całej 
Francji istnieje tylko drugi taki ró 
żow y  kamień, m ianow icie ów  d ja - 
menl Chanlilly, którego kradzież 
w  roku ub. wTyw ołała tyle hałasu

I oto podobny los spotkał d ja 
ment aktorki Sorel. W spania ły 
Iklejnot stał się ofiarą w łam ywaczy. 
Hr. Segur w ynają ł niedawno w illę  
przy Avenue des Champs Elisees. 
W  tych dniach m iało małżeństwro 
zająć now7e mieszkanie W illę  u m e
blowano a artystka kazała tam 
przewieść większą cześć swej gar
deroby i przedm iotów  wartościo
wych. Przeprowadzka opóźniła się 
jednak o parę dni, a w  w illi m ie 
szkali narazie tylko sekretarz hra
biego i pokojówka hrabiny.

Przedwczoraj z jaw ili się w  w i l 
li dwaj mechanicy i donieśli sekre
tarzowi, że otrzym ali polecenia 
(zmontowania aparatów telefon icz
nych. Rozpoczęli natychmiast ro
botę, zatrzym ali się do późnej go
dziny w  w illi, poczem się oddaiili.

Następnego dnia stwierdzono, że 
w raz z obomn mechanikam i 

zginął również różowy djament 
a w raz z nim dwa inne wartościo
we przedm ioty Dopiero teraz zdał; 
sobie sekretarz sprawę z tego, żą 
pad! ofiara tricku wyrafinow anych  
złodziej?

W artość różowego djamentią 
wynosi około m iljona franków  
W łam yw acze zabrali ponadto kcłję 
peiłową, przedstawiającą wartość 
120 tys franków, oraz piękny pier-> 
ścień z rubinem, wartości 70 tys. fr 
Poszukiwania po licji pozostały na
razie bez rezultatu.

Na p. Sorel owa kradzież wy-i 
warła bardzo silne wrażenie.

Przy rozmaitych niedomogach natu
ralna woda gorzka Franciszka-Józela 
działa przyjemnie i znacznie zmniejsza 
te dolegliwości, często nieraz mata ilość 
działa już pewnie. Prace lekarzy gineko
logów jednogłośnie stw ierdzają’ łagodne 
działanie wody Franciszka-Józef a, która 
nadaje się do delikatnego ustroju ko’ iie- 
cego * 47a2

Po dłuższym w ypieran ia  się

P R Z Y K R A  PR ZYG O D A  S ŁA W N E J  A R T Y S T K I D R A M A TYC ZN E J. P O M Y S Ł O W I „M E C H A N IC Y ". 
S P R Y T N Y  T R IC K  ZŁO D ZIE JSK I. SZKO D A W Y N O S I PR ZE S ZŁO  M1LJON F R A N K Ó W .

i

WyjjfcoKC skuteczny -re wstelLegc rodisju
zazębieniach,

w bólach reumatycznych.

T
£qaac w Dryginalnem opmt,owan.u „fitojjei"

FM  L'MZł
TR AD YC JE  STAREG O  RUCHU M O SK A LO E ILSK IE G O  W  W A L C E  

Z P O L IT Y K Ą  U K R A IŃ SK Ą .
(Od naszego korespondenta.)

Papier? loliObZyty sobie na giełdzie
i mister k cllon zgarnął 300 fhiljonów doi.

A M E R YK A Ń S K I M IN IS T E R  F IN A N S Ó W  M Ą Kli f  AD A  SZCZESC.iE
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Udział Klałopol. związku towarzystw Śpiewaczych
w  zjeżdzie wszechsłowiańskim w  Poznaniu.

SUKCES ZESPOŁU WSZYSTKICH CHÓRÓW MAŁOPOLSKIEGO ZW IĄZKU ŚPIEWACZEGO.
Lwów, 11, czerwca.

Dłuższe prace przygotowawcze, pod
jęte przez Małopolską Związek Tow a
rzystw śpiewackich, w związku z udzia
łem w Zjeździć Wszechsłowiańskim, w y
dały bardzo owocne rezultaty. Pokaźna 
ilość Towarzystw  naszego Związku w  licz 
bie sześciu pełnych zespołów chóral
nych, około 400 śpiewaków, stanowiła 
|>.>waź'iv c c s .h k  L<vestnikó\v Zjazdu. — 
W ielka odległość, jak i znaczne koszta 
podróży, n.e odstraszyły naszych kreso
wych śp iiw akóv. którzy na apel Zw ią
zku ofiarnie podążyli do Poznania. W y 
jechały zatem Tow  „Eard ‘ z dyr. Sta- 
dlerem, ,,Ecuo-Macierz‘ ‘ z dyr. Ranglem, 
„Lutnia-M acierz" z dyr. Leszczyńskim, 
,,Syrena" z dyr. Ranglem Chór Techni- 
cki z dyr. Harasowskim i chór Tow. „M o 
niuszki" ze Stani;lawowa Po dwudzie- 
stu-godzinuej podróży, stanęły chóry w 
Poznaniu, gdzie oczekiwali je  delegaci 
W ielkopolskiego Związku z prezesem Bo 
jarskim na t »f.:e i- ezydjum Związku 
Małopolskiego w  osobach prezesa Hoflin- 
gera, Kuzińc-kiego i Joszta, z orkiestrą 
kolejową. Po. zakwaterowaniu w wygod
nych, a pi zeaewszystkiem czystych iz 
bach, śpiewacy nasi wypocząwszy, oglą
dali W ystawę i miasto Poznań, zaś w  go
dzinach prac zjazdowych, jaw ili się 
punktualnie w  miejscach zbiórki. W  
pierwszy dzień Zielonych Świątek od ra
na do nie/, uczestniczyli Lwowianie we 
wszystkich uroczystościach. Msza Św., 
p iib .i generalną, otwarcie Zjazdu, popo
łudniu pochód, wieczorem zbiorowy w y
stęp wszystkich chórów związkowych — 
oto czynności bardzo wyczerpujące, a 
jednak wszyscy ofiarnie wytrwali. W  
olbrzymim, owudzieslotysięcznym  po
chodzie przed I . Prezydentem Mościckim 
wyróżniały się lwowskie zespoły zwartą 
postawą, a emgicmaty, niektóre bardzo 
gustowne, podobały się bardzo publicz
ności, która gorąco oklaskiwała przecho
dzących Lwowian. Okrzyki „Niech żyje 
Lwów!.., Niech żyją Orlęta lwowskie!,.." 
rozbrzm iewały przez wszystkie ulice Po
znania. Nasi odwzajemniali się okrzyka
mi na cześć Poznania. Nastrój był bar
dzo podniosły i niezapomniany.

Rozwiązał się wreszcie pochód, a złą
czone lwowskie chóry, pod batutą dyr. 
Rangla,, stanęry na estradzie koncerto
wej. Kilkanaście tysięcy słuchaczy w iwa
tuje na cześć Lwowa, Chóry nasze śpie
wają wspólnie jeden z najtrudniejszych 
utworów „Burzę Walewskiego. W ykona
nie wzorowe, intonacja, czysta, huragan 
niemilknących oklasków, świadczył o po 
wodzeniu Wśród okrzyków  schodzimy 
z estrady. Obecni na koncercie dostojni
cy jak Eksc. ks. kardynał Hlond, prezy
dent Poznania Ratajski, h. premier P o 
nikowski, znakomici muzycy, jak Mu
szyński, Lachman, Stoiński i inni, gratu
lują przedstawicielom Lwowa z powodu 
odniesionego sukcesu Nazajutrz, stają 
pojedyncze zespoły małopolskie do popi
sów. Śpiewa ehór kolejarzy lwowskich 
Syrena „Dw ie dole" Lachmana, Lutnia- 
Macierz „Balladę" Prosnaka. Eeho-Ma- 
cierz ,,Rapsod burzowy" Walewskiego,

Turysta, który stracił 
pamięć,

Londyn w czerwe i.
Amerykański konsulat w  Lon 

dynie znalazł się w  konieczności za 
opiekowania się człowiekiem , praw
dopodobnie turystą amerykańskim, 
którego znaleziono błąkającego się 
bez celu kolo komisarjatu p o licy j
nego przy Geralds road.

Człow iek ten nie był w  stanie 
pow iedzieć policjantow i kim  jest, 
ani żadnej wogóle dać rozsądnej 
odpowiedzi pa pytania.. Przekonano 
się, że cierpi na zanik pamięci i o- 
desłano go do szpitala.

Ponieważ z papierów  jego m o
żna wnioskować, że jest to niejaki 
Coward Rolland Edmuns, m ieszka
niec Baltimore w  Am eryce, zajął 
się nim konsulat amerykański.

chór stanisławowski Moniuszki „Dudkę" 
Stadlerą, Bard „Przedśw it" Stadlera i 
Chór technjicki ,^Lwów! Lwówl Hara- 
sowskiego. Każdy chór, pomimo nieko
rzystnych warunków akustycznych, śpie
wał po mistrzowsku pod każdym wzglę
dem, intonował czysto, rytmika była wzo 
rowu, dykcja wyraźna, a materjał głoso
wy pod względem dźwięku i barwy był 
pierwszorzędny O ficjalnej klasyfikacji 
nie było i taka nie była przewidziana. 
Były tylko wolne popisy i  produkcje. 
Sukces pierwszorzędny odniósł łącznie

cały zespól wszystkich chórów Związku 
Małopolskiego, który wybił się po chó
rach czecnoslowockich i jugosłowiań
skich na pierwsze miejsce z pośród wszy 
stkich Związków Polski. Wszystkie na
sze zespoły chóralne, łącznie stanowiły 
wysoką klasę dla swej w ielkiej kultury 
śpiewaczej.

W e środę wracały chóry lwowskie do 
domu, żegnane na dworcu serdecznie 
przez Poznańczyków. Minęły dni w ie l
kie, niezapomniane, nikt nie żałuje tru
dów podróży, każdy byl świadkiem w iel

kich uroczystości słowiańskich,
Wkońcu zaznaczyć się godzi, te tak 

liczny udział lwowskich śpiewaków w 
Zjeżdzie doszedł do skutku, dzięki zro
zumieniu wszystkich miarodajnych czyn 
ników w naszem mieście. Miasto Lwów  
subwencjonując znaczną kwotą wyjazd 
chórów lwowskich, zaskarbiło sobie na
sze najgłębsze uznanie Wszyscy przeło
żeni, którzy udzielili swoim podwład
nym na ten czas urlopu, przysłużyli się 
dobrze naszemu miastu i kulturze pol
skiej. Cześć im za ten obywatelski czyn! 
Niemniejsze uznanie wyrazić musimy 
władzom i sferom kolejowym, tak we 
Lwowie, jak i w Poznaniu i Krakow i* 
za pomoc w czasie podróży, a przede- 
wszyslkiem naszym dzielnym śpiewa
kom kolejarzom  z chóru „Syrena", któ
rzy poświęcili wiele czasu, celem przy
gotowania specjalnego pociągu.

t Jo p r z y n o ś  8- y  d z ie ń  w y ś c ig ó w ?
Lwów, 11. czerwca.

Gonitwa I. Nagroda 800 zł., dla 3 1. i 
st. og i kl. półkrwi, dystans 2100 m. 1) 
Hegemonja, kl. kaszt. M. Gutowskiego, 
2) Et II., og. siwy W . Gutowskiego

Gonitwa II. Nagroda 500 zł., z plota
mi dla 4 1. i st. koni półkrwi na dystan
sie ok 2800 m.: 1) Pola Negri, kl. kaszt. 
L. Krzerzunowicza, 2) Czekoladką, kl. c. 
gn. R Kruszewskiego.

Gonitwa I I I .  Nagroda 1000 zł z p lo
tami dla 4 1. i st. koili wszelkiego pocho
dzenia. Dystans ok, 2800 m.: 1) Pex Bali, 
og. gn. rotm. Kapiszewskiego, 2) Bam- 
kor, og. kaszt. Grona O ficerów 21. p. U- 
lanów Nadwiślańskich, 3) Oisi Langen, 
kl. gn. St Bronikowskiego, 4) Estella, kl. 
kaszl, K. Rojowskiego i St. Kuźnickiego, 
5) Gini, kl. c. gn. W . Zakrzeńskiego, 6) 
Lytuśka,, ki. c. gn. maj R. Garniewicza. 
7) Dalihu, kl kaszt. por. J. Strużyńskiego.

Gonitwa IV . Nagroda 600 zl. z prze
szkodami, dla 4 1. i st, kom wszelkiego 
pochodzenia, dystans ok. 3600 m.: 1)
Express, wal. kaszt L. Krzeczunowicza, 
2) Irlandka, kl. sk. gn. kap. W . P łotn i
ckiego, 3) Zeus, wał. gn por. M. Kry- 
czyńskiego, 4) Półksiężyc,, wał. kaszt. M. 
S. W ojsk., 5) Agememnon, og. sk gn. 
rotm. Karczewskiego, 6) Bystrzyca, kl. 
gn. por. E hr. Sobańskiego, 7) Bakfisz, 
kl. sk. gn. maj. K. Wistoucha

Gonitwa V. Nagroda oOO zł. Suma na
gród 770 zl ofiarowana przez Kasyno 
Narodowe. f)la  3 1, og. i kl półkrwi, u- 
rodzonych w Małopolsce. Dystans ok. 
2100 m.: 1) Jaszczurka, kl sk. gn. por. 
M. Kokularas, 2) Poluks, og. kaszt., L. 
Krzeczunowicza. 3) Klejnot, og. sk. gn 
ppputk. T. hr. Komorowskiego, 4) Jenis- 
sej, og. c. gn K. hr. Rostworowskiego,
5) Cyganka, kl c. siwa por. M. Kokulara,
6) Manfred, og. gn. Grona Oficerów 13 
D. A. K,. 7) Warta, kl sk, gn. R Kru
szewskiego.

jazda konkursowa Hal. 
Klata Nsionrkiowsga.

Lwów, 11. czerwca.
W czora j zorganizował MKM. we Lw o

wie pierwszą jazdę konkursową na prze
strzeni Lwów-Slryj-Lwów (150 km.) Na 
starcie zjaw iło się 40 maszyn. W ynik i są 
następujące: Kategorja 250 cm.: 1) Jani
na Loteczkowa na Cottonie 0 pkt. kar
nych. Kategorja 350: 1) Kustanowicz 0 p. 
karnych na FN  , W aligura ((Peugeot), 0 
pkt., Olearczyk (FN.) 1 pkt. karny. Ka
tegorja 350 cm. z pasażerem: Frey na FN. 
0 pkt. Kategorja 500 cm : W olak na FN. 
Scott (A.), Stcfanus (AJ, Piotrowski (FN) 
wszyscy 0 pkt. karnych. Lenkiewicz (A- 
riel) 1 pkt. karny, Schorr (Ariel) 10 pkt. 
karnych. Kategorja 500 cm. z pasażerem: 
Uścieński (FN.), Fichtel (FN.), Łuszczyń- 
ski (FN.), Mazurek (Ariel) wszyscy po 
0 pkt. karnych. Kategorja 500 cm. z przy 
czepką: Prasil (Ariel), Pawlikowski (A- 
riel), Twardejewski (Ariel), Karatnicki 
(Ariel), Rudnicki (Ariel), kap Umański 
(AJS.) wszyscy 0 pkt. Kategorja 500 cm. 
supersport z przyezepką: Pawłowski (A- 
riel), Domaszewirz (Ariel) obaj 0 pkt. 
karnych. Kategorja 1000 cm. z przyczep- 
ką: Dawidow-jcz na Harleyu 0 pkt. kar
nych. Kategorja 1200 cm. z przyczepką: 
Zawidowski 0 pkt. Komandorem zawo
dów był prezes MKM. kap. Loteczko, w i
cekomandorami byli Krasiński i por. 
Osiński,

Gonitwa VI. Nagroda 300 zł., dla 3 1
i st. og. kl. wszelkiego pochodzenia. D y
stans ok. 2400 m : 1) Rapsod, og. gn. por. 
Bierzyńskiego, 2) Matala, kl. kaszt. W , 
Zakrzewskiego, 3) Hassan, og. gn. SI. 
Bronikowskiego, 4) Nappy-J&ck, og gn. 
ppor, R. Pohoreckiego, 5) Denise,, ki, sk. 
gn. N. BojowsKiego i St. Kuźnickiego, 6) 
Dziarska, kl kaszt. por. J. Strużyńskie
go, 7) Ehro, og. gn. por. A. GuceWicza, 8) 
Marpassa, kl. kaszt. P. i St Źarczewskich 
9) Lytuśka, kl. c. gn. maj, N Wani.

Gonitwa V II. Nagroda 1000 zl. dla 4 
1. i st og, i kl. arabskich, dystans ok. 
1600 m.: 1) Gawęda, kl. siwa St. „Janów"
2) Hajastan, og c. gn. W ł, Dunka de Sajo

3) Majówką., kl c, siwa por. Z. Wojtowi
cza, 4) Aii I I „  og. c. siwy A. Wolk-Ła- 
nilewskiego, 5) Branką, kl. c. siwa A. 
Wołk-Łaniewskiego, 6) Effendi, og c, 
siwy rotm. Kapiszewskiego, 7) Abd-El= 
Krim, og. gn. Olgi Bierzyńskiei.

Nasze typyi
I. Et. n.
II Czekoladka.
Ili. Ginl, Dalilfi.
IV, Zeus, Agamemnon.
V. Jenjssej, Warta,
V L  Ehro, Hassan
VII. Alf II., Majówka.

T rz y  nowe rekordy
USTANOWIONO W  WARSZAWIE.

Warszawa. W lekkoatletycznych 
zawodach o mistrz. Warszawy, roze
granych w dniu wczorajszym uzyskano
3 nowe rekordy Polski, a to w biegu na 
1.500 m., 5.000 i rzucie kulą. Osiągnię
te wyniki przedstawiają się następują
co: 100 m. Szenajch 11, 2, 200 m. 400 
i 800, Żuber 24, 2, 52, 2; 2, 02, 4, 1.500 
i 5.000 m„ Petkiewicz 4:04, 4 rekord

Polski i 15:02, 4 rekord Polski. Sztafeta' 
4x100 m. i 4x400 m., 1) Warszawian
ka, 46.4 sek. i 3:36, 6. Skok w  dal Gór
ski 658 cm. Skok w  w yż Lokajski 174 
cm. Trójakok Lukhant 12 m 69 cm. —• 
Rzut kulą Górski 13 m 64 eta-, rekord 
Polski, dysk Cejzik 42,17. Rzut oszcze
pem Cejzik 47.80 m.

MISTRZOSTWA KLUBOWE W  KO
LARSTWIE.

Lwów, 11 czerwca.
Na szosie Janowskiej odbyty się w 

dniu wczorajszym kolarskie mistrzo
stwa klubowe LTK  i  <M. Hasm-onei i 
RtKlS. Trasa wyn-osiła 50 km. z  pół
metkiem. Zawodnicy wszystkich klu
bów startowali wspólnie. Najlepszy 
Wyinik 'dnia uzyskali Kiesel i Tropa- 
czyński, ex «qno 1, 37:25, 8. Wyniki 
techniczne: Bieg o mistrzostwo LTK i 
M. 1) Tropaczyński 1, 37:25, 8, 2) Ko- 
strzembski F. 1, 41:13, 3) Matjaszew- 
ski 1, 43:33, 4) Kostrzembski Wł. 5) 
Szubrowski. Startowało 7.

Bieg o mistrz. Hasmoned: 1) Kiesel 
1, 37, 25, 8, 2) Zlatkes 1:43, 32, 2, 3) 
F-eder 4) Nachtgeist, 5) Hirsch-sprung. 
Start: 7, bieg ukończyło 5.

Bieg o mistrzostwo R. K. S. 1) Szc-zie 
paniuk 1, 41:15, 2) Halatin 1, 43:33 3) 
Dreher 1, 47:07, 8, 4) Pesżko, 5) Bie- 
nniarz. Start 9. Bieg ukończyło 7.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
MŁODZIKÓW.

W ub. sobotę i niedzieli ę odbyły się 
na boisku Czarnych zawody atletycz
ne młodzików o mistrzostwo okręgu 
lwowskiego. Na starcie stanęli zawo
dnicy Sokoła Macienzy, II Sokoła, Po
goni, Czarnych, Leohji, Ilasmonei, Dno 
ru i AZS. Wyniki osiągnięto naogół sla 
be poza biegiem na 1500 m. Z poszczę 
gółnych zawodników wybijali się ŚTi- 
wak (SM) Podstolski (Dror), Łoziński 
'I I  Sokół). Dobry też wynik uizyskał

Sawan w biegu na 400 m. Wyniki te- 
otmiaanoj przedstawiają się następu
jąco: Bieg 100 m.: 1) Podstolski (Dror)
11.6 sek., 2.) Slłwak .(SM) 11.7 sek., Dnu 
żbiak (Pog.). Bieg ton odbył się na 
przestrzeni 94,51 m., gdyż organizato
rzy mylnie odmiemzyli trasę. Bieg 400 
m.: Sawaryn (Pog.) 56,8 sek., 2) Ro
dź ynk i ewicz (Ciz), 3) Horoszlkiewicz 
(SM). Bieig 1500 m.: 1) Łoziński (II 
S) 4:36,9, 2) Kasprzak (SM), 3) West- 
f.alewicz (CZ). Bieg 5000 m.: 1) Łoziń
ski (II S)) 18,20,6, 2) Wojtowicz (Le- 
chija), 3) „Grał" (Dror). Skok w  wyż:
1) Kaniak (SM) 153.5 m., %  „W ieź" 
(SM) 153.5, 3) Kinuszctzyński (SM). 
Skok w dal: 1) Slliwak (SM) 5.88 m „
2) Dukiet (SM) 5.79, 3) Wójcik (P)
5.65 m. Skok o tyczce: 1) Wrzecio-
nek (P) 2.73 m., 2) Sturana (P) 2.73 
m., 3) Skol.ik (P) 2.63. Rzut dyskiem: 
1) Naróg (TI S) 31.50 m„ 2) Włndy- 
słaiwsiki (AZS) 31.36 m „ 3) Lichtbtau 
(S. II). Rzut kulą: 1) „Siwiec." (SM) 
10.50, ,2) Kasprzak (SM) 10.12 m„ 3) 
Klub (SM). Rzut oszczepem: 1) „Si
wiec" 45.64 m., 2) Społik (P) 44.80. 3) 
Cena (AZS) 42.43 m., Sztafeta 4x100 
m.: 1) Sokół Macierz 48.2 sek., 2) Czair 
ni 50.5 sek, 3) Dror),

Uboga staruszka. 66 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki.
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DRODZE NORMALNEGO ROZWOJU.

stwu Wschodniej i Środkowej Mało
polski. Dzięki temu, instytucja .przy
czynia się w miemałej mierze do pod
trzymania wielu warstatów pracy 
i ożywienia żyda gospodarczego

Zaznaczyć prażyłem aiależy, że 
około 45% portlela wakslowegi jest 
zabezpieczone kaucjami hipoleozueiai 
z bezpieczeństwem pupuarnem

Sorawozdiawoa podkreśla, że .pomi 
mo ciasnoty gotówkowej spłata zobo
wiązań wekslowych odbywała się w 
ciągu ab. roku prawidłowo.

Rachunek strat i zysków za rok 
1928-my wykazuje ogólny dochód 
3,424.085.39 zł., po potrąceniu wydat
ków 2,962.050.56 zł., czysty zysk za 
rok 1&2S wynosi 462.028.83 zł.

Fundusz rezerwowy wynosi 2 milj.
672.272.10 zł., fundusz emerytalny 
1,614.668 62 zł., a dochody z tego fun
duszu wystarczają w zupełności na 
pokrycie wszystkich świadczeń eme
rytalnych.

Sprawozdanie rachunkowe przyjęto 
jedmogośme do wiadomości i udzielo
no Zarządowi ab.solutonjum z czynno
ści i rachunków. Z czystego zysku 
przeznaczono 30 tysięcy zŁutych na

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów 10. czerwca. giełdzie zbożo
wej większe iiranisakctjo. Ceny wszystkich 
artykułów oprócz i bobiku zwyżkują-
Ten de net ja. zwyżkowa, uiąpo sobie nie morme.

Na giełdzie akcyjnej wfę.ksze ob.roty w  
Tespacth. Tendencd niejednolita, usposobię 
nSi spokojne.

GIEŁDA W  A RSZAW CKA.

Warszawa 10. czerwca G- I ’.j
• proc. ,pożyczka inwestycyjna 103 . ów. 

fi proc. pożyczka dolarowa » 72 i ćwierć,
5 proc- pożyczka kon/wersyjna 67, 5 proc. 
ipiożyczka kolejowa t'920 59, 6 proc. pozy 
fć;lka dolarowa 84 i pól, 10 proc. pożyczka
kolejowa T02 i .poi 8 proc. L‘>S-ty zest. Ban
ku Gosp. Kraj. 94, 8 proc- Lwty zast. Ban
ku Roiimeigo 94, 8 .proc. Gbliig. Bankiu Gosp. 
Kiraij. 94, te saime 7 proc. 83 i ćw.

Waikfly i dewizy: IM andja .357.SSSfeT.iin

Tragedja leciwej arystokraty
P R Z Y K R Y  S K A N D A L  T O W A R Z Y S K I W  LO N D Y N IE . C ZC IG O D N A  D AM A I JEJ M ŁO D Y  P R Z Y 
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SZA S IĘ  DO W IĘ Z IE N IA .

—  WOJENNYCH I 5RROCZY PO

cele kulturalne, oświatowe i społeczne,
i ugztę zaś pri»nieisiaiK) do funduszu 
rezearwowego.

Na zakończenie zgromadzenia na 
wniosek kom. rządowego Korzeniow
skiego uchwalano następującą rezolu
cję:

„W alne Zgromadzenie ctzłonlków 
Towarzystwa Gal. Kasy Oszczędności 
we Lwowie stwierdza z zadowoleniem, 
że według zamknięcia rachunków za 
rok 1928 z doliczeniem przekazanej 
właśnie funduszowi rezerwowemu Ga
lie. Kasy Oszczędności części zysku z 
tego roku, fundusz rezerwowy naszej 
mstytneji osiągnął statutową wyso
kość. że zatem Gai. Kasa Oszczędności 
odzyskała równowagę, mraconr przen 
laty 30-tu i kroczy znowu po zakre
ślonej pierwotnym statutem drodze nor 
walnego rozwoju.

Walne Zgromadzenie wyraża więc 
Wydziałom i Dyrekcjom z tego długie
go a ciężkiego okresu gorące uznanie 
i wdzięk owinie za rozumne, oględne 
i wytrawne ldeiowniotwr. tej instytu
cji, które tak znakomity wynik pracy 
umożebniło".

dyn 43.14 Nowy Jork 8.88 Pa.ryiż 34.78 
Praga 26 39 i póll Szwajcaria 171. 20.

Warszawa 10. czerwca. (T-el. G- P.j 
Bank Handlowy 117 Bank Polski 167 
Bank Ziw. Sp Zarób. 78 ; pól Sole po-taso- 
w.e 33 Siła i światło 122 Fi-Łełj 45 Koleje 

.'foY .dojazd, 30 Lilpop 28 3/4 Norbiim. 170 
Ostrowiec 7-8.

A
GIEŁD a  K R AK O W SKA

Kraków 10. azerwca. (Teł. G P.) Bank 
Pnfck: 'i.Ś'6 3/4 Zieleniewski 1'12 3/4 Siersza 
igćc. 127 Oho-donów 199.

aiEŁEA ZURYCHSKA
Zurych 10. czerwca. (TeH G. I'.) Paryż 

33.31 i ówie-rć Londyn 25.19 3/8 N. Jork 
5.19.02 i pól Brllf-a 72 18 Wilodhy 27.18 i 
ćwierć IIieąparijaf?73.a5 'Ho ĵaindija 298.62 i 
pffl BcilTn lżiS.Oż i j>ćil Wiedeń 712.09 Sztok 
Ibeńu 133.92 i pól Ooło 1>3§.'4ó Kopenhaga 
i M S l i  3.75 i pól Praga 15*38 i pół 

Ó8.3" Bmiapeszt 90 59 .Bialo-

Lwów, 11 czerwca.
Wczoraj, 10. bm. odbyło się Walne 

Zgrcm adze nie członków Towamzystwa 
Gal. Kasa Oszczędności we Lwowie. 
Instytucja ta, .mająca iniemal wiekowe 
świetne tradycje za sobą, zakończyła 
sprawozdaniem za rok 1928, 65-ty 
rek swe: owocnej działalności, a iak 
z  przebiegu Zgromadzenia wynika, 0- 
becn-ie po wstrząsach wojennych wró
ciła już dc normalnego staniu i rozwija 
nadal poważną rolę w uaszem życiu 
gospudarczeiu.

Zgromadzenie zagaił prez. marsz. 
Stanisław Niezabitowska, na wstępie 
poświęcając wspomnienie pośmiertne 
zmarłym w  ir. uib. członkom Towarzy
stwa. Następnie dr. Bobowski odczytał 
protokół z Walnego Zgromadzenia z 
roku uib., poczem obszerne sprawozda
nie z działalności instytucji za rok ub. 
odczytał sen. dr. Decykiewioz. Ze spra 
woadania togo przytaczamy szereg 
cyfr, świadczących o pomyślnem roz
woju Galie. Kasy Oszczędności.

Sprawozdawca po zaznaczeniu, że 
w r. ub. obchodziliśmy radosne święto 
dziesięciolecia niepodległego Państiwa 
Polskiego, rodkreślit, że rok 192b za
znaczył się dalszą stabilizacją stosun
ków gospodarczych i walutowych w 
calem państwie, zaś dla instytucji był 
dalszym kro-kiem na drodze rozwoju, 
co wynika z bardzo poważnego wzro
stu wkładek t szczędnośoiowych. W  ro 
ku sprawozdawczym wkładki oszczę
dności wynosiły łącznie w dolarach 
i złotych 30,845.560.16 zł., przyrost 
wkładek w roku 1928 w stosunku do 
roku poprzedniego wynosi kwotę 
0,995.439 56, a zatem wkładki wzro
sły o 63 77%.

Ten tak poważny wprost kapitału 
wkładkoweigo, osiągnięty w  rolku 1923. 
mimo, że w tym roku instytucja w y
płaciła bardzo znaczną sumę wkładek 
przedwojennych zwaloryzowanych —  
świadczy o zaufaniu, jakiem Gal. Kasa 
Oszczędności cieszy się stale wiśtród 
najszerszych -sfer społeczeństwa. Do
wodzi tego także ży./y ruch stron, 
który wzmógł się w roku ab. prawie 
w dwójnasób. W dnui 31. grudnia 
1928 było w obiegu 104.431 sztuk 
książeczek zlotowych i 4.840 iztuk 
książeczek dolarowych, zatem razem 
109.271 ^siażeczek wkładkowych. —  
Wkładki normalne zlotowe oprocento
wane były na 8%, dolarowe na 6% 
w stosunku rocanym.

Colem .propagandy systematyczne
go oszczędzania wprowadzono r. ub. 
premjowanie książeczek wkładkowych, 
na któire przez 12 bezpośrednio po -so
bie następujących miesiącach usku
teczniane będą wkładki. Ną okres każ
dego roku postanowione zastało 12 
preznji po 50 zł., 6 prt.mjj po 100 zł., 
4 premje po 200 zł i 4 prom je po 
300 zł. Losowanie premji odbywa się 
z początkiem każdego kwartału.

Równolegle z wzrostom kapitału 
wkładkowego wzrosła także działal
ność kredytowa instytucji. Stan wek.sli 
złotych i dolarowych wynosił w roku 
1927 s-zituk 81.14-1 na przeszło 92 milj. 
złotych. W  tym roku powiększył się o 
4.523 sztuk weksli i o kwotę 7,611.720, 
a zatem wzrósł o 50.70%.

G. K. O. udziela kredytu kupcom, 
przemysłowcom, rękodzielnikom, wła- 
ściclalom realnością jakoteiż iwłościad-

Londyn, w  czerwcu 
( = )  P rzykry  skandal om aw iają 

obecnie obszernie dzienniki lon 
d j ńskie. „Bohaterką" jest

starsza, wytw orna dama, 
należąca do najśw ietn iejszej elity 
,1 owarzyslwa angielskiego, 54-let- 
nia lady Klara Suthey - Drown, 
wdowa po znanym dyplomacie 
oraz matka mlodeg-o, a w ielce już 
cenionego polityka, lorda Artura 
Suthey-Drcwna.

Olo bliższe szczegóły tej sensa
cy jn e j afery, klóra w  krótkim  cza
sie zyskała na gruncie angielskim 
w ielk i rozgłos: Lady Suthey -
Drown cieszyła się ogólnym  sza
cunkiem i uchodziła 'za osobę nader 
czc:godną Jej udział w rozmaito ch 
akcjach humanitarnych i filan tro
pijnych, je j arystokratyczne nazwi 
sko, zasługi je j męża a wreszcie 
czar osobisty lady sprawiły, że od - 
gryw ała  ona w  życiu towarzyskiem

Londynu relę wybitną.
W  czasach ostatnich zauwmżono 

jednak w  zachowaniu dam y W..-> 
dziwną zmianę.

Ona, klóra hołdowała zawsze skraj 
ne.j wprost skromności w  strojach, 
poczęła ubierać się z przesadą, a 
nawet niekiedy wprosi z w yzyw a ją  
cą elegancją. Ponadto poczęto ją 
w idyw ać często w  rozmaitych m iej 
scaeh rozrywkow ych nie zawsze 
licujących z w iekiem  i pozycją tej 

| damy. A  wreszcie przy je j boku za
uważono jakichś m łodych, elegan
ckich, ale bardzo podejrzanych 
młodzieńców Szeptano sobie o tern 
wszystkiem  na ucho, dziw iąc się, 
lecz zawsze zachowując rezerwę.

W  tern wy buchnął defin ity
wny skandal Oto kiedy niedawno 
aresztowano pod zarzutem szeregu 
oszustw 24 - letniego Tomasza B ly- 
they ‘a, złotego młodzieńca, popu 
larnego na bruku londyńskim  —  na

igród 9.1:2 3/4 Ateny 6171 Ko-nscautynopol 
2 48 3/4 Bukarerz-t 13,08 llelstngfons 16.05 i 
pól Buenos, Aires 217 3/4.

GIoŁDA LGNBYŃSKa.

Lcndyn 1(0. c.zerwea. (Tel. G- P.J N 
Jor.k 4'S4.8‘7 Hoiandtja 1(2 07 3l/>4 Francja 
124-04 Bifiąja 34-90 7/8 WTodhy 92.70 Niem 

I cy 20.33 S/S Szwaicarja Só 19 i ćwierć 
Hiszipanja 34.19 Ilanja 18,20 5/fe Szw-eclją 
18 m  Sm Nnrwegja 18-20 ParKiigailja 10812 
Hefsinigfor.s 192.97 Praga W53.75 Budapeszt 
27.8(2 Belgrad 2z6 Sof ja 670 Rutniu.roja 817 
Aten.y 374 J/4'ł Wiedeń 34.51 W-arszawa
42.25-

GIEŁDA PARYSKA.

Paryż 10. czerwca. (Tel. G. P.) Lon
dyn 1S404 ŃaW-y Jo-nk 25.58 Be.lgja 355 1 

ćwiienć Hisziranja 363 i pól Wiochy 1'33-SO 
Sawtajoaąją. 492 i pól Banjo. 681 i ówieąć 
iic:Un,lje 1027 Norweigija 681 i ,pól Sz\vea,a 
691; P.iąga 75-80 Rumun,ja 15J 5 (Niemcy 
01U Wiedeń 359 • pól.

GIEŁDA WIELUŃSKA.

W :edeń 10. czeuw-ca. (Tel. G. P.) Aim- 
steirdaim 205130 Beugrad 1248 i ćwiery. Bór- 
l;n 169.96. Bruksella 98.7,2 'Budapeszt 
laBSEfeS Bulcaroszt 4.2-1 Kopeai'ha.ga 189.30 
Londyn 34 47 i ćwierć Madryt lOLoS Me- 
d,olan 37.1-8 Nowy Jonk 710.05 Oslo 
■199J35 Paryż 37.79 Praiga 21.03 Śofja 5-12 
i p ó lz , t o k h  Gm 1:90 Warsaawa 79.93 i 
y o l Zurycih 136.77 Aimerykań^kae 707.--Ś/4 
Niemieckie 169.30 Witoskie 37-34 Jugo
słowiańskie 12.46 Czeskie 20 99 3/4 Wę- 
'gerdkie 123>95 Szwjcansikie 136.42 Itu- 
imiuińt îe 4.20 Ren-ta liuitiowa 0-90 Bankve- 
rein 22.15 Boden.k.redit 100.20 Kre.diitan- 
stallt 53 Anglotbank 2S.30 Bank Ilipolecz- 
ny 81.7:5 Kanupa-s 15.60 Lae-nlderdKiinik 28 1 

ćwierć Merkury 20.10 Aiusltr. Kol. państw. 
Oj Kdłej. połudn. 9.80 Gem-enl 126 i pól 
AĆpiny 41.75 .Berg u. Huettan 884 i pół 

I p f S  Riłna 112 i .pól Siersiza 11 10
Zialen.iewdki 94 Fanto 4 90 reerpaty 9 Ga 
■licja 54.

OBROTY PI5YWATŃR.

Lwów, 11 czerwca.
Tendencja chwiejna, kursa utrzyma

ne. Obrót średni.
W ALU TY ': Dolary amzrvk. <3 83.50—-

8.81.75, dolary kanad 8 80.00— 8.81.00, 
korony czeskie O- l̂i 50—0.27.50, .--/.ylingi 
austr. 125.00— 125.50, leje 0.50.00 —
0 05.50, franki franc. 0.34.50—0.34.80. 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00 funty 
szterbngi 43.50— 43.S0, czerwieńce sow, 
?a jeden 17.50— IS.00

ŻLOYO: 20 koron 3e.35.00— 36.00 00. 
20 franków 34.20 00— 34,50.00, 20 marek
41.25— fl 80 10 rubli 40.00--46 00

SREBRO: Kor. austr. 0.62 90— 0.63.00
5 kor austr 3.25.00— 3.35.00, flor. austr 
1.05— 1.67, ruble rosyjskie 2.GÓ— 2.70, 
kopiejki za rubel 1.30— 1.35.

Lwuga. Erzy dolarach za X— 2 płaca 
r H P ' mniej.

policji zgłosiła się lady^, Suthey - 
Drow n,

Yvstawiając się otwarcie za 
awanturnikiem.

A  gdy tó nie pomogło —  oświ id 
yizyla, że Blythe jest je j kochankiem 
żc oboje kochają się nad życie, że 
ona wiedziała o wszystkich jego 
oszustwach, a nowel Blvlhem u w 
nich pomagała. Prosi w iec zatem, 
aby

także ją uwięziono,
gdyż pragnie dzieli “.Tns swego n a j
droższego "Tomasza. Oczywista, iż 
wyznanie to przyjęto do „ w :ado- 
mości, lecz skompromitowaną da
mę pozostawiono narazić na wolnej 
stopie.

P rzyk ry  ten skandal, którego 
dalszego rozwoju przew idyw ać na
razić nie mużna, obudził w Londy
nie ogólny niesmak.

o  -
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO ELA- 
NUSKPYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Wtorek., 11. czerwca o godz. 7.30 „b a 

ron Kimel".
Środa, 12. czerwca o godz. 7.30 „Ba 

ron Kim el"
Czwartek, 13. czerwca o godz. 7 30 

Pigmalion t, gosc. występ A. Węgierki. 
*

Wobec olbrzymiego sukcesu jaki zdo 
była sobie ostatnia premiera arcywesotej 
operetki W . Kolio „Baron Kim el1 , gra
nej na pierwszych trzech przedstawie
niach przy szczelnie wypełnionej dobo
rową publicznością widowni, Teatr W iel 
ki daje ją jeszcze dzi|i i jutro, jako dwa 
ostatnie pożegnalne przedstawienia przed 
wyjazdem zespołu operetkowego do Kra
kowa i Krynicy.

Gościnne występy Aleksandra Węgier
ki rozpoczynają się już w czwartek 13. 
bm. na scenie Teatru W ielkiego. Znako
mity ten artysta i reżyser za.nauguruje 
swe występy świetną swoją kreacją Hig- 
ginsa w słynnej komedji Bernarda Sha- 
wa pt „ P :gmalion" W ęgierko zarazem 
przygotowuje sztukę reżysersko, opraco
wując ją z naszymi artystami w najdrob 
niejszych szczegółach ze znana swoją pe 
danterją i szczerem zamiłowaniem. Obok 
sympatycznego i cennego gościa wystą
pią w głównych rolach pp. Ładosiówna, 
Michnowska, Pillerowa, Rowińska, Sła
wińska, Berski, Czaki, Modrzewski, Przy- 
stawski, Ratschka, Strzelecki, Tatarkie
wicz, Zabielski i inni. Nową oprawrę sce
niczną przygotowuje art. mai. Zygmunt 
Balk.

*
TEATR MAŁY:

Wtorek, 11. czerwca o godz 7.30 „Syl 
wia kupuje sobie męża“ .

Środa, 12. czerwca o godz. 7 30 „Syl 
wia kupuje sobie męża".

Czwartek, 13. czerwca o godz 7 30 
.„Sylwia kupuje sobie męża".

*
„Sylwia kupuje sobie męża", kapital

na komedja Engla, ostatnio wystaw-iona 
przez Teatr Mały, grana będzie dziś i co
dziennie w  niezmienionej reprezentacji 
artystycznej, której świetnie zgrany ze
spół tworzą pp. Jerzmanowska, Petry 
kiewicz, Poraskn, Bielecki, Kwiatkowski, 
Kustowski. reżyser Okornicki i inni

REPERTUAR EINOTEATROWs
APO LLO : Reginald Denny jako „N ie 

znany Ojciec"
CHIM ERA: „Donżuan, który zgrze

szył"
F a TAM ORGANA:: „Serce nie sługa".
CASINO: Emil Jannings w Jego f|0  

statnim Rozkazie".
COLOSSEUM: .Tajemniczy obrońca",

, Kon.ik swatem .
GRAŻYNA: „Pan Tadeusz".
KO PERN IK : „Pow ojenny mężczyzna" 

i „Dolar i przypadek".
LEW : Cuda Br&zyUji, oraz doskonalą

Icamedja.
LU N A: „As P ikow y".
M ARYSIEŃKA: „Pow ojenny mężczy

zna i „Dolar i przypadek".
OAZA: „Pomszczona obelga" i  „Maks 

królem cyrkowców".
PAN  „Am eryka się bawi".
PAŁACE: ,.W ja izm ie grzechu". .
UCIECHA: „Człow iek z przeszłością" 

Conrad Veidt.
PASAŻ.: „Cyirkówlka Rita".
PROMIEŃ „M ogiła wśród lodowców". 

—  -o ----
Dla wyjeMiającyoh do czechosło

wackich miejsc kąpielowych, liśkruteez 
nia przekazy najkorzystniej Dom Ban
kowy Jakób Ułam we- Lwowie ul.1 3 Ma 
ja 12

„Kobieta w domu i salonie". 7 po
wodu urlopu wakacyjnego redaktorki 
dodatku kobiecego „Gazety Porannej", 
p .Taniny Pełeńskiejy* przerywamy na 
przeciąg najbliższych tygodni druk 
tego tygodnika, który zacznie się po- 
nowife ukazywać po powrocie naszej 
Ceisrentły,

rził iżmoi
KTÓRY CHCIAŁ, ZEŃ UCZYNlG ZŁODZIEJA.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 czerwca, (st) Dziś 
nad ranem w domu przy ul. Poniewier- 
skiej na Pradze zastrzelono Bolesława 
PyżanowtSkiego, znanego awanturnika, 
nożowca i złouzipja. Zabójca, bezrobot
ny, 24-letni Kazimierz Wixo3, zgłosił 
się do policji i przyniósłszy rewolwer, 
opowiedział, że szukając pracy, spot
kał na ulicy Pyżanowskiego, który mu 
zaproponował mieszkanie i ziajęcie. —  
Zamieszkawszy u niego, dowiedział się,

że jest to znany złodziej W czasie cią
głych awantur i bójek Pyżanowski 
wciągał go do złodziejskiego fachu i 
groził w razie odmuwy, że yo zabije. 
Gdy nad ranem wszedł pijany, Witos 
ni-e cbfflał go wpuścić, widząc u niego 
nóż w  ręku. Ten jednak wlazł przez 
sufit i z siekierą w ręka groził, że go 
zabije Gdy rzucił się na Witosa, ten 
w  obronie własnej cztereiua strzałami 
zabił go.

fwxn iii gaili ggg firczasia,
ZŁOCZYŃCY USIŁOWALI WYKO LEIĆ POCIĄG POSPIESZNY!

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10. czenwca. (st) Na li- 
nji Wairs'zawa - Skierniewice koło Jak 
torowa nocy ub. maszynista pociąga 
pospiesznego zauważył kilka osób ma
nipulujących coś między szynami. Pu
ścił iv ruch wszystkie hamulce i zwol
nił .bieg pociągu. Nagle nastąpi! 
wstrząs. Złoczyńcy chcieli spowodo

wać wy koleje nie się pociąuu. Na miej
scu zjawiła się policja, władze rozpo
częły ślediztwo i są już na tropie gpraw 
jców, którzy po dokonanym czynie 
skryli się w  pobliskim lesie. Las^oto- 
ozono kordonem policji. Przerwa w ru
chu trwała przeszło dwie godziny.

StiH szpitalnictwa potęgo,
Lwów, 11 czerwca.

10 lat szpitalnictwa poilśkieigo docze 
kało się monografii (inżynier Heyman 
ją napisał), obrazującej nasz na tem 
,polu postęp.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało tę książkę na międzynarodo
w y kpngres szpitalnictwa w  Atlantic-

0 odirooę winkrajowych.
Lwów, 11 czerwca.

Wytwórcy krajowego, owocowego 
wina, ohradowali w Warszawie. Posta
nowili oni prosić rząd o wydatniejszą 
ochronę i podwyższenie ceł na wina za
graniczne. Poza tem proszą o kred) ty 
na inwestycje

Sławo! Amerykanis w k?cpstach
Nowy Jork, w czerwcu.

( + )  „Niema róży bez kolców". O 
prawdzie tego przysłowia przekonał 
się słynny champion pięściarstwa 
Gene Tunney, którego i30-letnia pani 
Kate Foparty z  Nowetro Jorku skarży o 
odszkodowanie ipół miljrna doi. za zer
wanie narseczeńatwa. Jest to rozwód
ka, imająca' 10-letnią córkę. Człowiek 
o silnej pięści Doznał po nieWczasie, 
że łatwiej położyć „knockoutem" pię
ciu 'Dempseyów, niż dać sobie radę z 
jedną niewiastą...

Drugi sławny A merykanhv;j!pułk. 
Lindhergh ma też kłopoty —  pośre
dnio przez kobiletę. Jak wiadomo-, nie
dawno ożenił się on z córką amer. am

basadora w  Meksyku, Morrowa. Zaraz 
ipo ślubie szczęście młodej pary zamą
cili szantażyści. Anonimowym listem 
zażądano od pan; Liindbergh złożenia 
50 tyis. dolarów okupu. Zdaniem policji 
styl listu zdradza kobietę, która po
pełniła szereg podobnych wymuszeń, 
grożąc w listach porwaniem i torturo
waniem ofiary w razie odmowy.

. -Na rodzinę Morrow list ten zrobił 
silne wrażenie. Nowożeńcy z  rodzi
cami zamieszkali —  dla bezpieczeń
stwa —  na wyspie North Haven, u 
p|łn. wsch. wybrzeży Stanów, gdzie 
oczekują wyników śledztwa policyj
nego.

Gity w  Stanach Zj,
Okazuje się, że ,posiadamy obecnie 

61162 łóżka -szpitalnie. W ciągu lat dzie 
sięciu niepodległości doprowadziliśmy 
do tej cyfry, która przedtem o 13 tysię
cy była mniejsza.

Broszura inż. H.eymana zawiera też 
r.zereg interesujących ilustracyj.

Z drugiej strony jednak należałoby 
poprosić producentów o poprawę smaku 
win krajowych. Dlaczego nie wyrabia
my win gronowych? Przecież jeszcze 
w 16 wieku były w Polsce winnice’ I 
sięgały daleko na północ, aż pod Mai* 
bcig

nictw pocztowych, telegraficznych i te
lefonicznych czynnych na obszarze Re 
czypospnlitejf Polskiej, oraz stacyj kole
jowych, upoważnionych do wymiany te
legramów. Spis-.lep Zawiera alfabetyczne 
Wystawienie nazw urzędów, agencyj, po- 
średnictw oraz stacyj kolejowych, jako- 
też określa zasadniczo zakres działania 
poszczególnych urzędów, agencyj i po- 
średnietw w dziale pocztowym, telegra 
fieznyin j telefonicznym, połączenia, po
cztowo,, położenie geograficzne urzędów, 
ich przynalcżuość&idministracyjną. W  do 
datku do spisu umieszczono tabele pól 
sytuacyjnych do wjtpośrodkowania stref 
dla obliczenia opla! pączkowych i telefo
nicznymi, tudzież wykaz okręgów admi 
nislracyjnycli Rzeczypospolitej Polskiej 
według województw i powiatów, z w y
szczególnieniem-ich powierzchni i ludno- 
śelr Nowy splis wyjdzie z druku około 1 
lipca br. Cenę za 1 egzemplarz spisu po
da się we właściwym czasie, w- każdym 
razie wyniesie ona około 6 (sześć) zlo 
tych. Zamówienia na, ten podręcznik 
przyjmują urzędy, agencje i pośredni
ctwa pocztowe i telegr.-Uprasza się wła
dze i urzędy pocztowe oiaz komunalne, 
tudzież osoby prywatne o jaknajrychlej- 
sze podanie miejscowym urzędom,, agen
cjom i pośrednictwom pocztowym i tele
graficznym niezbędnej ilości egzempla
rzy tego podręcznika.

Biura Pośrednictwa Pracy nauczyciel 
skiej w szkołach ^średnich prywatnych 
otworzy! Zarząd Okręgu Lwowskiego T. 
N. S. W . celem przyjścia z pomocą za
równo kandydatom, jak i zarządom 
szkol Zgłoszenia zarządów szkól i kan
dydatów zwracać należy do kierownika 
Biura p. Edmunda Skarbiński.ego, Lwów, 
Chorążczyzny 7, II. p.

Zebranie Związku Lekarz, 12. bm 
(śroaa), o godz. 7 30 w sali W ykładowej 
Chemji Lek, (Piekarska 52), odbędzie się 
organizacyjne konstytuujące zebranie 
lwowskiego Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego. Ze względu na ważność spra
wy Komitet uprasza wszystkich P. Kole
gów o osobiste wzięcie udziału w ze 
braniu.

Sprzedaż źrebiąt przez władze woj
skowe. Dnia 14. bm o godz 8 oabęazie 
się na targowicy końskiej we Lwow ie (ul. 
Nowa Rzeźnia) sprzedaż licytacyjna oko
ło 12 źrebiąt, pochodzących z klaczy 
wojskowych. W  licytacji mogą wziąć u- 
dział wszyscy obywatele niepozbawieni 
prawa zawierania umów.

Pokaz barwienia włosów. .Staraniem 
Instytutu Przemysłowego zademonstruje 
przedstawiciel paryskiej firm y: Societe
L ‘Oreal najnowsze sposoby barwienia 
włosów. Powyższy pokaz odbędzie się 
dnia 12. bm. (środa) o godz. 8-mej w ie
czór w  sali żółtej Izby przem handl. 
przy ul. Bourlarda 5. Wstęp dla wszyst
kich pracowników rzemiosła fryzjerskie
go bezpłatny.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Władysława M ielnika i Michała 
Bodnara, jako podejrzanych o kradzież 
w warsztatach mechanicznych Aleksan
dra Arenda, przy ul. Janowskiej, Abra
hama Auschusmana za kradzież pakun-j 
ku z me.terją wartości 200 zł. na sz.kodę 
Heleny W ilczyńskiej, Stanisława Rybkę 
za kradzież płaszcza damskiego na szko
dę Loli Fiirst, oraz Stanisława Jaskól
skiego za wywołanie awantury i uszko
dzeń.e cudzej własności w mieszkaniu 
Heleny Pryjm y, przy ul Kurkowej 5.

Nowy rektor Uniw. lwowskiego. Na
uniwersytecie lwowskim nastąpi! dziś 
wybór rektora Został nim znany chirurg 
prof. dr. H ilary Schramm.

Posiedzenie nowo wybranej Izby prze
mysłowo-handlowej odbędzie się we w to
rek, 11 bm, o godz. 5-te,j popol. pod 
przew. sen Szarskiego. Na porządku 
dziennym m. i.: Projekt statutu, wybór 
członków prowizorycznego Zarządu Izby, 
wybór stałych komisyj i Kuratorjum 
Wyższej Szkol, dla tlandlu Zacj an Pre

zes Szarski wyjeżdża w tych dniach na 
kurację kilkutygodniową. Następne po
siedzenie Izby odbędzie się w począt 
kaeh lipca,, lub dopiero z początkiem 
września br.

Sprostowanie. W  niedzielnem sprawo 
zdaniu z koncertu „H arfy " wyszczegól
niony został wystąp Koła mandolinustów 
„Syrena" zamiast „Serenada", co niniej- 
szem prostujemy.

Ministerstwo poczt i telegrafów wy 
daje nowy spis urzędów, agencyj, posred-

Wśród pism i książek.

Nr. 23. „Bluszczu" przynosi na wstę
pie wnikliwy i 1 słuszny artykuł N. Ja
strzębskiej pt Dlaczego nie jesteśmy ce 
nione wskazujący najżywotniejsze nie
dobory psychiki i pracy kobiecej. Sze
reg żywotnych społecznych tematów po
rusza również dział „Nasza Mównica": 
Wrażenie z W ystawy, praktyki religijne 
w szkołach, wcielanie w życie projektów, 
leczenię choroby niedołęstwa, pośredni
ctwo pracy i letnie wyjazdy. Dział bele
trystyczny,, przynosi: „Pogodne dnie" H. 
Dobrowolskiej i powieść H. Naglerowej 
., Zawalidroga,"y „Zielony karnawał w 
Londynie"., „Odżywianie a zdrowie", 
„Racjonalne kurniki" oraz szereg aktual
ności z dziedziny mody, robót i gospo
darstwa uzupełniają numer. Bezpłatny 
dodatek „.Kultura Ciała" porusza sprawy 
naświetlań słonecznych kontroli sanitar
nej przed ślubem, kosmetyki, szkodliwe
go działania kwiatów i znaczenie spor
tów jako środka odmładzającego. Z 
wszechstronnej a pogłębionej treści wy. 
nika ważne znaczenie tego tygodnika dla 
szerokich sfer kobiecych.
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Jak złoty zegarek ambasadora
zamienił się w rzodkiewkę.

O S O B L IW Y  Z A K Ł A D  O SdJmiEMAiCJĘ Z Ł O D Z IE I L O N D Y Ń S K IC H  NAD  P A R Y S K IM I.

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI KADJOWYCH.

Wtorek, 11. czerwca 1929
Warazawa ii39ij 17.55 Koncert orkiestry 

F. R. pod dyr. J. Gziimiiński-eigo, 18.36 Re
cytacja poetycka utworów: Kasprowicza.
Tetmajera, Tuwima i iinnyobi, 13.50 Trans 
misja z Opery Poznańskiaj. Opera: „Pom 
sta Jontfcowa" Watek-tWailewskiego.

Kraków 314 17.55 Transmisja, koncertu 
pop. z Wanszawy, 19.50 Traasim. opery z 
Poznania.

Poznań 339 19-30 Tranamisja z Teatru 
Wlellkiego w Poznaniu „Pomsta Jointko- 
.'wa“ oipera WalleŁ-tWailewSkiego.

Katowice 416 1700 Wylkllad historji 
Polski, 19-20 Koncert pppuilanny z udzia
łem p. Mieczysława Gawia (hairm-onijki 
ustnc(;X 19,50 Transm. opery z Poznama.

W ilno 455 17.50 Audycja dlla dzieci, 
18.50 Muzyka z płyt gramol 119.50 Trans- 
anieóa opery z Poznania.

Wrocław 331 20.30 Lekki koncert z u- 
ćtziolem I-I. Zanke (flet)., H. Btfhuner (alt),
H. von Beckeraihta (cytra), Dua Makarów 
{'gii tiary).

Kopenhaga 336 20.00 Poezfa i muzyka 
duńska, 31-30 Pieśni Franz-a i Sdhulberta 
odśpiewa S.gne Becker, 22.00 Muzyka o- 
paretkowa.

'Praga 343 10.05 Tam łw yny., 20.00
Koncert kameralny kwartetu Żilka, 21.00 
Pieśni słowackie z Brna-

Londyn 353 20.45 Koncert sekstetu O- 
llof z udiaialem „'Gireshaim Singers". Muzy
ka lekka- 22.40 Trawstm. z „R-oyal O.pera 
Houise" iv Cowant Ganden. „Gio-conda** o- 
pera Ponohieilago, 23.40 Muzyka taneczna 
a łuotelju „PiccadllJly**.

Lipsk 3)81 20.05 Niemieckie pieśni m i
łosne 5 stuleci wykona Ryszard KJlewite
21.00 Radioe-nkiiestna.

Fnankfurt 421 17-45 Koncert muzyki 
Ryszarda Str-auosa z ekazijii Gó-tej rocffluicy 
urodzin Sol. Alioe Brandt (sopran).

Brno 4:32 A j ,20 Marja llneiner odegra 
na śkrzypcadh fantaiziię Schuberta. 21.00 
Pieśni stłowadkóe. »

Rzym 443 21.00 „Tiurandot" opera li
ryczna w 3 aktach Pucciniego.

Langenherg 4S3 210.10 Koncert kompo
zycji Rygzaida Straussa.

Daventry 482 31.00 „Miinna von Barn- 
helłlm, komedja Le!S3iniga.

Mediolan 504 17.09 Koncert radjokwin- 
itetu, 19.00 Ja.ziz band, 20.3)0 Koncert sta
rej muzyfeS włoskiej

Wiedeń 51'9 16.00 Koncert kapeili Haupt
30.10 Piremjera oipery „Der GoMischra.ed 
von To'ledo“ , opera romantyczna w  2 ak- 
■fadh J. Offemlbadha.

Leningrad 1000 19.CI0 Tranam. z Opery 
Leningradzkiej „Rudl-an i Ludmiła1*, opera 
Glinki.

Konigswusierhanser. 1648 20.00 Koncert 
suenzypoowy Hansa Bassermanna, 20.40 
Pieśni szekspirowskie, 21.00 Koncert ka- 
pelli Weber.

Środa 12. ozerwca 1929.
Warszawa 1395 15.50 Muzyka z płyt 

gramof. 17.55 Koncert po.połiudinlowy: Or- 
kieatra P. R. .pod dyr. J. Oziiruińskiego, 
Maurycy Janowski, art. Opery Wanaz. (te
nor) i prof. 'Ludwik Urstein (akomip.), 
30-16 Koncert solistów: Angellaka dell Arco 
(sopran), Irena Duibisfea (skrzyp.), Bole
sław Wojtowicz (fort.) i prof. L. U.rstein 
(akounip.), 23.00 Transm- muzyki tanecznej.

Kraków 314 17.56 Transm. koncentu 
popołudniowego z Warszawy, 20.00 Trans, 
hejnału z W ieży Maniackiej, 23.00 Trans
misja mulzyfci tanecznej,

Poznań 330 17.05 Auidycja dlla dzieci, 
20.30 Koncert wieczorny. Olga Kanpacka 
{fort.), Pori. Wł- Mallawdki (śpiew). IV 
programie: Grieg i Chopin, 20.45 Muzyka 
taneczna.

■Katowice 416 17.55 Koncert pop. z 
Warszawy, 20.16 Koncert wieczorny.

W ilno 455 117.55 Koncert dhióru „KaJco- 
'b:“ , 20.15 Tramsm. koncertu z Wa.nszawy.
23.00 Transm. z Krakowa. Muzyka ta
neczna.

Praga 343 19.25 Transmisja z Brna.
D wo.nzak - „ J akohim * ‘ .
; Londyn 358 16.45 Lefcki koncert kla
syczny L. Zaohner (sopran), O. Pernel 
(skrzypce), II. Arnold (wiolonczela), K. 
Cooper (fort.), 19.45 Podstawy muzyk',' 
Sonaty forto pian owe Beethovena wyk. E. 
Issacs. 21.00 ,,Minna von Barnhefa**, ko
medja Lessinga, 33.20 Koncert komipozy- 
fo,reiki. Cyr'1 Scott odegra własne utwory. 
23.45 Muzyka taneczna.

Lipsk 361 16.30 Koncert radljoorkie- 
stry. 19-30 Transm. z Opery Drezdeńskiej 
,,Ben.venuto Cellini" oipera w 3 aktach 
Berliozia-

Londyn w czerwcu.
(e ) Amlbasadoir firaucuistki w  Lon 

dymie opowiada na łamach „T im e- 
sa“ zabawny epizod ze siwego życia 
iw stolicy Aagtłjii.

Podczas pewnego banlkiietu a m 
basador rozm aw iał ze sw ym  sąsia
dem, jenerałem Jeffersonem o roz
m aj tych sprawkach złodziejskich i 
■wyraził przytem  zdanie, 'że p a ry 
skich żłodzdei kiieszoin(k'0'wych nale
ży  chyba uznać za najzręczniej
szych na świecie. Jenienał jednak 
nie zgodził siię na tę orpi'nję tw ier
dząc, że ikiieszorukoiwcy angielscy 
przewyższają z  pewnością swych 
koflegów franoujsikich. Gdy ambasa 
dor nie chciał odstąpić od swego 
zdania,, Anglik  zaproponował mu 
zakład, że podczas w ielk iego obiadu 
który m iał się odlbyć niebawem u 
jenerała, ambasadorowi zniknie z 
kieszeni zegarek.

Dyplomata francuski zakład 
■przyjął, wobec c-zego jenerał udał 
się do Sicoiłłand Yardu (zarząd głó

Lw ów , 11 czerwca.
Dotychczas istniał zwyczaj, że 

fabrykanci nici oznaczali na szpul
kach długość nici w  angielskich 
yardach. Zw yczaj ten utarł się z 
czasów dawnych, kiedy A ng licy  
byli jedynym i w ytw órcam i nici. 
W obec tego, że m iara ta w prow a
dza w  błąd odbiorców min. Przem y 
siu i Handlu rozporządziło, że

W ilno , w  czerwcu.
W cią ż  w p ływ ają  skargi do są 

dów, z upoważnienia M etropolital
nej K u rji W ileńsk iej, wnoszone 
przez adwokatów wileńskich, a re 
w indykację kościołów, klasztorów, 
zabudowań i ziem i, zagrabionych 
przez rządy carskie po latach 1881 
i 1863.

Zostanie wniesionych w iele 
skarg w  sprawach kościołów unie-

Z  żgcia prowincji.

Dolina, w  czerwcu.
Egzamin dojrzałości, W  dniach od 

4— 6. czerwca 19-29 r. odbył się w  tut. 
prywatnem gimnazjum im Z. Krasińskie 
go ustny egzamin dojrzałości pod prze
wodnictwem Naczelnika W ydziału Pre- 
zydjalnego Kilratorjum O. S. L. p. Dra 
Michała Mendysa. Egzamin dojrzałości 
zdali: Antonowycz Adam, Czapelski Mie-

■ H K H B n H H O n H

Szłultgart 374 30,00 Transm. z Teatru
Miejskiego w Fryburgu. Koncert orkiestry
syimifoniazinej Sol. Riele Ouekn.g (skra.)

Frankfurt 401 20,15 „Eleonora Duso *
tnzy akty Alfonsa Pagueta.

Brno 432 19.25 Transm. z Teatru Na
rodowego „Le Jacobin.** opera Antoniego 
Dworzaka w 2 aktach.

RzJyns 443 21-00 Koncert wokalno-in
strumentalny w wykonaniu „Kwartetu 
Rzymskiego'*. Anzelotti (sopran), Mon- 
telli (sknzyjpoe).

wny póliicjL londyńskiej) i tam za
m ów ił sobie na dzień oznaczony 
jednego z  najzręczniejszych londyń 
skich złodziei kieszorikowych, znaj 
dującego się wfasnae pod kluczem.

Rzezim ieszka tedy dostaw ono 
do domu jenerała, gdzie otrzym a! 
szizegóło-wą in w u k c ję  i obietnicę, 
że w  razie dobrego w yw iązan ia  sic 
z m is ji ocalenia honoru kDszou- 
kcwców  loitidyńsiknh, jenerał nie- 
tylko wynagrodzi go hojn e ale 
takż w staw : się u w ładz więzien- 
ty ch  o skrócenie mu kary.

Potem przywdziano kieszonkowca w 
liberję i wprowadzono do apartamentu w 
którym miał się odbyć bankiet z polece
niem, aby po pomyślnem rozwiązaniu po 
leconego sobie zadania, dał jenerałowi 
znak umówiony.

Jeszcze nie podano deseru, gdy jene
rał spostrzegł, że przebrany za lokaja 
kieszonkowiec daje mu ten znak, zapytał 
więc zaraz ambasadora o godzinę. Amba
sador, zapomniawszy podczas ożywionej 
rozmowy o zakładzie, sięga z całym spo-

wszyslk ie w ym iary na szpulkach 
produkowane w  kraju  będą okre
ślane w  metrach Rozporządzenie 
to wprowadza jednocześnie odpo
wiedzialność w ytw órcy  za dokładne 
p»odanie w ym iaru  nici w  szpulce. 
Często zdarza się, że miast poda- I 
nych na etykiecie 200 yardów, 
szpulka zawiera tylko 150 a nawet 
100 yardówr

kich. M. i. została wniesiona skarga 
o rew indykację cerkwi z 7-ma ha 
gruntu —  ongiś kościoła unickiego 
—  w  Sućkowie vel Sułkowie, pow. 
Oszmiańskiego. Kościół ten do roku 
1839 należał do OO. Bazyljanów. 
poczem został zagrabiony na mocy 
ukazu cesarskiego.

Rew indykacja kościołów po-uni 
ckich budzi powszechne zaintereso 
wanie w  sferach prawniczych

czysław, Drozdowski Stanisław Józef, 
Goldstein Chana, Griinschlag Mojżesz, 
łłajów  Michał, Konopacki Franciszek 
Józef, Lubliner Karolina Myketka T eo
fil, Ojak Stanisław, Pawłowicz Urszula 
Wanda, Scharfel Mendel, Schreier Hen
ryk, Stachowicz Aleksander, W einfeld 
Herman. Trzech abiturjentów reprobo- 
wano.

Wiedeń 51)9 30.05 Pdeśni szkockie na 
glou z tGwar.z. skrzypiec, fortepianu i w-o 
Jonczoli i Beelihcwena wykonają Hodda 
Kux (śpiew), S. I’ . Seidila.k (sikrz.), W. Win 
.kiler (wiofon.), Prof. E Meller (fort.) 20.30 
'Pieśni Gracza.n,inowa, Riimskija-Korsako- 
wa, Loewego i H. W olfa odśpiewa Franz 
Steina r.

Paryż 1744 31.35 „Faust** opera (iou- 
noda,

 O — ■

kojem do kieszeni kamizelki i wydobywa 
z niej, ku ogólnemu śmiechowi —  rzod
kiewkę! Szybko więc przegląda inne kie
szenie i stwierdza, że nietylko skradziono 
mu zegarek, ale także złotą papierośnicę, 
a nawet więcej, bo pierścionek z palca!

Zawołano tedy artystę kunsztu zło
dziejskiego i polecono zwrócić swej o fie
rze skradzione przedmioty. Jakież jed 
nak było zdziwienie obecnych, gdy zło
dziej zwrócił nie jeden, ale dwa zegarki, 
dwa pierścionki i inne kosztowności, któ
re zdążył ukraść także samemu gospoda
rzowi!

Zdawałoby się, że wobec takiego do
wodu zręczności, wyższość złodziei lon
dyńskich nad paryskimi nie ulega już 
żadnej wątpliwości. Okazało się jednak 
wkrótce, że ów mistrzowski złodziej lon
dyński, był z pochodzenia —  Paryżańi- 
nem!

Niemniej jenerał Jefferson zakład 
wygrał.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu f ni
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legioni
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od
niesionych ran —  znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak,, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma
łki Obrońcy Lwowa"

O G LO SZ E H iA ,
u n n a m r a n n H B B B B n a

BURSA Polska TSL. w Jaworowie p rzy j
mie z początkiem roku szk. 1929/30 
kilkunastu uczniów gimnazjalnych z 
klas niższych. Opłata niewygórowana, 
wikt pięć razy dziennie, opieka nau
czyciela zapewniona. Zgłoszenia pod 
adresem: Zarząd Bursy Polskiej TSL. 
w Jaworowie koło Lwowa 4785-2

POMOC LEKARSKA.

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzała 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, Wałowa 11, Tel. 
55— 20. 1943-3

PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy z i  wyraz.

PENSJONAT „Iren o" w Topolniey na 
litiji Sambor-Sianki pod dawnym za
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, —  lekarz w  miejscu. Zgłosze
nia: Hotel George'a między 3— 5 u por 
tjera albo telefon. 19— 60 między 
12—3. 4289 ?

LETNISKO w Małopołsce. Radłowice od 
stacji Sambor 2/4 km. tel. 23. Pokoje 
słoneczne, duże, tenis, kąpiel w Dnie
strze. W ykwintna kuchnia, od os. 8 zt, 
50 gr. Otwarte od 15. czerwca. Zgło
szenia: W ładysław Barański. Radło 
wice —  Sambor. 4630-5

DJETETYCZNO-KL1MATYCZNE Sanato- 
rjum Dra Domańskiego. Uwzględnie
nie hydroterapji chorób kobiecych, 
Góry —  las —  rzeka. —  Choroby płuc
ne wykluczone. Olchowce, poczta Sa
nok. 4498-2

Określanie długości nici.

I S4AUKA I W YCH O W AN IE . 
10 groszy za wyraz.

Wieści z Doliny.



Xr. 8886 „G A Z E T A  PO R A N N A " z dnia 12. czerwca 1929. Str. 13

M ATRYM ONIALNE.
12 prószy za wyraz.

KOBIETA na stanowisku pragnie poznać 
mężczyznę do lat 55, najchętniej wdo
wca na wyższem stanowisku lub inte
ligentnego przemysłowca .Cel matry- 
monjalny „Przyszłość" Adm. „Gazety 
Porannej". 4812

A  OKBb r  um U J A.
12 groszy za wyraz. I

A. KRAKÓW. Cieszy mię Tęskno bar
dzo. ' 4831

W O LN E  PO SAD I .
10 groszy za wyra*. I

PRAKTYKANT do Zakładu dentystycz
nego potrzebny, pl. Dąbrowskiego 1. 1,

4833-2

BACZNOŚĆ! Agenci, agentki zgłaszać się. 
Stały zarobek, egzystencja zapewniona. 
Lwów, Krotka 5, I. p. 4830 4

m E S Z& A Ń LĄ j SK LE PY .
10 »roszy za ryraa. I

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje umeblowane 
od gospodarza, Grunwaldzka 3. 4618-3

f KUPNO I SPRZEDAŁ, 
12 groszy za wyraz. 1

J ! !
NATYCHMIASTOWA GOTÓWKA 

I PRa W O  GRY!
Kupujemy dolarówki i pożyczkę in

westycyjna (premjówki) po kursie gieł
dowym i sprzedajemy te same z tym 
samym numerem
w ratach, za dokumentem sprzedaży, na 
jak najdogodniejszych warunkach, Sprze 
dane w ten sposób losy pozostają nadal 
własnością wyłączną sprzedającego, któ
remu przysługuje w dalszym ciągu pełne 
prawo gry. Losy prosimy nadsyłać nam 
w listach poleconych, poczem przekazu
jemy natychmiast gotówkę i dokument 

sprzedaży.
DOM BANKOW Y Ja KÓB LLAM  

Wydział losów 
Lwów, ul. 3. Maja I. 12. 4613-2

MAŁO używana .Tatra" awu-cylindro- 
wa, 4-ro drzwiowa, luksusowa OKazyj- 
nie do snrzorlnnia. Wiadomość Batore
go 34. Zastępstwo. 4639-3

PRASY do wyrobu dachówek, rur kana
łowe studziennych, płyt chodnikowych 
i mozaikow/:i poleca ,.EIifha\ I.V 
gjonów 37. 4M9-7 j

KUFRY walizki, teczki i torebkj dam- | 
skie poleca, wykonuje, naprawia spe 
cjalista Barasz, pl Bernardyński 2.

3910-4

PŁASZCZ krymski w dobrym stanie oka
zyjnie do sprzedania. Oglądać w skle
pie blawatnym J. Bruh —  Rynek 27.

4810-3

DENHESTYCZNA maszyna elektryczna 
jBonnnaschine) okazyjnie do sprze
dania. Pod „Pl. 1‘‘ w Administracji

4833-2

SKLEP, przybory szkolne, kancelaryjne, 
i galanterja z towarem lub bez sprze
dam. Zgłoszenia do 14. czerwca pod 
„Przyszłość" “do Adm. „Gazety Por.",

4834-2

FORTEPIAN marki światowej, krótki, 
prawdziwie kupującemu z polecenia 
sprzedam tanio. Kopernika 26 Skle- 
niarski. 4839-4

MŁYN parowo walcowy, bezkonkuren
cyjny sprzedam lub przyjmę spólmka. 
Zgłoszenia: Młyn przemysłowy Nad-
wórna. 4827-2

POSADY PO SZUK IW ANE , 
h grosze za wyra*.

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, faoryki lub

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne. Zgłoszenia do Adm., nod „Go
dni zaufania". 4550-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza
wa, Żórawia 42. Kursy wyuczają li
stownie buchalterji. rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografjit, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów 4501-12

ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz.

UCZCIWEGO znalazcę zgubionej 14. ma
ja br. wąskiej brainzoletki z brelocz
kiem proszę o łaskawy zwrot za wy
nagrodzeniem. Karmelicka 6. dozorczy- 
ni wskaże. 4815

RO ŻNE DONIESIENIA. fl 
10 groszy za wyra*.

PRZERABIA i PO- 
b' RV W A, KOŁDRY, 

M ATERACE

R A Z .  i  K  I rt . K  S  K  I
uW 6#, Kupe-rniha 4. tel. 51 10. 

tylko naprzeciw Szkowrona.

MEBLE antyczne i nowoczesne odnawia 
stolarnia Sobolewskiego, Turecka 1

4794-3

SYPIALNIE, jaaamie, salonowe, biuro
we i kuchenne, solidne poleca Miejska 
Wystawa, plac Halicki 10, w podwó
rzu. 4685-5

UNIEW AŻNIAM  zagubione świadectwo 
maturalne wystawione przez państwo
we gimnazjum w Wieliczce. Antoni 
LiJwin. 4816

MICHAŁ KOZAK, urodzony 1898, U- 
strzyki, unieważnia zgubione książki 
wojskowe wydane PKU. Sanok, 4788-3

POŻYCZKI hipoteczne krótko- i długo
terminowe udzielam. Zgłoszenia sub 
.Pożyczka" do admiaistr. „Gazety Po

rannej" 4814

ŁAPiĘ  oczka, podrabiam pończochy Ko- 
synierska 1. 1. (boczr.a Radeckiej).

4813

ŁÓŻKA żelazne, umywalnie, miednice, 
dzbanki i wiadra poleca Rentschner, 
Legjonów 37, 4718-10

KOCrOŁ P a ROW Y  36— 40 m. kwadr, na 
6— 10 atm. potrzenny zaraz. Oferty 
pod: Kunz, Lwów— Kr. Leszczyńskie
go 41. 4832-3

PICH Franciszek, urodzony w roku 1904, 
unieważnia skradzioną książkę woj
skową PKU, Jarosław. 4828

UNIEW AŻNIAM  kart, na broń s.yaaną 
przez Starostwo w Stanisławowie no 
przeciąg trzech lat na nazwisko Her
man Lachs, Stanisławów, Knihiniec- 
ka 10. 4837

LTNIEWAŻNIAM licencję szoferską na 
imię: Władysław Szuja w Drohobyczu, 
wystawioną Województwo Krakow
skie. 4826

Z A K Ł A D

im. L  Nkeiiewicza
z pełnymi prawami szkół rządowych 

Lwów, Zyblrkiew icza 8  
i Kopernika 38.

pod kierownitiwem

Oili ? Fiifrpich Żyeh iwiczowej 
i Msrjl ECrsirzkiewiczówny

ogłasza W PISY do Gm naijum  h m.
LLeum  i szkoły powszechno]. 

Kaneelarja przy ul Zyblikiewicza ł. 8, 
otwarta od godz. 4— 5 popołudniu, z wy« 

jątkiem świąt i n edziel. 
Fgzamina wstępne 24 czerwca.

w E tf E D E

P R O D U K T Y  Z  SO LI N A T U R A L N Y C H

pochodzących z Wod

VICHY
Źródeł Uzędu Francuskiego

dla przvgot( wanla samehiti
wody ułatwiającej trawienie.

2 lub 3 po posiłku ułatę 
wiają trawienie.
dla przy.otowkula 

wody aikali :ńa 
gazowej.

Żądajcie marki VIGHY-ETAT

L. 9077/29 r Tarnopol, dnia 6. czerwca 1929 r.

Ogłoszenie LicyłaciJ.
Dnia 19. czerwca 1929 r odbędzie się licytacja ustna o godzinie 10-tej ra

no w  biurze tul. Magistratu Nr. 22. na sprzedaż dwu samochodów.

1) samochód ciężarowy marki „VOMAG“ 4 cylindrowy na pełnych gu
mach o nośności 3 ton po remoncie na chodzie.

2) samochód półciężarowy marki „Ford" 4 cylindrowy'na chodzie.
Cena wyznaczona na samochód ,,Vomag" 2700 zł , na samochód „Ford

900 zł. Chcący wziąć udział w przetarguwinui złozyć na ręce prowadzącego licy
tację wadjum w kwocie 50 zł.

Wystawione na licytację samochody oglądać można do dnia licytacji w ca 
rażu Miejskiego Zakładu czyszczenia miasta w godzinach od 10— 12-tej.

4821-3
Komisarz Rządowy miasta: 

Kazimierz Golińsk1.

FEJLETON „GAZ POR." z 12. VI. 1929. 

WHITE I ADAtrtSf 9

T A J E M N IC A  
R A D  jO W U L K A N U

Przełożył ST. FULINSKL,
 o------

—  Rozumie się, że usłucham rozka
zu, panie kapitanie!

—  Dobrze, synku, ale teraz mów 
spokojnie, gdzie cię but ciśnie. No, ży
wo!

—  Tc... to przez para Edwards-a! 
Kapitanie! Wiemy, że Aic w świecie 
mie skłoniłoby go do opuszczenia sta
tku, chyba., chyba...

Tu podoficer zająknąć się, szukając 
odpowiedniego wyrażenia, wreszcie do
kończył;

—  Sam pan wie, kapitanie, jak 
dzielnym oficerem był Billy Edwards!..

—  Był? —  powtórzył z naciskiem 
kapitan —  Co chcecie przezto powie
dzieć?

—  Że skune- noęhłonął go, parnie ka

pitanie! Co do tego nioma jaż wątpliwo
ści! —  szeptem odparł Con-gdon.

—  Czy chcecie iiść n.a skuner pod1 
dowództwem porucznika Iv.esa?

—  Za moim oficerem pójdę wszę
dzie! —  odparł marynarz.

Wobec Lego Jves otrzymał polecenie 
udania się na skuiner.

Tej nocy „Laughing Lass“ kołysała 
się na fałach tuż przy boku krążownika 

* * *

7. czerwca wczesnym ranki< m ka
pitan zwołał oficerów do wspólnej kaju
ty i rzekł:

—  Moi panow.ii, stoimy przed zaga
dką, nieiznającą jak dotychczas rćwne-j 
.sobie. Mam zamiar odstawić skuner do 
Honolulu. Lecz wobec niepewnej pogo
dy nie możemy statku wciąż holować 
na linie, dlatego chciałbym go powie 
rzyć dwu oficerom. W obecnych wa 
runkach niechcę jednak narzucać ko
mendy i proszę o dobro wolne zgłosze
nia!

Odrazu zgłosili się wszyscy, począ
wszy od doktora Trendona a skończy
wszy na młodym płatniku

—  Spodziewałem się. tego! —  rzekł

spokojnie kapitan. Ale jeszcze słowo, 
panowie! -Niewątpliwie skuner znajdo
wał się dwukrotnie w wielkiem nie
bezpieczeństwie. Tylko bowiem .skraj
ne niebezpieczeństwo mogło skłonić E- 
dwarcka do opuszczenia stanowiska. 
O tern jesteśmy przekonani wszyscy, 
którzy go .znamy. M e mogę toż oprzeć 
się uczuciu poważnej troski o los jego 
-i jego podwładnych, choć nie potrafię 
sobie nawet wyobrazić, na cz-em to nie
bezpieczeństwo polegało. Czy może któ
ry iz panów ma c-o do powiedzenia w  
tym względzie?

Ogólne milczenie było odpowiedzią.
—  Bamett? 'Doktor Trendon? Ives?
Pierwszy z wymienionych odezwał

się po chwili:
—  Czy możliwy jest związek mię- 

dz r niewyjaśniomem zjawiskiem świe
tlnym, któreśmy dwukrotni^, widzieli 
—  a dwucrotnem opuszczeniem statku 
przez załogę?

—  To samo pytanie i ja 9obi-e zada
wałem. Ale jedno jest pewne: źródło 
tajemniczego św.iatła nie wyrządziło 
skunerowi żadnej szkody!

—  T,o prawda, kapitanie 1 —  przy

znał Barnett —  a w ten sposób upada 
i to jedno tlómaczenie.

—  Dziękuję panom za gotowoś* 
spełnienia moich życzeń. Przyjmu,;? 
.zgłoszenie porucznika Ivesa, który do
skonale zna te -strony i dobrze obezna 
ny jest z żeglugą.

—  Przepraszam, panie kapitanie— 
wyrwał się płatnik — pływałem pa-rr 
la! na skun-erze ,i ohętmiebym...

—  Dobrze, Mac Guire, w ta%im ra
zie będzie pan drugim dowódzcą „Lau- 
gh'ng Lass“ .

—  Dziękuję pa-nie kapitanie!
—  Zbierzcie panowie ochotniczą- 

załrgę i bezz-włocznie udajcie się na 
skuner. Starajcie ife  koniecznie zna- 
leść sprawozdanie okrętowe, z którego- 
by 'ńę można coś dowiedzieć o poprze
dnich losach -statku...Boczcie pilnie na 
sygnały i donoście o każdym, choćby 
najdrobniejszym szczególe, jakby o 
wi-elkŁem zdarzeniu!

O dziesiątej przedpołudniem, wśród 
-mgły, dziewięciu doborowych majtków 
•z dwoma oficerami na czele uctało się 
na „Laughing La-ss“ .

(C. d. n.).
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Lwowskie
TomarzpM fflc. Browarfiw

we Lwowie
p zystępuje

w myśl uchwały Nadzw. W alnego Zgromadzenia powzię
tej d ira 29 paźdz>erri<a 1928 n i za; dzie rozp. Prez.
R. P. z dnia 22. marca 1928 D . U, R. P. N  . 38 
do wydania swoim akcjonarjU ;zom bezpłatnych akcyj r 
X-tej emisji w stosunku j e d n e j  nowej do dwu akcyj 

emisji poprzedn ej z ctowej.
W  c e ^  wykonania prawa poaoru doda kowych 

akcyj X-tej emisji należy,
począwszy od dnia 15. czerwca b. r. przed ' I d  ć 

tut. O d .ża lo w i Banku Dyskcntowegj Wars awskiego 
akcje zlotowe do o templowania, w zamian z i  tymcz - 
sowe świadectwa, która po p zep owadzeniu kontrd  
będą następnie wymieniane na akcje

Rada Zawiadowcza,

Niia kupuj
świeczników i lampek szalkowych

zanim nie oglądniesz wzorów  i cen we 
firm ie „E lektrobłysk11, Lwów, naprzeciw 
Kina „L ew ", Skarbkowska 4, tel. 46— 05.

4823

P ierw szo rzęd n a
Restauracja Hotelowa

z barem, doskonale prosperująca w jed- 
nem z większych miast wojewódzkich 
Małopolski z powodu choroby właścicie

la przyjm ie

W spóinika
tylko rutynowanego pierwszorzędnego 
fachowca. Tylko listowne zgłoszenia pod 
„Pierwszorzędny Fachowiec'1 do Biura 
Ogłoszeń „PR ASA ", Kraków, Karme

licka 10. 4820

Licytacja.
Komendant W ojewódzki Policji Pań

stwowej w Tarnopolu ogłasza niniejszem, 
że w dniu 27 czerwca 1929 r. w  lokalu 
Komendy odbędzie się sorzedaż siarych 
sort mundurowych, ekwipunku końskie
go i zużytych narzędzi rzemieślniczych 
itp. w drodze publicznego przetargu.

Przystępujący do licytacji winien zło
żyć w kasie podręcznej Komendanta W o- 
jew. P. P. kaucję w wysokości 300 zi. do 
dnia 26. czerwca włącznie

Komendant W ojewódzki P  P.
(■—) Dr. IIASS, Inspektor.

ęcinawia i łaibuje o dz i e ż  po 
niskich cenach nowaotworzona

24 GMl®  1
odz i eż  po bajecznie i 
i nowoołworzona

IA PRALNIA, I
iYKSTUSKS 7.

CHEMICZNA PRALNIA,
LWÓW, SYKSTUSKA

Humor*

EMERYTOWANY URZĘDNIK  
NA WYWCZASACH W  GDYNI.

Wiesz, Janku, to jedzenie w  taniej 
kuchni świetnie działa Nasz mały zno
wu nahrał kilo wagi!

1
GRAHAM BROTHERS WOZY CIEZAROY/E
B
ZM IENIŁY NAZWĘ I

I  NAZYWAJ A. SIE TERAZ
:

DODGE BROTHERS WOZY CEZAROW E

Dotychczasowe GRAHAM  BROTHERS 

w ozy ciężarowe nazywają się teraz 

DODGE BROTHERS wozy ciężarowe, 

jednako niezniszczalne, a przewyż

szające poprzednit w  konstrukcji, jed- 

nakowej nośności z mezmiemonemi 

wzorami nadwozi., <—  służą z jedna

kową wiernością swoim  właścicielom 

na całym świecie. —

Tylko nazwa się zmieniła. —

BODGI ń BROTHERS 
W OZY CIĘŻAROWE

c
Reprezentancja: S. Żmigród, Katowice, Młyńska 1 -  Mars. Piłsudskiego 4

DODoE BROTHERS’ TRUCKS, DIYISION OE CHRYSLER MOTORS, DETROIT. MICHIGAN

K
I i x ż .  J U H W i-G O

tJ R S  Y
SAMOCHODOWE

wów, SCeperrcika 54. Tei. 68-60 
I iw o d o w e  am otorskie

OGŁOSZENIE.
W PIS Y  do Państwowej Szkoły Zawo

dowej Zeńsk. wc Lwowie, Zielona 8 odbę
dą się w dn. 25 i 26 czerwca br. od godz. 
8-mej rano. Młodzież lwowska ma się 
zaopatrzyć w karty wpisowe wcześniej 
i zgłosić do badania lekarskiego w Szko
le w dniach 18., 20. i 22. czerwca między 
godz 11— 1. w południe. Młodzież poza- 
lwowska może się zgłosić do badania le
karskiego w poniedziałek, dnia 24_ czer
wca między 11— 1. i podczas dwóch dni 
wpisów między 8— 10. przed południem. 
Egzamin wstępny odbędzie się 27. czer
wca pisemny, 28 V L  ustny. Bliższe szcze
góły w  lej sprawie ogłoszone na tablicy 
informacyjnej przed kancelarją szkoły 

Lwów —  czerwiec 1929 Dyrekcja.
4829-2

F A B R . .  M E B L I  Ż E L .  i  M E T A L

LW CW , TERCJARSKA W.
TEL. 15-&&.

CENY OGŁOSZEŃ: 
l a  Wiersz 1.szpaltowy milimetrów?

TWcr. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe zn tek
stem 15 gr., *a wiersz 1-szpalł. milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy (szer. 
CO mm.) po kronice 45 gr,, za wiersz 1- 
szpalŁ milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tfkścle (kronika, reperlnar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalł. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
srpalt, m ilimetrowy (szer. CO mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr„ drobne ogłosze
nia za Błowo 10 gr., fcnpr.o 1 sprzedaż za 
■Jowo 12 gr., matrymonialne, korespon 
dencje i  prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lab posady 8 gr, 
Ogłoszenia drobne przyimnjemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 30!) 
zt„ cala strona tekstowa 600 zŁ, cała 
strona pod nagłówkiem (t-sza) 700 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Zn ogłoszenia w miejsca zastrzeionem 
ogłoszenia osobno stojące I bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy drnk nłe przyjmujemy. Porta 
przekazów nłe honłflkufemy. —  Uwaga:

Kolamny ogłoszeniowe są podzielona ni 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 la-07 
(szpalty),

PRENUM ERATA MIESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową . . zł. 6.50
Bez dosławy . . , . z ł .  0.—
Za g r a n i c ę  zl, 9.—

Z drukarni Spółki W ydawniczej GRODKI. I  SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, Odp. Kcd. STEFAN KICZY ZA.\u W&KL


